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PRAWA GÓRNICZEGO

Z prac Rady Ministrów
jak informuje rzecznik pra- 
„y rządu — w piątek Pre- 

2ydium Rządu dokonało oce­
ny sytuacji na terenach po­
wodziowych oraz powzięło de­
cyzje zmierzające do możliwie 
pk najszybszego usunięcia 
skutków powodzi.

Ulewne długotrwałe opady i 
burze, jakie wystąpiły na prze­
łomie lipca i sierpnia w po- 
hdniowo-zachodnich rejonach 
kraju. » zwłaszcza w rejonie 
Sudetów i Karkonoszy, spowo­
dowały powstanie gwałtownej 
fali powodziowej w górnych 
dopływach rzek: Bobra i Kwi- 
sy w woj. jeleniogórskim, Ka­
czawy i Nysy Szalonej w woj. 
legnickim oraz Bvstrzycy, 
Strzegomki i Nysy Kłodzkiej 
w województwach: wałbrzys­
kim, wrocławskim i opolskim. 
Stany alarmowe wody na tych 
rzekach zostały przekroczone 
o 1.5 m do 2.8 m.

Mimo gwałtownej fali powo­
dziowej. szczególnie w dopły-

dziowych, Milicji . Obywatel­
skiej, wojska, organizacji te­
renowej obrony cywilnej, stra­
ży pożarnych, załóg zakładów 
pracy, rolników, ludności 
miast, zapobieżono stratom w 
ludziach, a straty w inwenta­
rzu są niewielkie.

Jednakże — jak się szacu­
je — na terenie województw: 
jeleniogórskiego, wałbrzyskie­
go, legnickiego, katowickiego, 
opolskiego, wrocławskiego i 
zielonogórskiego zalanych zo­
stało łącznie około 167 000 ha, 
co spowodowało zniszczenie 
zasiewów. Pod wodą znalazło 
się 9 000 budynków, z których 
trzeba było ewakuować ponad 
15 000 osób oraz 450 km dróg 
lokalnych i państwowych. Po­
nadto zniszczonych lub uszko­
dzonych zostało 129 obiektów 
— mostów, wiaduktów, prze­
pustów, kładek itn. Straty w 
sieci telekomunikacyjnej są 
stosunkowo niewielkie, nato­
miast w sieci energetycznej

towarów rynkowych, przemy­
słowych i spożywczych. Po­
ważne szkody poprzednio wy 
rządzone zostały również — 
na skutek huraganu — w wo-
jewództwach: 
konińskim.

Natychmiast 
rodne środki

leszczyńskim

podjęto różno- 
działania da

wach Odry, dzięki sprawnej znacznie większe. Uległy tak- 
akcji komitetów przeciwpowo- że zniszczeniu poważne ilości

usunięcia skutków powodzi 
oraz zapobieżenia dalszym 
stratom. Bieżąco, w miarę po­
stępu prac szacunkowych, 
PZU dokonuje wypłaty od­
szkodowań.

Wstępny szacunek szkód 
wyrządzonych przez powódź i 
ulewne deszcze sięga około 7 
mld zł, w tym blisko 4 mld zł 
w rolnictwie. Szczegółowe 
obliczanie strat w poszczegól­
nych województwach i dzia­
łach gospodarki jest w toku. 
Przebieg realizacji programu 
usuwania szkód został podda­
ny systematycznej kontroli. 
Szczególną troską otacza się

Dokończenie i komentarz 
na str. 2
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miejskich został w reku 1795 przeznaczony na targowisko, lecz nigdy w tym celu nie został wy­
korzystany. W XIX wieku stał się natomiast m-ejscem ćwiczeń i przeglądów wojskowych. W sty­
czniu 1919 r. odbyto się tułaj zaprzysiężenie wielkopolskich wojsk powstańczych, a nazwa placu 

upamiętnia czyn zbrojny poznaniaków podczas Powstania Wielkopolskiego, (wos) 
Rys. — L. Kapczyński

Doroczne nagrody organu
Komitetu Centralnego PZPR

Przyznane zostały doroczne 
narody „Trybuny Ludu”.

Oto lista laureatów.

Nagrody zespołowe za po­
pularyzację marksizmu-leni- 
niunu i polityki PZPR: zespół 
redakcyjny kwartalnika „Z po­
la walki”, grupa działaczy PTE 
w Warszawie, Muzeum Lenina 
w Krakowie, grupa działaczy z 
•-iejskiego Ośrodka Pracv 
keowo-Wvchowa>wczej KM 

ZPR w Cieszynie woj. biel- 
^obialskie; nagrody indywi- 
dualne - prof. dr Ado,lf 
(Szewski, Stanisław Król 

y- • Mieczysław
■ cnaLk, dcc. dr Mieczysław 
Janczyk, dr Bronisław Syz- 

wyróżnienie — doc. dr
Aaem Suchoński..

?Jafrody zespołowe za ini- 
społeczne: Komitet

Samorządu Miesz- 
cow „Majków” w Kaliszu 
za inicjatywy wychowaw- 

a zwłaszcza za 
prace 

sPolecznych i mło 
cip" ■ 'Ch Oraz za organiza- 
^ńXn<7- ™ołecZiRVch miesz 
s>ilowv ^ledlla; Komitet O- 
ców n- arno,rządu Mieszkań 
^rchu ~ °Wa Gó?a” w

za rozwijanie samo

^Marka ZSRR w j „dlrMZU

mie

ZSRR Po- 
Produkpv?e te§oroczne za- 

Pr/ Ja^ informuje
>Wv’&a’’ przemysł ra- 

br w°. ?> Plan siedmiu
?h Wo osia’?Plprocentach, a roi- 

o PPtmetek, jeśli
WysiłkowiZ1-?Ż‘ Dzięki znacz 

w t ' k asy robotniczej 
dresie dodatl

-łów innego wereiPy naftoweL

*^^•1 iarek'
■ nat9r na Kubie 

r' Ciiurę^’ senator, demokra 
~ zakończył w czwar.

PRZED ŚWIĘTEM „TRYBUNY LUDU"
! Dziennikarze pism
; komunistycznych w Poznaństa

rządności mieszkańców, inicjo 
wenie czynów społecznych o- 
raz rozwijanie działalności kul 
turalnej, grupa działaczy Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu: 
Aleksander Kiełczewski, Je­
rzy Lutomski, Jan Nemoudry, 
Aleksander Przysiecki, Leoka 
dia Skrobała, Jarema Woź­
niak — za popularyzowanie so 
cjałistycznej kultury współży 
cia społecznego oraz za inicja 
tywy w kształtowaniu postaw 
moralnych młodzieży; nagrody 
indywidualne — dr hab. Frań 
ciszek Jakubczak z Warsza­
wy — za inicjowanie ruchu pa 
miętnikarskiego, a zwłaszcza 
— pamiętnikarstwa robotnicze 
go oraz inspirację w tworze­
niu klubów robotników piszą 
cych, Marian Niedźwiedziński, 
nauczyciel we wsi Krzyck 
Wielki woj. leszczyńskie — za 
aktywną działalność społecz­
ną na wsi, a zwłaszcza za or­
ganizowanie życia kulturalne­
go w środowisku wiejskim, 
Marian Szurgot, rolnik ze 
wsi Wrząca Wielka, woj. ko­
nińskie — za inicjatywy sprzy 
jające aktywności społecznej 
wsi, a zwłaszcza za organiza­
cję czynów społecznych; wy­
różnienia — Rada Uczelniana

+ łrótko + Jrrótkc + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +- krótko + krótko
tek 4-dniową wizytę na Kubie, 
gdzie przebywał na zaproszenie 
premiera F. Castro. Przed odlo­
tem Churcha do Waszyngtonu od 
była się konferencja prasowa, w 
której oprócz senatora wziął rów 
nież udział F. Castro. Senator 
USA stwieidził, że ocenia swoją 
wizytę jako bardzo pożyteczną. 
Senator podkreślił, że omówił z 
przywódcą kubańskim wicie in­
nych spraw istotnych dla stosun­
ków kubańsko — amerykańskich. 
F. Castro wyraził przekonanie, że 
wizyta posłużyła dalszej poprawie 
atmosfery stosunków wzajemnych.

Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich Pomorskiej 
Akademii Medycznej w Szcze 
cinie, grupa rzeźbiarzy amato­
rów „Synteza” w Jeleniej Gó­
rze.

Nagrody zespołowe za kształ 
towanie i upowszechnianie war 
tości kultury socjalistycznej: 
zespół „Teatru na Woli” w 
Warszawie, Zakładowy Dom 
Kultury Zakładów Zmechani­
zowanego Sprzętu Domowego 
dredom — Eda” w Poniato­
wej. woj. lubelskie, grupa draia 
łączy kulturalnych PGR Garb 
no, w ej. olsztyńskie; nagrody 
indywidualne — Antoni Haj- 
decki, artysta plastyk z Kra­
kowa, Alf Kowalski, kustosz 
Muzeum w Międzyrzeczu woj. 
gorzowskie, Janusz Przymaino 
wski, Jerzy Putrament, Wil­
helm Szewczyk.

Ponadto przyznana została 
nagroda specjalna brygadzie 
ścianowej Henryka Kcterzy- 
ny z oddziału VI Kopalni Wę 
gła „Rydułtowy” w woj. ka­
towickim. (PAP)

Znów strzelanina w Libanie

Agencja France Presse donosi z 
Bejrutu, że rejon miejscowości Na 
batija, w południowym Libanie, 
gdzie znajduje się główna kwate 
ra śił postępowo-palestyńskich, był 
gwałtownie ostrzeliwany w czwar 
tek wieczorem przez dalekosiężne 
działa izraelskie. „WAFA” poin­
formowała, że przywódca Organ! 
zacji Wyzwolenia Palestyny J. A. 
rafat powiadomił przywódców Sy 
rii oraz inny(ch państw arabskich 
i zaprzyjaźnionych, jak również 
Arabski Korpus Bezpieczeństwa, 
o poważnej koncentracji wojsk iz przywróciła w czwartek karę Motywy zabójstwa nie są znane. 
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• W piątek do Poznania przy- 
| było 26 dziennikarzy pism ko- 
, munistycznych z całego świata, 
‘ którzy 13 i 14 bm. wezmą u- 
[ dział w centralnych obcho- 
I dach św ięta „Trybuny Ludu” 

w Warszawie. Wśród przedsta- 
| wicieli 25 redakcji ze wszy- 
। stkich kontynentów’, są redak- 
' torzy naczelni, członkowie ko- 
[ legiów oraz kierow nicy dzia- 
. łów tych pism. Towarzyszyli 
1 im m. in. zastępca kierownika 
| Wydziału Prasy, Radia i Tele- 
। wizji Komitetu Centralnego 
1 PZPR — Michał Atłas i za- 
| stępca redaktora naczelnego 
i „Trybuny Ludu” — Antoni 

Kruczkowski. Gości powitali 
I m. in. sekretarz KW PZPR w 
i Poznaniu — Bogdan Gawroń­

ski i wojewoda poznański —
| Stanisław Cozaś.
। Dziennikarze spotkali się w 
' Komitecie Wojewódzkim par- 
| tii z członkami Sekretariatu i 
. Egzekutywy KW oraz repre- 
' zentantami życia go-spodarcze- 
| go naszego miasta. Zaooznano 
। ich z historią Wielkopolski oraz 
' perspektywami rozwoju wojc- 
| wództwa poznańskiego. W imię 
। niu zebranych głos za­

brał członek kolegium radzie-
I ckiej „Prawdy” — Paweł Dem 
i czenko, który podziękował za 

umożliwienie dziennikarzom
I zapoznania się z dorobkiem 

Ziemi Poznańskiej.

ra-elffcich wzdłuż granicy libań­
skiej.

T. Fukudą w Indonezji
Japoński premier — T. Fukuda, 

podróżujący po krajach południo­
wo-wschodniej Azji, przybył w 
piątek do stolicy Indonezji, Ja- 
karty. Fukuda, któremu towarzy­
szy duża grupa ekspertów i do­
radców, przeprowadzi rozmowy z 
prezydentem Suharto.

Przywrócenie kary śmierci
Legislatora stanowa Kalifori

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili Cytadelę 
oraz Park — Pomnik Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Po złożeniu kwia­
tów u stóp Pomnika Bohate­
rów i spotkaniu z grupą człon 
ków ZBoWiD — uczestnikami 
Powstania^Wielkopolskiego, „ge­
ście obejrzeli pamiątki zgro­
madzone w Muzeum Wyzwo­
lenia miasta Poznania.

W imieniu zebranych głos 
zabrał członek Biura Politycz­
nego KC Komunistycznej Par­
tii Portugalii,-' redaktor na­
czelny „Avente” — Antonio 
Dias Lourenco, który wezwał 
wszystkie redakcje pism komu 
nistycznych i robotniczych z 
całego świata do wzmożenia 
walki o 'zachowanie pokoju i 
współoracy między* narodami.

Serdecznie witano gości w 
Zakładach Przemku Metalo­
wego „H. Cegielski”.

Po południu przedstawiciele 
prasy komunistycznej złożj li 
Wizytę w PGR Gułtowy i za­
poznali się z zabytkami leżą­
cej na Szlaku Piastowskim 
Lednicy. Wieczorem, po zor­
ganizowanym w Sali Odrodze­
nia Ratusza poznańskiego kon­
cercie chóru dziewczęce# o 
„Skowronki” oraz po spotk - 
niu w Sali Królewskiej. dzM* - 
nikarze zagraniczni udali i j 
do Warszawy, (tab)

śmierci w tym stanie, ogranicza­
jąc jednocześnie możliwość jej sto 
sowania do przypadków najcięż­
szych zbrodni.

Zbrodnia w Kalifornii
Policja kalifornijska znalazła w 

czwartek rano w miejscowości 
Seaside (180 km na południe od 
San Francisco) zwłoki 4 osób: star 
szej kobiety, jej córki i dwojga 
wnucząt. Patrol policyjny przyje. 
chał na miejsce zbrodni poinfor­
mowany przez przyjaciela rodzi­
ny zaniepokojonego podejrzaną ci

W. Kulikow
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 12 
bm. przebywającego na urlo­
pie w Polsce naczelnego do­
wódcę Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych Państw — Uczestników 
Układu Warszawskiego mar­
szałka Związku Radzieckiego 
Wiktora Kulikowa.

W godzinach przedpołudnio­
wych W. Kulikow złożył wią­
zanki kwiatów na Grobie Nie­
znanego Żołnierza i przed Pom 
nikiem - Mauzoleum na cmen 
tarzu żołnierzy — Bohaterów 
Armii Radzieckiej. (PAP)

Udany eksperyment USA

Pierwszy samodzielny 
lot promukosmicznego

W piątek tzw. pro<m kosmi­
czny dokonał pierwszego samo 
dzielnego lotu. Eksperyment 
zakończył się pomyślnie.

Prom kosmiczny, po angiel­
sku nazywany „Space Shuttle”, 
jest pojazdem mogącym poru­
szać się zarówno w przestrze­
ni kosmćeznej, jak i w atmo­
sferze ziemskiej. Zadaniem po 
jazdu w przyszłości będzie 
transportowanie na orbitę oko 
łoziemską ludzi i ładunków, a 

। następnie powrót na Ziemię.
Punktem docelowym lotu 

była baza doświadczalna 
NASA w Kalifc-nni-i. Lot kie- 
roWany był z Ośrodika Lc-tów 
Kosmicznych w Houston, skąd 
kierowano również lotami po­
jazdów „Apollo”. Pierwszy sa 
modzielny lot pojazdu „Enter­
prise” trwał nieco ponad 5 mi 
nut. (PAP)

Ursus przyłączony 
do Warszawy

Na wniosek stołecznej 
Rady Narodowej, uwzględnia­
jący tendencje rozwojowe oraz 
postulaty mieszkańców Ursusa, 
Minister Administracji, Gospo 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska podjął decyzjo o 
włączeniu tego mias*a w gra­
nice Warszawy. (PAP)
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Przychodzi niedziela, dzień 

odpoczynku dla miasta, 
ale nie dla wsi. Wieś w te­
goroczne żniwa zyje tylko 
pogodowym rytmem: póki 
sucho na polach, póki słoń 
ce i dzień. Wieś przyjęła 
prócz pomocy żniwnej fa­
bryk, ekip technicznych od 
miasta — także styl pracy, 
na trzy zmiany. Bo też przy 
roda wzięła, rozbrat z ka­
lendarzem i spiętrzyła rol­
nikom całą robotę; dojrza­
łość wszystkich zbóż zmu­
sza do pośpiechu, a deszcz 
opóźnia pracę.

Skracać więc żniwny czas 
trzeba teraz dobrą organi­
zacją, koncentracją robót, 
sprzętu oraz ludzi. Ta trud' 
na pora dla wsi staje się 
sprawdzianem wcześniej­
szych przygotowań, jej gos 
podarności i samorządnoś­
ci. Sprawdza się w tej ro­
bocie samodzielność i za­
radność gminnej władzy, 
odpowiedzialnej za gospo­
darkę na swym terenie 
Zdają egzamin kotka rolni 
cze, samorządnie dysponu­
jące sprzętem dla potrzeba 
jących rolników indywidu­
alnych. Potwierdzają się —
lub nie zasady pomocy
sąsiedzkiej i kooperacyjnej 
PGR-u czy spółdzielni pro
Aukcyjnej, które powinny
pomóc teraz sprzętem żniw 
nym swym, partnerom Ze 
w^i indywiduą.lnej.

Dla tych urszystkich te­
goroczna pogoda stała się 
najsurowszym egzamina­
torem. I jak to bywa przy 
tablicy, niejeden egzamino 
wany. choć przedtem solid 
nie się przygotował, nerwo 
wo czy nietrafnie rozwią­
zuje równanie z wieloma 
nieujiadomumi.

Ale tu kończy sie anolo 
nia że szkołą. Gdy biorą w 
łeb barmonogramy np. przy 
działu maszjm do pracy w 
indywidualnych gospodo r 
stwach-. gdy nie można, do 
końca, według przewidzia­
nych terminów, notwązaś 
zadania — pomoc ewentual 
nych „podpowiadaćzu” mo 
że jedynie mącić i jątrzyć 
Konieczny jest u v?szyst- 
kich spokój, zrozumienie 
trudnej sytuacji, konieczne 
sa pryncypialne 'decyzje — 
nie można dopuścić do orze 
targów np. u kogo żniwo, 
wać wcześniej. Chodzi 
przecie o każdy kłos, 
obojętnie z jakiego 
pola.

zs

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Wszechstronna pomoc
dla powodzian

Wysoka fala płynie jeszcze 
Odrą, ale główne nie­
bezpieczeństwo powodzi 

już minęło. Zmagania z żywio 
łem. który najgroźniejszą for­
mę przybrał w województwach 
połudmiowo-zacihodnioh i częś­
ciowo południowych, trwałv 
nieustannie. od pierwszych 
dni, gdy nad tym rejonem wy 
staniły ulewne deszcze.

Już w pierwszym okresie po 
wodzi; — w dniach od 1 do 4 
bm.. węda w^ar^nela do miast 
i wsi, zafoniła kilkadziesiąt bv 
sięcy ha użytków rolnvęih. Na

ny na we,d,zimę zminmały sy­
tuację. W tvch trudnych, groź 
nych chwilach zesrodk^waino 
wszystkie siły na tym. bv ra­
tować ł”idzi wraz z mieniłem i 
zakazem maksymalnie przeciw • 
dz^ł^ć dalszym szkodom.

.Tuż wówczas poszczególne 
resorty pod?eły doraźno nrzed 
sięwzięcia dla zapewnienia rc 
jenom dotkniętym powodzią 
zaopatrzenia w żvwność. wo­
dę pitna, nnieke sanitarną oraz 
sprzęt techniczny.

iv(5nisferstwo Zdrowia i 
Onjeirj Społeczne! za^waw". 
(ow»Jn n% terenach nowodzm- 
\wch w,ę,ściwa ochronę sani- 
tarno-enidon->ipl!n<yjc7pa Wszv- 
'tkie studnie w mt^i^cowo- 
ściach skąd snbmełą fala ne- 
wodzjown natychmiast nod^a-

Ministerstwo Rolnictwa po­
czyniło wszechstronne działa­
nia zapewniające niezbędne 
dostawy środków produkcji 
oraz pomoc dla gospodarstw 
dotkniętych skutkami żywiołu.

Ministerstwo Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska dostarczyło na 
obszary powodziowe różnorod­
ne materiały i niezbędny 
sprzęt.

Tc wszystkie działania, po­
dejmowane od zaraz, od chwi­
li gdy zaistniała powódź, ode­
grały istotną rolę w zapobieże­
niu większym stratom. Całko­
wite i możliwie jak najszybsze 
zlikwidowanie skutków żywio­
łu wymaga jednak dalszych 
energicznych wszechstronnych 
przedsięwzięć i wysiłku całej 
gospodarki.

Dlatego Prezydium Rządu 
powzięło odpowiednie decyzje 
ustalające konkretne zadania 
dla władz łerenoivych, resor­
tów’ i instytucji oraz określa­
jące terminy i sposoby usu­
wania szkód powodziowych.

Do dyspozycji wojewodów 
oraz poszczególnych resc^tw 
przydzielone zostaną dodatko­
we fundusze oraz materiały, 
wszelkie środki transportu z 
przeznaczeniem m. in. na in­
westycje komunalne i drogo­
we, likwidowanie szkód w u- 
rząilzeniach telekomunikacyj­
nych, melioracyjnych oraz sie­
ci energetycznej. Działalność

w gospodarce województw na­
wiedzonych przez powódź, aby 
zapewnić szybsze osiągnięcie 
zamierzonych celów.

Szczególną wagę przywiązu­
je się w podjętych decyzjach 
do pomocy rolnictwu przede 
wszystkim w zbiorach zbóż.

Zobowiązano Ministra Rol­
nictwa m. in. do przeznaczenia 
dla gospodarstw rolnych od­
powiednich dostaw nasion rze­
paku, zbóż oraz roślin poplo- 
nowych pod tegoroczne zasie­
wy. Minister Przemysłu Che­
micznego zapewnić ma w br. 
na potrzeby województw, któ­
re ucierpiały od powodzi 
20 000 ton (w czystym skład­
niku) nawozów azotowych, fos 
Torowych i potasowych, a Mi­
nister Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
— dodatkowo 30 000 ton wap 
na nawozowego (CaO).

Ważną formą pomocy bę­
dzie udzielanie poszkodowa­
nym rolnikom niskooprocento­
wanych kredytów na zakup 
ziarna siewnego, nawozów mi­
neralnych i pasz oraz na inne 
cele związane z usuwaniem w 
gospodarstwach skutków ży­
wiołu.

W szczególnie uzasadnio­
nych przypadkach wojewodo­
wie mogą decydować równ;oż 
o innych fermach pomocy dla 
rolników. Decyzja Prezydium

row
r”

ta — w myśl decyzji Prezy- Rządu uwzględnia także środ-
,; dium Rządu — ma być trak

przysT^t PoJck; Komitet, Vn-

wó^rkie komitety tej organi-

towana na tych terenach pier- 
wszoplanowo. W związku z 
tym dopuszcza się możliwość 
przegrupowania sił i środków

k; finansowe na bezzwrotne 
zapomogi dla ludności, którą 
powódź najbardziej dotknęła 
— co dotyczy zarówno wsi jak 
i miast. (PAP)

W Gdańsku powstanie Przed wizytą L. Breżniewa w Bonn Oburzenie prasy amerykański?]’

największy w kraju Rzecznik rządu RFN Całkowite fiasko

Z prac Rady Ministrów
'[Dokończenie ze str. 1)

sprawy związane z przezwy­
ciężaniem strat w rolnictwie.

Na podstawie wstępnych prac 
komisji rządowej, Prezydium Rzą­
du powzięło szereg decyzji, a 
wśród nich decyzję o uruchomie­
niu kredytu w wysokości 0.5 mid 
zł z przeznaczeniem na rekon­
strukcję indywidualnych gospo­
darstw rolnych, nrzv zastosowaniu 
karencji spłat do 5 lat. Przewi­
duje się oprocentowanie kredytu 
tylko w wysokości 1 procenta oraz 
możliwość jeno umorzenia w ra­
mach ogólnie obowiązujących 
przepisów. Jednocześnie decyzja 
przewiduje uruchomienie kredytu 
z karencja na 1 rok na zakunv 
środków niezbędnych dlo nofrzeb 
produkcji rolnej oraz ustala, że z 
rezerwy budżetu centralnego prze­
znaczy się kwotę 50 m’n zł n» bez. 
zwrotn" zapomogi dla ludności 
szczególnie poszkodowanej.

■ z
Zobowiązano Ministra En 

ki i Energii Atomowej do n;»- 
zwłocznego usunięcia skutków 
powodzi w urządzeniach enerre- 
(ycznych, a Ministra Eącznoś-i do 
usunięcia uszkodzeń urządzę* to.
1ekomu'nikacv.inych. 
sie. że niezwłocznie

Pr»ęwHu *»
> ustaleniu

wielkości potrzeb podjęte zostaną 
decwzje w sprawie przvznania nie- 
zbednych środków finansowych 1 
technicznych na uswnlęc;n s^kód 
w gospodarce komurainel i 
kaniowei ora-z na naprawy dróg 
lokalnych.

Pre^vdium Rządu wdraża 
wysokie uznanie i uodzi^ko- 
wan;e wszystkim, którzy ogar­
nie brali udział w prowadzo­
nej prrer komitety przeciw­
powodziowe akcji ratunkowej 
i zanobiegawezej oraz w usu­
waniu skutków powodzi. W 

I akcii tej wzięło udział kilka­
naście tysięcy osób z zakładów 
*bracy, organizacje obrony cv- 
wilnei, 1500 żołnierzy wojsk 
mżyniervinvch wraz ze spr^c- 
tem, 2700 funkcjona^nszy Mi­
licji Obywatelskie i. 2200 człon­
ków ORMO, 4000 członków 
straży nożamei oraz liczne 
”zesze ludności rolniczej, mie^z 
kańcy miast i załogi nrze'4- 
siebiorstw urzemysłowych. 
Główny Komitet Przeciwoo- 
wodziowv udzielał zagrożonym 
województwom pomocy tec^-

jednostki Północnej ę. 
Wojsk Radzieckich.

W kolejnym punkcie porzai 
ku dziennego rozpatrzono i? 
formację Ministra Pracy, p? 
i Spraw Socjalnych o śtan^ 
upowszechnienia i wdraża/ 
zasad Kodeksu Pracy oraz d ’ 
gą informację sporządzona 
wspólnie z Ministrem Spraw 
dliwości, która ukazuje dzi/ 
lalność organów powołąnvfi 
do rozstrzygania sporów 'Ie 
stosunku pracy.

Uznano za niezbędne podj^j 
dalszych energicznych działań k* 
re powinny usunąć występuj 
jesizcze w niektórych zak]adaJ 
pracy usterki i nieprnridlowo^ 
w stosowaniu przepisów praw 
nych oraz podnieść poziom 
łecznej dyscypliny pracy.

Prezydium Rządu dolonal 
oceny działalności i kicrUn. 
ków rozwoju kółek młnie^

Stwierdzono, że spółdzielnin kó 
lek rolniczych coraz lepiej obMu 
gują gospodarstwa indywidua]^' 
zwłaszcza gdy chodzi o świad(ze. 
nie usług mechani??.cyjnych i in 
dowlanvch oraz usł-ue związanym 
z naprawa snrzętu rolnicreeo. 0 
ceniajac pożvtvwnie działaj 
oreanizacii kółek rolojezyrb, pT, 
zydiuim Rządu zaleciło nodjt>cie 
płac na rzecz datc-p-o doskom. 
lenia obStigi prodtikcyj-ie-j Tolnje 
ctwa. zv,-łaszeza przez nodnnMe. 
nie jakości świadczonych usług,

nicznei 5 
adresatów

postaci wysyłki 
prądotwórczych.

dom towarowy
Za dwa lata w centrum handlo­

wo-usługowym Gdańska przy pla­
cu Heweliusza, rozpocznie się bu­
dowa wielkiego Domu Towarowe­
go ,.Centrum”. Redzie to, według 
projektów, największa tezo typu 
placówka handlowa w Polsce. Ku­
batura gmachu przekroczy 220 ooo 
metrów sześć, nowierzchnia użyt­
kowa aż 46 000 m kwadratowych.

Obiekt bedzie miał 3 piętra i 
kilka kondygnacji pcdz’emnvćh. 
Kh-mtów obsługiwać he^^ie około 
1000 sprzedawców. (rAP)

o układzie z ZSRR

KROMIKA DNIA
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA MATEMATYKÓW

12 bm. zakończyła się we Wrocławiu międzynarodowa konferencja 
matematyków poświęcona ocenie dorobku logiki matematycznej 
„Logic Colloąuium-77”, odbywająca się ped auspicjami Międzynaro­
dowej Unii Historii Filozofii Nauki. Organizatorem konferencji, w 
której wzięło udział ponad 236 naukowców z 29 krajów, była Polska 
Akademia Nauk oraz Uniwersytet Wrocławski i Politechnika Wro­
cławska. (PAP) •*

WALNE OBRADY ORGANIZACJI CHEMIKÓW
W Warszawie rozpoczęło >-się w piątek XXIX Walne Zgromadzenie 

Międzynarodowej Unii Chemii Czystej i Stosowanej — IUPAC, orga­
nizacji zrzeszającej chemików z 40 krajów. Głównym celem IUPAC 
jest rozwiązywanie problemów chemii wymagających standaryza­
cji i kodyfikacji w skali międzynarodowej. Podczas walnego zgro- 
madzunia w Warszawie, które trwać będzie do 21 bm. odbędą się po- 
sied-enia organów unii m. in. 56 komisji oraz Redy IUPAC; doko-

W rozmowie z koresponden­
tem TĄSS w Bonn, rzecznik 
rządu RFN Armin Gruene- 
wald oświadczył, iż układ mię 
ozy Związkiem Radzieckim a 
Republiką Federalną Niemiec, 
zawarty przed 7 laty, 22 sty­
cznia 1970 r., można scharakte 
ryzować jako punkt zwrotny 
w stosunkach między obu 
krajami.

W tym roku — powiedział 
rzecznik — rząd federalny o- 
ezek”je wizyty w Bonn Leoni­
da Breżniewa. Wizyta ta stwo 
rzv możliwość omówienia pro­
blemu dalszego rozwoju i po­
głębienia współpracy naszych 
kra jów oraz aktualnych zagad 
nień polityki międzynarodowej.

PAP

bliskowsshodnisj 
podróży C. Vance’a

W Waszyngtonie nic ma na,i 
mniejszej wątpliwości co do 
tego, że bliskowschodnia po­
dróż sekretarza stanu Cyrusa 
Vance’a zakończyła się całko­
witym fiaskiem i że winę za tę 
porażkę amerykańskiej dyplo­
macji ponosi niemal wyłącznie 
rząd izraelski.

-"regatów pom nowych, wcm- 
ków używanych przy pod- 
uyżsżaAiu wałów itn. Wydat­
nej pomocy ludności na tere­
nach’ nowod7mwvcłi udzieliły

Tego samego dnia ńdhrłn s;, 
posiedzenie Rady Ministrów, 
udziałem p-^edstawicieb crz? 
Zarządu Głównego Związki 
Zawodowego Górników oraj 
Paustwowej Radv G^rnictw, 
i Wyższego Urzędu Górnicze­
go. Oceniono stan bezpieczeń­
stwa i higieny oracy w góm:- 
ctwie oraz ochro-ny zdrowi 
załóg yńm.iezvch. zarówno w 
roku 1975. jak i w okresie sty 
czeń — lipiec br.

Rada Ministrów akceptowała pm 
jekt ustawy o zmianie prawa cór 
niczego. Intencją projektu jestdt 
konanie niezbędnych poprawekir 
obo-wiązu jącym systemie prania 
górniczego, a to w celu dostem. 
wania go do obecnych warunkół 
organizacyjnych, technicznych i

wijającego się polskiego górnictwa, 
PAP

nany zostanie także wybór nowych -władz organizacji. (PAP)

OGÓLNOPOLSKIE SEMINARIUM ZSMP

Taką ccerę wvrażaną. w
estrydh lub bardziej zawodlo- 
wainyćih słowach można zna­
leźć na łamach całej amerykan 
skiej prasy. Niektóre z dzien- 
ników idą w swoich ocenach 
jeszcze dalej i uważają, ż? wy 
mikiem podróży. Vance’a j u jaw 
nionego w jej toku stanowiska
rządu

Pod 
necji

nazwą „Deninowska koncepcja związków młodzieży” w We-
k/Zmina w woj. bydgoskim rozpoczęło się 12

seminarium dla lektorów i wykładowców 
ZSMP. (PAP)

szkolenia
ogólnopolskie 
politycznego.

POZNAŃSCY STUDENCI MUZYKUJĄ W MIĘDZYZDROJACH
W Międzyzdrojach rozpoczęła się doroczna impreza kulturalna — 

„Lato Muzyczne”. Pro-gram obejmuje cykl koncertów w wykona­
niu studentów Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Pozna­
niu. Odbywać się cne będą do połowy września w tutejszym Do­
mu Kultury. (PAP)

„Mały Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka ż 10 bm. stwierdzono:

I losowanie — 5 rozw. z 5 traf. 
_  wygr. po około 104.500 zł, 791 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 995 zł 
i 22.565 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 58 zł.

II losowanie — 4 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 121.000 zł, 552 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1 317 
zł i 16.073 rozw. z 3 traf. — wy.gr.
po 75 zł.

IV zakładach Express
10 bm.
5 traf.

stwierdzono; 3
Lotka z 
rozw. z

wygr. po około 200.001
zł, 861 rozw. z 4 traf. — wygr. pi 
1.444 zł i 31.184 rozw. z 3 traf. 4 
wygr. po 66 zł.
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Dramatyczna noc na Bałtyku

Lekkomyślność 
żeglarzy-amatorów

Lekkomyślność 2 wczasowiczów 
przebywających w Jastarni Jana 
P. z Pionek i Ryszarda Sz. z Zę­
bie poderwała do akcji wszystkie
dyżurujące rejonie Zatoki
Gdańskiej jednostki i śmigłowiec 
"olskiego Ratownictwa Okrętowe
go, okręty

brzegową 
Morskiego. 
13 Jan P. 
maleńkim 
szard Sz.

ratownicze marynarki 
patrole WOP i służbę 

Gdańskiego Urzędu 
W czwartek ok. godz. 
wypłynął w morze na 
jachcie (,Mak”, a Ry- 

na łodzi wiosłowej.
Bezowocna akcja ratunkowa pro 

wadzona nrzęz kilkaset osób trwa­
ła do południa-12 bm. Wówczas 
okazało się, że obaj amatorzy że­
glarstwa szczęśliwie i bezpiecznie 
wylądowali na brzegu. Jeden z 
nich zacumował w Kuźnicy. Uódź 
zostawił na brzegu i poszedł do
własnej kwatery. Powrotu nie
zgłosił w przvstani w Ja^arni po-

nadał deszcz. Drugi za-
chował się podobnie. Dopiero .w 
południe następnego dnia po wy­
pożyczeniu jachtu zgłosił sie do 
bazy sprzętu wodnego po odbiór 
dokumentów. Karygodną niefra­
sobliwość obu wczasowiczów nie 
jest nieste*v odosobnionym przy­
padkiem. (PAP)

Nie 
wcści

Boginią jest wzrost na- 
n a BI' sk i m Ws ch o d zie. 
ma najmniejszej watnl: 
co do tego, że amerv-

kańskie koła polityczme i dv- 
plomaityczine są po prostu obu 
rzone na swego izraelski eg? 
soiiusznika, że tak skutecznie 
pokrzyżował ich plany z kłó- 
rvimi wiazamo znaczne nadzie­
je. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytlęb nr 1074, 60-959 Poznań 
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Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowięz 
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Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

W Wałbrzyskiem Prezydium ZG ZSMP
odwołano

a'arm powodziowy
W ciągu ostatniej doby w

południowo - zachodniej części 
kraju wystąpiły niewielkie o- 
nady deszczu, na niektórych 
lewobrzeżnych dopływach Od­
ry podniósł się poziom wody. 
Lokalnie spowodowało to wy­
lew, zwłaszcza górskich poto­
ków, jednak już w godzinach 
popołudniowych sytuacja się 
poprawiła. Ogłoszony ponow­
nie 11 bm. alarm powodziowy 
dla woj. wałbrzyskiego został 
odwołany. Obowiązuje fam na­
tomiast stan pogotowia prze­
ciwpowodziowego.

W województwach: opolskim, 
wrocławskim, jeleniogórskim, leg­
nickim, leszczyńskim, zielonogór­
skim i gorzowskim nadal obowią­
zuje stan alarmu powodziowego, 
ale sytuacja jest tam opanowana.

PAP

widział?
Osoby, które w niedzielę 17 fip- 

ca br. widziały mężczyznę przed-
stawionego na zdjęciu,
są o osobiste, 
skontakt owanie
Wojewódzką IMfO 
K ochannwskiego 
i 41-23-00.

Rvsonis i ubiór

bądź 
się

i, proszone 
telefonioie 

Kom/idą
w Poznaniu, ut.

2a: teł. 41-22-25

mężczvznvr wiek
ckoło 60 lat. wzrost około 17o cm, 
szczupła budowa ciała, włosy czar­
ne z wyraźną łysiną czołową, du­
ży garbaty nos, czarny was. Męż­
czyzna był uhrany w garnitur ko­
loru ziclcno-brazowe-m. b;ała ko­
szule w brązowo gwiazdki. bre-o- 
wv krawat w białe groszki, pół­
buty koloru brązowego na b’ałych 
podeszwach.

Ponadto prosi się o osobiste lub 
telefoniczne zgłoszenie nod wvżrj 
wymienionym adresem osobv, któ­
re 17 lipra przebywały w rojenie 
Je^iorą Budzyńskiego w Wielko- 
polsFińi Parku Narodowym, gmi­
na Męsina. (na)

W y d o w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-/18. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 643-S5.

‘ nkcja nocna 430.-73 i 453-31.r-iał Informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. fyedc 
□ Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. i-916. Za treść i termin

ku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

obradowało w Kalisze
W piątek obradowało w Ka­

liszu Prezydium Zarządu Głów 
negp Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej poświęcone 
oroblemom wypoczynku mło­
dych oraz akcji pod hasłem 
„Każdy kłos na wagę złota. 
"W obradach uczestniczyli 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu Jerzy Kusiak oraz 
wcdniczący WK ZSL Edmund 
Jamrozy.

Oceniając pracę kaliski 
instancji ZSMP, Prezydium 
Zarządu Głównego 
podl-reś’iło duży wkład m0' 
dzieży Kaliskiego w tegorof2- 
nej kampanii żniwnej na tei­
nie województwa. Wzoro"? 
również według tej oceny Pn® 
biega praca kaliskiej instaM- 
w kształtowaniu postaw : 
wo-oolitycznych człon-'0, 
ZSMP i młodzieży niezorgam- 
zowanej. (par)

lA
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i Gospo 
ki Wodnej przewiduje 
Wielkopclśce: zachmurzenie 
z. przejaśnieniami, okresem* 
dy i burze.

Temperatura minimalna 
do 15 stopni, maksymalna

od 
od

do 23 stopni. Wiatry słabe z ‘ 
runków zmiennych.

W piątek o godz. 17 
nas^enujące *
znaniu i Kaliszu ”0 ?1 s. cjśnie 
Lesinie » Pile po 20 st°P ’ 
nie — -734 mm. -

Dzisiejszy serwis inforn0° ■ 
opracował Wojciech

KSIĄŻKA — R U C H”: POZNAM, UL. grunwaldzka^ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują °ddz'°.^rgCzy' 

„Prasa-Ksiqżka-Ruch" oraz urzędy pocztowe * d 
ciele do dnia 10 każdego miesigeo (z 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)- g
Indeks nr 35028
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W hołdzie PPR-owcom
13 sierpnia 1944 roku w obozie 
hitlerowskim w Żabikowie koło 
Poznania hitlerowscy oprawcy 
bestialsko zamordowali 11 bo­
jowników o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie. Byli to komuniś­
ci — członkowie Polskiej Partii 
Robotniczej, działający na tere­
nie Poznania: Eugeniusz Augu­
styniak, Michał Bojczuk, Jakub 
Kaczmarek, Stefan Karpiak, Wa­
cław Malinowski, Jan Mazurek, 
Roman Pasikowski, Jakub Przy­
bylski, Tadeusz Weinert, Józef 
Zatorski, Jan Zgodziński. Mimo 
tortur stosowanych przy przesłu­
chaniach nie zdradzili towarzy­
szy. Wszyscy należeli do kierow­
nictwa poznańskiej organizacji, 
zlikwidowanej przez Gestapo 
wiosną 1944 roku. Aresztowano 
wówczas 133 członków. Więk­
szość wysłano do obozów kon­

centracyjnych.
Dzsiaj — w 33 rocznicę tamtych 
wydarzeń pod pomnikiem na te­
renie byłego obozu w Żabiko­
wie złożone zostaną wieńce i wią 
zanki kwiatów. Zapłoną znicze 
w hołdzie bohaterskim komuni­
stom. Na zdjęciu: pomnik „N'g- 

dy wojny”, (jk) 
Fot. — K. Przychodzki

Są bardzo przejęci: ich na- cie Śledczym. Obserwowałem 
piętę twarze świadczą o mrówczą, w napięciu wykony- 
powadze i skupieniu, waną pracę. Dokument o amne

Wyprostowani jak w wojsko­
wym szyku po komendzie 
„baczność”. Ustawili się nawet 
według wzrostu. To, oczywiś­
cie, przypadek — o kolejności 
szeregu zadecydowały pierw­
sze litery nazwisk: po prawej 
najniższy, krępy i lekko łysie 
jący brunet ubrany w wiśnio 
wy półgolf i ciemną marynar 
kę; pośrodku — ńajmłodszy, 
blondyn w modnej kraciastej 
koszuli i niebieskim garniturze 
(zdaje się być najmocniej o- 
nieśmielony tą sytuacją), obok 
postawny mężczyzna, w podni 
szczonym czarnym ubraniu, 
co to pewnie do ślubu mu nie 
gdyś służyło. Wszyscy trzej pa 
trzą w kierunku stołu pokry-

stii ma wbrew wszelkim pozo ' 
rem bardzo szeroki zasięg od­
działywania i daje możliwości 
znacznej indywidualizacji za­
stosowania. Więc para sędziów: 
Wanda Kropiwnicka i Wacław 
Szulc mimo wieloletniego do­
świadczenia często konsultują 
między sobą bardziej skomph 
kowane przypadki i wydawane 
decyzje.

dziewcząt w szkole, pisał proś 
by do dyrekcji szkół o przęsła 
nie mu ocen i świadectw; w 
czasie otrzymanej w nagrodę 
przepustki odwiedził owe tech 
nika. Zapewnił też sobie za­
trudnienie w PGR i sfina­
lizował w ZUS sprawę przeka
zywania 
dzieci.

— Gdy 
była żona

tam alimentów na

dowiedziałem się, że 
wydaje otrzymywa-

■tego zielonym suknem.
Na mocy dekretu Rady

Na starej, pożółkłej fotografii, którą otrzymałem niedawno z Kijowa, widnieje sylwet- 
la młodego żołnierza, ubranego w skórzaną kurtkę opiętą mocno pasem, podtrzymują- 
evm zawieszoną na nim kaburę z rewolwerem i szablę. Zdjęcie to, jak informuje znajdu­
jący się na odwrocie napis wykonano w 1919 roku. Przedstawia ono' Wasyla Wasiliewa, 
pełniącego wówczas funkcję dowódcy 2 pułku piotrogrodzkiego.

Z załączonej dokumentacji odczytuję bogatą biografię ^człowieka, który był naocznym 
świadkiem i bezpośrednim uczestnikiem wielu pamiętnych wydarzeń, jakie rozegrały się 
wmieście nad Newą w dniach Wielkiego Października.

Brał on udział jako dowódca jednego z oddziałów Czerwonej Gwardii w szturmie Pa­
jacu Zimowego, wchodził w skład grupy ochraniającej Włodzimierza Lenina i sztab re­
wolucji. Przeszedł długą drogę od szeregowego robotnika i żołnierza do generała Armii 
Radzieckiej i dyplomaty. Obecnie zasłużony weteran walk rewolucyjnych mieszka w sto­
licy Ukrainy.

Sądzę, że polskiego czytelnika zainteresują jego wspomnienia, a zwłaszcza tc frag­
menty, które dotyczą okresu związanego z przygotowaniami i przebiegiem szturmu Pa- 
łacu Zimowego. .

Państwa z dnia 19 lipca bie­
żącego roku zostaje wam da­
rowana kara pozbawienia wol 
ności. Dzisiaj jeszcze opuścicie 
zakład karny — mówi sędzia 
Sądu Wojewódzkiego w Po-
znaniu, Wacław Szulc. Z
okazji 33 urodzin naszej ludo­
wej Ojczyzny ogłoszono doku­
ment umożliwiający wam 
wcześniejszy powrót do społe­
czeństwa. Czy szansę tę wy-

Towarzyszyłem opisanej na 
wstępie trójce aż do momentu 
otwarcia jej bramy zakładu. 
Po otrzymaniu sędziowskiego 
„błogosławieństwa” pozostały 
jeszcze indywidualne rozmowy 
z przedstawicielem ZK.

Już sama przestrzeń mikre­
go pokoiku stwarza atmosferę 
kameralną. Może to właśnie, a 
może fakt, iż to jest pożegnal­
ne „sam na sam” z wychowaw 
cą, wyzwalają w tvch ludziach 
przypływ szczerości. Nie uda 
wanej, to się czuje.

— Ten człowiek trafił tu w 
pewnej mierze przypadkowo. 
Po prostu — sekunda, ułamek 
sekundy nieuwagi przy pracy 
i... prokurator na głowie. Pro-
wadząc autobus, spowodował1 stionowanym.

ne ode mnie pieniądze na ko- 
chanka, a jeszcze sąd podwyż­
szył jej . sumę świadczeń, 
wściekłem się, przestałem pła 
cić i porzuciłem pracę. Kiedy 
„siedziałem” zrozumiałem, że 
taka forma protestu najbar­
dziej /krzywdzi córki. Bo cóż 
one winne, że matka źle się 
prowadzi, a ojciec głupio po­
stępuje — zapewnia teraz. — 
Wszystko naprawię. Już zaczą 
łem. Zobacz pan, jakie listy do 
staję od dziewcząt — sięgając 
do kieszeni zapomina przez 
chwilę o swej męskości. Do­
strzegam w jego oczach łzy...

— Tego też mamy chyba na 
zawsze „ż głcwy” — sumuje la 
pidarnie wychowawca.

Mniej powodów do aptynąjz- 
mu dał dialog z trzecim amne

pomnien w sterana

Jak zdobywaliśmy Pałac Zimowy
Jesienią 1917 r. gmach In- miasta, stąd płynęły wciąż 

stytutu Smolnego w Pio- nowe polecenia.
trogrodzie — wspomina Wydarzenia rozwijały się 

błyskawicznie. Coraz więcejW. Wasiliew przekształcił
w obóz sił rewolucji. Wo­

kół budynku i w jego pomiesz­
czeniach biwakowały grupy 
żołnierzy. marynarzy i uzbro­
jonych robotników. Na obszer­
nym dziedzińcu płonęły ogni­
ska. Obok stały gotowe do ak­
cji samochody i motocykle.

Późnym wieczorem 24 paź­
dziernika (według starego ka- 
Nndarza) do Smolnego przy­
był Lenin, obejmując osobiś­
cie kierownictwo nad zbroj-

ważnych obiektów znajdowało 
się w naszych rękach. We wła­
daniu Rządu Tymczasowego 
pozostawały Jeszcze Pałac Zi­
mowy, sztab okręgu i kilka 
szkół wojskowych.

Następnego dnia. tj. 25 paź­
dziernika, o godz. 14.30 zapro­
szono nas, dowódców wszyst-

korzystacie, 
w v łą c z n i e

zależeć będzie
od

Każdy' , z trójki
was.
dowiaduje

nym powstaniem.
Wtedy to właśnie mówi

generał Wasiliew — powierzo- 
no mojej jednostce zadanie 
ochrony siedziby sztabu rewo- 
hc’i. Może właśnie dlatego 
zostałem natychmiast wezwa- 

do Lenina. Poszliśmy do 
razem z dowódcą oddzia- 

1J robotniczego, sformowane- 
z załosi znanych Zakładów 

Jtiłowskich. Włodzimierz 11- 
NZ Wypytywał nas szczegóło- 
D o stan uzbrojenia, intereso- 

nastrojami wśród czer- 
^^gwardzistów. Na zakoń- 

2^ rozmowy wydał nam 
oladne dyspozycje.

fnaJrzec'm Smolne- 
gdzie mieścił się Komitet 

. ^nno-p.ewoiucyjny. byłem 
wielokrotnie. Tu zbm- 

c • się meldunki z całego

kich oddziałów, na posiedzenie 
Piotrogrodzkicj Rady Delega­
tów ,, Robotniczych i Żołnier­
skich. Było- to dla mnie, po­
dobnie jak dla innych uczest 
ników tego zebrania, niezapom 
niane przeżycie.

Kiedy za stołem prezydial­
nym ukazał się Lenin, rozległo 
się potężne „ura”.

Lenin rozpoczął swoje wy­
stąpienie historycznymi dziś 
słowami: „Towarzysze, rewo­
lucja robotniczo-chłopska, o 
konieczności której zawre mó­
wili bolszewicy, stała się fak­
tem...”.

B'Wanię napiwków nie 
jest naszą special- 
nością, nasza spe- 

cNdością jest dawanie 
Prezentów. Właśnie przed 

zamknęły sie drzwi 
Akcyjnego pokoju i 

przed siebie poszedł 
powiek z butelka, która 
Przyniósł mojemu koledze 

CeJnk artykuł, 
ten człowiek moc- 

speszony i zawiedziony.

kolega 
nie ^ciał o 

nvpóVo zrozu-
■ ^^^ka! Aiie mógł zro- 

nXec ro(1^ Jak to - 
£f ^-tku - cóż w

raz rodaka 
od- 

— ar/, Pr~ecie~ ]a cd nana 
zaS l^ntowal ~ w 
Sżkl'-, 

pański 
U 1 ściąłbym za ten

Po zakończeniu posiedzenia 
ogłoszono rozkaz o gotowości 
bojowej.

Przed wieczorem, 25 paź­
dziernika oddział dowodzony 
przez W. Wasiliewa został skie­
rowany na wyznaczoną pozy­
cję przed Pałacem Zimowym. 
Objął odcinek na wprost głów­
nego wejścia. Tu znajdowały 
się pod.stawowe siły Czerwo­
nej Gwardii, wspierane trzema 
samochodami pancernymi i ar­
tylerią.

Komitet Wojskowo-Rewolu- 
cyjny wystosował do Rządu 
Tymczasowego ultimatum', wy­
znaczając godz. 18.20 jako osta­
teczny termin złożenia broni i 
poddania się.. Ryzykownej mi-

się następnie o obowiązku pod 
jęcia stałej pracy w 14 dniach 
od opuszczenia zakładu. Po­
nadto „łysiejący” zostaje zo­
bligowany do nienadużywa- 
nia napojów alkoholowych. 
Wszyscy podpisują sędziowskie 
orzeczenie o amnestii. Jeszcze 
tylko żvczenia — pomyślności, 
podziękowania i obietnice, że 
nigdy tutaj nie powrócą. Je­
szcze kilkadziesiąt minut i — 
po spełnieniu formalności — 
otworem staną przed nimi bra 
my" zakładu karnego.

Od kilkunastu dni w aresz­
tach śledczych i zakładach kar 
nych Wielkopolski, podobnie 
jak w całym kraju, grupy sę­
dziów trybunałów wojewódz­
kich ślęczą nad setkami akt. 
Każdą sprawę mogącą się mie­
ścić w „widełkach” przepisów 
o amnestii trzeba rozpatrzyć
indywidualnie Wnikliwie.

przekazania pkma podią'
ę motocyklista Wasyl Fro-

łow. Dowództwo woisk rzą-
d owych odmówiło jednak ka­
pitulacji. licząc jeszcze na za­
powiedzianą oomoc jednostek 
które miały być ściągnięte r

Zbliżała się — kontynuuje 
swe wspomnienia Wąsyl Wa­
siliew — godzina szturmu. Ru­
szyliśmy do ataku. Rozpęta 
la się gwałtowna strzelanina 
W pierwszej fazie walki zosto 
opanowany budynek siedzib; 
sztabu,. W ten sposób zamkn'1 
liśmy pierścień okrążenia wo

Dokończenie na str. 6
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wypadek. Kilka osób zostało 
rannych i uszkodzony pojazd. 
Wyrek: rok pozbawienia wol­
ności — komentuje pierwszą 
rozmowę wychowawca Walde 
mar Adamczak.

Wszak za każdą, niekiedy na­
der opasłą, teczką kryje się 
człowiek, szansa darowania 
lub umniejszenia kary. To wiel 
koduszny i głęboko humani­
tarny akt — ósmy w Polsce Lu 
dowej. Zbyt wcześnie dziś na 
określenie liczby amnesticno- 
wanych. Częściowo będzie ona 
znana w końcu sierpnia.

W Poznańskiem do tej pory 
darowano kary kilkuset oso­
bom. Ale z'tegorocznej amne­
stii skorzystać można jeszcze 
ło' 15 lipca roku p/zyszłego. 

Ta graniczna data dotyczy o- 
sób, które zdecydują się zgło­
sić do władz śledczych prze- 
dępstwa popełnione przed 15 
ipca br., a dotychczas nie u jaw

28-letni Eugeniusz L. śpokoj 
nie odpowiada, że niezwłocz­
nie, najpóźniej 15 sierpnia po- 
dejmie pracę w dawnym przed 
siębiorstwie. Na razie nie za 
kierć-wnicą, nie może za nią za 
siadać przez cztery lata. Ma 
na szczęście drugi zawód — me 
chamka samochodowego. Po­
kazuje pisemne zapewnienie z 
PKS o ponownym przyjęciu go 
do pracy. Kiedyś — niewyklu­
czone — usiądzie za sterem, 
ale nie autobusu. Uraz pozo­
stał.

— Nie mam wątpliwości, on 
już tutaj nie powróci. Tacy lu 
dzie jedynie sporadycznie tra­
fiają za kratki. — Proszę spoj­
rzeć na kartę, przebywa u nas 
cd stycznia, a ile nazbierał 
pochwał... — Gdyby nie amne 
stia zostałby zwolniony już za 
kilkanaście dni. po odbyciu 
dwóch trzecich kary, za wzoro 
we sprawowanie.

— No, Franusz*) — spoty­
kamy się po raz ostatni — wi­
ta wychowawca potężne chło- 
pisko, wciśnięte w czaerny gar

Stefan P. — lat 31 — pozo­
stawał do tej pory na utrzyma 
niu 67-letniej matki. Zawodu 
nie ma żadnego, podjęciem sta 
łej pracy na razie się nic shań 
bił. Lubi za to w nadmiarze al 
kohol, co zaprowadziło go do 
zakładu: żeby wyoić „trzeba
było coś ukraść”. Teraz więk- 

■ szość pytań zbywa zdawko­
wym: „tak” lub „nie”. Twier­
dzi wprawdzie, iż będzie na­
reszcie pracował w gospodar­
stwie rolnym, a i do kieliszka 
sięgnie „tylko przy okazji”.

Wychowawca nie jest prze­
konany, czy pobyt w zakładzie 
okazał się wystarczającą szko­
lą życia dla takiego człowieka, 
przyzwyczajonego do mamu- 
sinego garnuszka i... cudzego 
kieliszka.

Uczestnieżyłem -we wprowa­
dzaniu w życie dekretu Rady 
Państwa w poznańskim Aresz-

:— Ma się rozumieć...,
— Macie gdzie mieszkać i 

pracować? Pieniądze na dro­
gę i początek? — zacytuje ra­
czej z obowiązku niźli z po­
trzeby wychowawca. Wie. że 
ten skazany na rok za uchyla 
nie się od alimentów, w zakła 
dzie aż rwał się do pracv. Na 
koncie uzbierał cd październi­
ka całkiem pokaźną kwotę, 
część pieniędzy już przesłał u- 
czącym się w szkołaęh śred­
nich córkom.

Należał do najlepiej sprawu 
jących się podopiecznych, za­
interesował się postępami

Ryto wczesne, słoneczne po­
południe kiedy uchyliła się 
przed trójką brama zakładu 
karnego. Nie wiedzieli, że je­
szcze ich obserwuje; że ktokol 
wiek ich obserwuje. Ale — 
zgodnie z więziennym obycza­
jem — nie obejrzeli się ani ra 
zu za siebie...

Wiedzą jednak, że to nie wy 
starczy.

Przecież gdzieś w ich wnę­
trzach muszą brzmieć jeszcze 
„ciepłe” słowa sędziego Szulca: 
„Jeżeli korzystający z dobro­
dziejstwa amnestii popełni w 
okresie trzech lat nowe, u- 
myślne przestęp-stwo, za któ­
re zostanie skazany na karę 
pozbawienia wolności albo nie 
wykona nałożonych na niego 
w postanowieniu o darowaniu 
kary obowiązków, spowoduje 
uchylenie decyzji, innymi sło­
wy — będzie musiał odbyć tę 
karę do końca”...

WOJCIECH NENTWIG

*) Nazwisko zostało zmienione.
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artykuł podziękować. Jak 
pan nie weźmie — zaczął 
atakować — to zostawię i 
pójdę, albo wyleję do klo­
zetu! Bo ja kupiłem dla pa­
na. nie dla siebie — tłuma- 
dzył.

Nie zostawił, poszedł., ale 
rzeczywiście wulał. Poszedł 
nie podając ręki.

— ^Zamiast przyjaciel 
masz wroga — mówię do 
kolegi. Myślisz, że źle zro- 
b:łem? — zapytał kolega. 
Może rzeczywiście ź^e? — 
zaczął się zastanaużać. Od­
rzucony prezent to odrzu­
cona wdzięczność, odrzuco­
ny prezent to odrzucone 
ludzkie serce, ludzka przy­
jaźń — doszliśmu raczej 
zgodnie i Po krótkiej wy­
mianie. poglądów do wnio­
sku.

I tak zostaliśmy z wątpli­
wościami.

Brać niedobrze, nie brać 
tc~ niedobrze.

Więc ludzie prezenty da-

Nie zawsze na linii

Butelka
na każdą okazje

ją i ludzie prezenty biorą. 
■ Nawet lubią dawać prezen­
ty, nawet lubią prezenty 
brać. Dają prezenty z oka- 

■ zji ślubu, z okazji chrzcin.
z okazji imienin, z okazji 
urodzin, z okazji wprowa­
dzenia się do nowego mwsz 
konia. Dają także bez oka- 
zu. ot tak sobie, zwyczaj­
nie jak gdyby nigdy nic i

kobiety mężczyznom. Dają 
kwiaty, czekoladki, ale o- 
becnie coraz częściej bu­
telkę. Kwiaty rnogą być 
skromne, powiedzmy trzy 
goździki. Czekoladki mogą 
rie przekraczać stu złotycha 
Natomiast jeżeli butelka to 
już zagraniczna. Pliska, Na­
po1 eon, biały konik.

de. Parę razy doświadczy­
łem już osobiście przyty­
ków. Nie będę ich opisywać 
kto i co dał mi do zrozu­
mienia, żem sknera — to 
najdelikatniejsze. W każ­
dym razie „serdeczne dzię­
ki" nie wystarczało. To nie 
to! Ale się zadałem i po­
przysiągłem w duchu, ' że 
prezentów dawać nie będę. 
Z wyjątkiem ślubnych i na
nowe mieszkanie, 
jeszcze na chrzciny,

Może

warunkiem oczywiście.
pod 

że

rzekomo za nic.
przysługę, 
sprawy do

za.
Daja za 
pchnięcie

Przodu. Doją
kobiety kobietpm. mężczyź­
ni mężczyznom, mężczyźni 
kobietom i — co może bu-

Nie wiem, być 
strasznie narażę, 
idem otwarcie, 
ten tak diabelnie 
szechniający się

może się 
ale po- 

że mnie
rozpow- 
obyczaj

dzić zdziwienie także

Coraz mniej przestoje cie­
szyć. A w związku z tyrą 
przysięgłem: dawać'nie bę-

będę chrzestnym. Z kwia­
tami też przy byle okazji 
nie będę latać, a już na 
pewno nikt ode mnie nie 
dostanie kropli wódki. Ani 
zagranicznej, ani krajowej. 
I muszę się zwierzyć, że 
często nie nazbyt dobrze 
na tym wychodzę. Przede 
wszystkim wystawiłem na 
szwank swoje wychowanie. 
Imię również. Ponieważ ma 
się różnych szczerych przy­
jaciół, więc wiem, że tu i

ówdzie wytykali mi. żem 
przyszedł z pustą ręką. — 
Frajer jesteś! — mówił mi 
człowiek umiejący żyć z 
ludźmi. — Butelka, w pre- 
zencw otwiera natychmiast 
ludzkie serca i jeszcze szyb 
dej drztd do ludzi. Spraw­
dzone i udowodnione.

Nie, nie i raz jeszcze nie! 
Co więcej, chciałbym tym 
głosem wezwać do kampa­
nii przeciw prezentom, a 
zwłaszcza przeciw butelce 
przy każdej oką^jż. I nie 
tracę nadziei, że znajdą się 
tacy, którzy do mnie dołą­
czą. Zwłaszcza że język 
polski jest niezwykle boga­
ty i można słowami wyrazić 
swoją, nawet dozgonną, 
wdzięczność. Przeto szukam 
poparcia, szukam sojuszni­
ków .

TOMASZ JERKO
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Tak nazywali go najbliżsi, ta 
kim jest on dla wszyst­
kich miłośników teatru, 

którzy pamiętają sylwetkę w e1- 
kiego aktora — Aleksandra Zel­
werowicza. Urodził się 100. lat 
temu — 14 sierpnia 1877 r. Już 
jako gimnazjalista warszawski 
interesował się teatrem, a nawet 
grywał — potajemnie przed mat 
ka — w tzw. teatrach ogródko­
wych (przy kawiarniach).

Absolwent Szkoły Handlowej 
ukończył również szkołę drama 
tyczną przy Warszawskm Towa 
rzystwie Muzycznym. Przerwał 
dalsze studia w Szwajcarii, by 
zaangażować się w 1899 r. w tea 
trze łódzkim. Jego kariera aktor 
ska trwała 56 lat, które wypełnił

Wielki
około 800 rolami o ogromnej 
skali wyrazu; od postaci kome­
diowych i amantów z Moliera i 
Fredry, po pełne -dramatyzmu 
postaci ze sztuk Dostojewskiego 
czy Żeromskiego.

Łódź, Kraków, Warszawa; ak­
tor, reżyser, dyrektor teatru — 
to miejsca pracy i życiowe ro­
le, które przeplatały się w cią­
gu jego długoletniej twórczości 
przed i po II wojnie światowej. 
Dorobkowi aktorskiemu towarzy­
szyła praca pedagogiczna w 
szkołach teatralnych, był rów­
nież założycielem jednej z nich

Zelwer
(powojenny Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej).

Wybitny twórca polskiej sce­
ny, był gorącym patriotą i u- 
czestnikiem socjalistycznych prze 
obrażeń w kraju. Podkreślał, że 
teatr „stał się jednym z narzędzi, 
jakimi partia i rząd posługuje 
się przy wielkim dziele przebu­
dowy człowieka, usiłując stwo­
rzyć typ uświadomionego, współ 
cdnowiedzialnego za losy swego 
państwa obywatela".

Zmarł 18 czerwca 1955 r. w 
Warszawie.

Doniosła praca ATK

Męczeństwo polskiego duchowieństwa

w latach okupacji hitlerowskiej
Duchowieństwo Kościoła rzymskokatolickiego dzieliło w 

sześciu latach okupacji hitlerowskiej los całego narodu Pr’* ' 
stkich obywateli. Hitlerowcy, zgodnie ze swoim proer 

już 1 września zaczęli od fizvczneeo niszczenia polskiej amt' 
gencji, w tym również duchowieństwa. Jeszcze w sierpniu n'’1’ 
Hitler na odprawie wyższych dowódców wojskowych zapow; r 
likwidacje „polskiej warstwy kierowniczej, a szczególnie noi t1’" 
duchowieństwa” przez SS. We wrześniu Hevd’i"h informnw , ”• 
narisa: „lud’i należy rozstrzeliwać lub w^szać natychm|s,t r‘- 
dochodzeń. Szlachta, duchowieństwo i Żydzi muszą być zKi,' 
wani”.

Społeczne znaczy niczyje?
Raz mnfej, raz więcej mó­

wimy o przestępczości 
gospodarczej, ale prze­

cież wciąż to zjawisko istnie­
je. Na początku lat 70-tych 
Prezydium Rady Ministrów 
podjęło 'decyzję w sprawie 
wzmożenia działalności w za­
kresie ochrany mienia i zapo­
biegania niegospodarności' ze 
strony państwowvch jednostek 
gospodarczych. Wkrótce po­
tem sprawa ta byłą przedrfilo 
tern obrad i uchwałv Biura 
Politycznego KC PZPR.

Następstwem tych decyzji 
było opraco-wanie przez mini­
sterstwa i urzędy centralne 
szerokich 'i wieloletnich pro­
gramów działania zmierzają­
cych do poprawy ochrony mie 
nia społecznego. W ooarciu o 
te dokumenty centralne pcw 
stałv programy branżowe i za 
kładowe uwzględniające spe­
cyfikę działalności poszczegól 
nYch jednostek.

Niestety, posunięcia te nie 
przvntosły zadowalających re 
zultatów. co stwierdziła na 
swym posiedzeniu sejmowa kox 
misja Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości no 
dokonaniu lustracji w kilku 
województwach. W latach 
1'97?—?6 na tle ogólnego bli­
sko 30-prccentowego spadku 
przestępczości — utrzymało 
się nasilenie przestępstw wy­
mierzonych przeciwko mieniu 
społecznemu. Więcej — odmo 
towano w tej dziedzinie 3- 
krotny wzrost przestępstw po 
legających na zagarnięciu mie 
n;a znacznej ^wartości, tj. po- 
wrżej 100 tys. zł.

W opinii społecznej funkcjo 
nuje, zdajc się nader uprosz­
czone rozumienie najęcia „nrze 
stępstwo gospodarcze”, iako 
zagarnięcie mienia. Tym 
czasem znaczenie okre-
ślema .1e~t szersze. Nio fvlko 
opróżnieni'' kasv czy magazy 
nu. nie tylko wielka pferagos 
podarcza. ale także niegosno? 
darń ość i marnotrawstwo jest 
przestępstwem gospodarczym, 
wymierzonym przeciwko mie­
niu społecznemu.

Taka interpretacja jest kło­
potliwa przede wszystkim dla 
aoaratu ścigania. Kiedy s:ę 
wpadnie na trop klasycznego

przestępstwa, co udaje się co 
ja,z częściej i coraz szybciej 
— nie jest już trudno znaleźć 
winnych i dokładnie ustalić 
rozmiary strat oraz winę 
sprawców. Szalenie trudno 
jest jednak dkreślić skalę prze 
stępczości wynikającej z nie- 
g os p od a mość i i m a.m ot r a w - 
stwa. Trudniej jest też zna­
leźć jednoznacznych winnych. 
Milicja i prokuratura jest tu 
przeważnie bezradna, nato­
miast wielkie zadania stoją 
przed wszelkimi organami kon 
trolj od wewnętrznej occźyna 
jac. a na NIK-cwskiej koń­
cząc.

Sa to zadania tvm większe, 
że jak wykazują badania wśród 
przyczyn przestępczości gosno 
darczej na czoło wvsuwa się 
zła organizacja, niewł?ściwv 
sy storn kontroli oraz mefrasob 
liwość wielu jednostek wd'z:e 
dżinie fizvczneeo i techniczne 
gn zabezpieczenia mienia.

W oninii posłów, w tej chwi 
li na klasyczna nrzestęnczość 
w Postaci zagarnięcia mienia 
narażone sa najbardziej jed­
nostki podległe resortom han­
dlu wewnętrznego oraz bua«_ 
wmetwa. Zabezpieczenie tvch 
obiektów jest zaś prawdę żad­
ne. Odnosi śię to zwłaszcza do 
ptoców budów, skąd nl eu stan 
me wyciekała worki z cemen 
tern, mjśki klozetowe. umY- 
walki, wanny, armatura, sto­
larka, cegła — słowem wszy­
stko, oaza wielkimi płytami 
czv elementami z fabryk do­
mów. Straty z tego wynika­
jące idą w miliardy złotych w 
skali roku, a winnych prze- 
ważnle ustalić się nie udaje.

Inny charakter ma przesten 
cześć w' handlu i gastronomii. 
Obok klasyki sklepowej, czyli 
manka oraz gastronomicznej w 
postaci sprzedaży własnych wv 
robów (główni e wódki) — po j a 
wiła się ostatnio forma nowa. 
Coraz większego zasięgu nabto 
rają mianowicie malwersacje 
przy okazji przecen towarów, 

. zwłaszcza- obuwia. Niedoskoną 
łość przepisów oraz niedo­
wład aparatu kontroli spra­
wna. że nrzceenia się towary 
dobrej jakości , (obok kiep­
skich). sprzedając je rzecz o- 
czywista po normalnych ce­

nach, przeważnie od tylu, 
klientom zaufanym, takim co 
to „żyją 1 dają pożyć innym”.

Na wspomnianym posiedze­
niu komisji sejmowej posło­
wie dawali wyraz wątpliwo­
ści, czy operacje przecen po­
winny być dokonywane w skle 
pach. Resort handlu stanął 
jednak na stanowisku, że dla 
wygody klienta opłaci się po 
nosić pewne straty. Można o- 
czywiście rozumować i tak, 
nie jestem jednak przekona- 
ny czy koszt społeczny takie 
go myślenia nie jest odrobinę 
za wysoki, choć niekoniecznie, 
wymierzałny w złotych pol­
skich.

Wzrastającą w sklepach licz­
bę zwyczajnych niedoborów 
resort handlu też tłumaczy 
swoiście, mianowicie niedaw­
ną... reorganizacją. Z 'jednej 
strony spowodowała ona 
zmniejszenie skuteczności nad 
zoru w okresie zmian oraz rów 
nocześnie przyczyniła się do u- 
jawnienia (przypadkowo przy 
odkurzaniu akit!!!) dawniej po 
pełnionych nieprawidłowości. 
W tej sytuacji doprawdy nto 

Wiem, czy unikać reorganizacji, 
jak ognia, czy też modlić się o 
nie, skoro tak skutecznie wy­
ręczają handlowy aparat kon­
troli...

Ogromne straty ponosi gos­
podarka, a.w efekcie my wszy 
scy z tytułu kompleksu zja­
wisk, określanego mianem nie­
gospodarności, marnotraw­
stwa, złej efektywności gospo­
darowania i kiepskiej jakości 
wyrobów. Nie karzemy za to 
zbyt często i zbyt boleśnie. A 
szkoda.

Głównym teatrem tych prze­
stępstw są przeważnie magazy 
ny, środki transportu oraz 
wszelkiego rodzaju place skła 
dowe na czele rzecz jasna z 
placami budów. Magazynierzy 
w tym miejscu odpowiedzą, że 
wiele pomieszczeń nie odpo­
wiada normom i przeznacze­
niu — stąd slratv. Uważam 
jednak, że wbrew pccorcm nie 
sa to przyczynv wyłącznie 
obiektvwne, bo kierownictwo 
przedsiębiorstwa ma obowią­
zek przyjąć magazyn odpowia 
delący potrzebom.

O szczególną pomstę do nie

ba wiolą wóeillkie marnotra­
wstwo w budownictwie i nie 
ma chyba potrzeby rozwodzić 
się dlaczego. Nie może być 
jednak tak, że ck. 15 proc, pro 
dokcji fabryk domów idzie na 
szmelc tylko na skutek wadli­
wego składowania ,niechlujne 
go transportu oraz ciężkiej 
ręki operatorów dźwigowych. ’

Z punktu widzenia zwykłe­
go człowieka, najbardziej bul­
wersujące są stratv, wynika­
jące ze złeij jakości gospodaro 
wania. Tajemnicą poliszynela 
jest zjawisko lawinowego.na- 
ras-tania' kosztów inwestycji z 
tej właśnie m. in. przyczyny. 
Podobnie rzecz się ma z jakoś 
cią nrodiukcji; straty z niej 
wynikające wyniosły w 1975 r. 
łącznie ponad 17 mld zł. a prze 
cięż nto zdołano uchwycić 
wszvsitkich. w mało honorowej 
czcłówcę złej jakości prym 
wiedzie resort przemysłu ma­
szynowego (ponad 53 proc, ogól 
nvch strat), a następnie prze­
mysł ciężki (26 p^cc.) craz bu- 
dcwmictwo (ok. 10 proc.). Któż 
z nas nie miał do czynienia z 
bublowatym telewizorem, nie 
obserwował zmagań rodziny 
lub znajomych z partacko wy­
konanym samochodem czy 
wreszcie nie miał przyjemno­
ści zasiedlać pełnego usterek 
miieśźkąnia?..'. '

Smutne są to zjawiska. Po­
cieszać może jedynie fakt, że 
wzrost liczby przestępstw prze 
ciwko mieniu społecznemu wy 
nika poniekąd ze znacznego 
zwiększenia ich wykrywalnoś­
ci. Wynosi ona obecnie ok. 90 
proc, podczas gdy jeszcze 
przed kilku laty sięgała zaled­
wie 30 proc. Radować też 
może, iż coraz więcej prze­
stępstw tego typu ujawnia­
nych jest przez uczciwych oby 
wateli. Należy scb:e trlko ży­
czyć, by ich współdziałanie z 
organami powołanymi do wy- 
krw?n:a i śrwanća było co­
raz ściślejsze. W końcu im ta­
kich będzie więcej, tvm węższy 
będzie krąg petenmałnych p-ze 
stępców i tym bardziej rb- | 
sprzyjająca dla rf<ch atmosfe­
ra społeczna,

TOMASZ JEZIORAŃSKI

1 ten barbarzyński program urzeczywistniano od 1 września 
Pierwszego dnia wojny aresztowano księży polskich w ówcic 
Wolnym Mieście Gdańsku. 4 września giną księża w publik 
egzekucji w Bydgoszczy. We wrześniu od hitlerowskich kul 
53 księży, w październiku — 164, w listopadzie — 165. Kaćdv 
siąc, każdy następny dzień przynoszą nowe ofiary zbrodni v 
pelniają się więzienia, wkrótce setki księży spotka ponury ]0< 
obozach koncentracyjnych.

..Martyrologium polskiego duchowieństwa rzymskokatolickiej 
okupacja hitlerowską w latach 1939—1945” to tvtul fundamenta! W 
wydawnictwa Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie, któ"'? 
zeszyt pierwszy zawierający dane o stratach osobowych właśni/'? 
ukazał. Praca opracowana jest na zlecenie ks. kard. s. tWy? 
skiego. Jej autorami sa byli więźniowie hitlerowskich obozówV 
centracyjnych ks. Wiktor Jacewicz i ks. Jan Woś, zmarły w itnj'

Z okazji wydania teąo dzieła delegacja ATK w Warszawie i j. 
rektorem, prof. ks. J. Stępniem przyjęta została przez nrzrwod? 
czącego Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa, min. j 
czorka oraz przewodniczącego Głównej Komisji Badania 
Hitlerowskich w Polsce, min. prof. J. Bafię i wręczyła im egzem 
plarze pierwszego zeszytu tego wydawnictwa.

ZeszVt T j^st drobiazgowvm. w miarę istniejących możliwnU 
przedstaśvieniem strat i renresii wobec polskiego duchnwi»ńst»i 
w lataeh pkunacji hitlerowskiej w uięciu całościowym. Podaj, m 
dinp biograficzne, ooisuiące męczeńska droee noszcze^ólnTeh 
od chwili aresztowania do śmierci. Tnaiduiemv tam nazwkka 
duchownych. którzv z^irmli w wyniku: zbrodni okupanta, bfzp^ 
średniego udziału .w walce i działań wojennych.

Zeszyt I zawiera nazwiska 2801 duchownych zamordowanych i p* 
ległych w czasie okupacji. Na tej liście są nazwiska 6 biskupów. 
K. Dominika i W. S. Okoniewskiego z diecezji chełmińskiej, 
J. Nowowiejskiego i Wetmańskieeo — z d^cezji płockiej. M. Kouh 
— z diecezji włocławskiej i W. Górala z diecezji lubelskiej, i 
s‘atystyczne — tragiczne, wstrząsające: rozstrzelanych — 880 fa. 
chownych, zamordowanych w obozach koncentracyjnych: Dacta 
— 798. Oświęcim — 167, Działdowo — 90, Sachsenhausen — 85, Gu«n 
— 71, Stutthof — 40 i dalej liczba pomordowanych w Buch»nw?H,
Gross-Rosen, Mauthausen, Majdanku, Bojanowie i innych hitlerow­
skich obozach śmierci.

Największe straty poniosła diecezją chełmińska — 323 księży i kit 
ryków, d;ecezja poznańska straciła 2’4 duchownveh, Fnipźrirń^i 
— 139. łódzka — 132, nłocka — 116. Nie ma diecezji, z której nit 
byłoby hitlerowskich ofiar.

Osobny rozdział dotyczy losu duchowieńst wa w hitlerowskich oh* 
ząch koncentracyjnych, a szczególnie w Dachau. Ten obóz to naj­
większe miejsce kaźni polskich duchownych. Hitlerowcy przywińli 
1746 księżw, zakonników, b^aci, kleryków. 798 snopielonrch hitle­
rowcy pozostawili tam na zawsze .przeszło połowo. Ocalało 830 du­
chownych — wyniszczonych, zmaltretowanveh. Wiolu z nich w 
Dachau niedługo mogło żyć. Spośród ocalałych do 1974 r. 267 zmarła 
w wyniku obozowych przeżyć.

Część II pracy „Martyrologium polskiego duchowieństwa rzynskt 
katolickiego pod okunacją hitlerowską 1939—1945” zawiera wyka 
podający nazwisko, rok urodzenia, datę święceń kapłańskich, miel 
sce pracy, doznane represje oraz datę miejsce i przyczynę śmier<\ 
20(1 stron z nazwiskami. Powtarzała stę; zamordowany i 
mordu, rozstrzelany i miejsce egzekucji, Dachau, Oświęcim, Maol- 
hausen...

Trudno w krótkie i informacji przedstawić bogactwo zerom?d’t 
nego materiału w pracy ATK. Jest przvpomnieniem ofiar duciu’' 
nych polskich pomordowanych i poleełyoh w latach woja*, 
udokumentowanym, szczegółowym. suchvm świadectwem hitlerow­
skiego barbarzyństwa. „Praca niniejsza nie ma na celu — piw ” 
wste^in autorskim ks. W. Jacewicz — rozbudzania lub siania u'' 
nawiści, złości czv gniewu względem okupanta. Przedstawia cW 
tywną prawdę historyczną bez zabarwienia subiektywnego”.

I jeszcze jedna uwaga: w latach okupacji tworzyłv sic 
narodowej jedności. W obliczu biologicznego zagrożenia dr> 
z wrogiem stanęli ludzie różnych poglądów. wvznań, religii- 1^' 
chowieństwo polskie dało dowód patriotyzmu i pełnego oddanii 
Ojczyźnie. . |

Jedność społeczna, obywatelska, patriotyczna, postawa, sluito
krajowi to także ważna powinność współczesna, (włow)

WTialazek radia.’ szcze­
gólnie zaś telewizji, w 
dużym stopniu zaspo­

kaja nasza chęć poznania in­
nych krajów i ludów. Wielu 
z nas może bezpośrednio zwie­
dzić nawet bardzo odlesłe 
strony świata j to w bardzo 
krótkim czasie, dzięki kole­
jom, samolotom i samocho­
dom. Im jednak sieąamy głę­
biej w przeszłość, tym trud­
niejsze bvły- tego rodzaju wę­
drówki, bo człowiek dawniej­
szy miał do dysnozycji włas­
ne nogi, rzadziej konia i odoo- 
wiednio zaopatrzona sakiewkę. 
Mimo to przeglądane 110 ży- 

. ciorysów inteligencji wie-ko- 
polskiej z czasów przedrozbio­
rowych (.Historia nauki pol­
skiej” t. VI), dochodzi się do 
wniosku, że ruchliwość prze­
strzenna wówczas była bardzo 
duża. Jeździli kuncy no towa­
ry. młodzież szlachecka i mie­
szczańska po naukę, dygnita­
rze w sprawach politycznych 
— przemierzali oni — N;em- 
ey, Austrię. Niderlandy. Fran­
cie. Włochy, zaglądali do An- 
pjii. Ale ciągnęły ich tam n:e 
tylko interesy osobiste i poe­
tyczne. lecz także, (a może 
przede wszystkim) ciekawość, 
jak żyje się/gdzie indziei. I to,i 
co się widziało, stanowiło za­
sób wiedzy i wspomnień. Lecz 
czy kto£ z owych uczonych 
Wielkopolan (z urodzenia) od­
ważył sie wvbrać na Bliski i 
Daleki Wschód — oto pytanie,

na które chciałbym tu odpo­
wiedzieć. Pamiętać musimy, że
podróż w te strony utrudniał
brak znajomości języków 
wschodnich i bezpośrednich 
kontaktów.

Chęć podróżowania w kie­
runku wschodnim niewątpli-
wie miało wielu, ale hamował\ 
ją lęk przed „barbarzyńcami”, 
odstraszały też odległości. Mi­
mo to ośmiu Wielkopolan za­
glądnęło w życie codzienne 
świata arabskiego, ba — je­
den wszedł w świat Chin 
XVII-wiecznych.

Pierwszym, który parę lat 
spędził w stolicy państwa tu­
reckiego. bvł lekarz poznań- 
cki — Józef Strusiek, zwany 
też Strusiem (1510—1568). Ten 
syn słodownika po ukończeniu 
studiów krakowskich, uzyska­
niu doktoratu z medycyny w 
Padwie, jako lekarz przybocz­
ny królewny Izabeli, córki 
Z,ygmunta Starego, w 1539 ro­
ku. w jej orszaku udał się na 
Węgry j stamtąd do Konstan­
tynopola. W następnym roku 
był tam także w ramach po­
selstwa A. Górki. Miał tam 
zabłysnąć swoią wiedza me­
dyczną i zdobyć wysokie uzna­
nie.

W następnym wieku znajo­
mością świata arabskiego wy­
różnił się Piotr Starkowiecki, 
urodzony w Starkowcu pod 
Krotoszynem. Po studiach we 
Włoszech w 1640 roku udał się

Dcwne peregrynacje Wielkopolan

Ciekawość wiodła w orientalne kraje
do Konstantynopola i Palesty­
ny. Biegle opanował tam tr^y 
języki: perski, turecki i arab­
ski. Jeśli chodzi o turecki — 
przyswoił sobie styl i retorykę 
kancelarii sułtana. Nie dziw 
więc, że w kancelarii króla 
Władysława IV był bardto 
cennym tłumaczem. Biograf 
jego pisze. że „zszedł z teffo 
świata młody i bezźennv”, nie 
zdążył przetłumaczyć Koranu 
na jeżyk polski. Zmarł w koń­
cu pierwszej połowy XVII w.

O Wschód się otarł poeta 
wielkopolski, urodzony w 1595 
roku w Lutyni koło Pleszewa 
; zmarły w 1661 roku w Zale­
siu Wielkim — Samuel 
Skrzypny Twardowski. Po 
ukończeniu kolegium jezuic­
kiego w Kaliszu, przywiązał 
sobie szabelke i zabawiał się 
w żołnięrkę, aby przy tej oka­
zji zarobić na królewska lub 
magnacką łaskę. Bił sie z, woj­
skami cats'.dmi (1616). brał 
udział w wyprawie chocim- 
skiej przeciwko Turkom (1621), 
dwa lata później widzimy go 
w orszaku ks. Zbaraskiego, 
udającego się do Porty Tu-ec- 
kiej. Co widz;ał, opisał w d;a- 
r.uszu, a kiedy siedział ta

dzierżawie w Starymgrodńe, 
Dzierzanownie i Zalesiu Wiel­
kim (pod Krotoszynem), miał 
co opowiadać braciom po kon- 
tuszu z okolicy.

W tym samym mniej więcej 
czasie do Porty Tureckiej po­
słował inny Wielkopolanin — 
Wo:ciech Miatkowski. To ty- 
nowy szlachcic włóczęga. Wo­
jaczka zapędziła go na Inflan­
ty. pod Moskwę, na Podole. W 
latach 1638—1641 nadarzyła 
mu sie okazja udania się dalej 
na Wschód, ale z szabelką 
schowana w pochwie. Bvł po­
słem królewskim w Turcjk 
gdzie spędził 3 lata. Spostrze­
żeń przywiózł ■wiele.

Posłował tam także Stani- 
cław Solski, rodem z Kalisza. 
Cźtery lata nrzypadłk |mu 
nrzebywać w Konstantynopo­
lu. obserwować życie dworu 
sułtańskiego, mieszczaństwa i 
biedoty. Kontakty ułatwiała 
mu dobra znajomość języka 

’ tureckiego. Po nowrocie, tego 
niesturczałego Wielkopolanina 
trzymał/przy sobie Jan III 
Sobieski, który „miał, swoje 
porachunki z pohańcami” i 
chciał o nich jak najwięcęj 
wiedzieć.

Szczególnej uwati godny jest 
Jan Mikołaj Smogulecki, pan 
na Smogulcu i okolicy (1610 
—1665), spokrewniony z roda­
mi magnackimi, niezwykle 
zdolny, pracowity, uspołecz­
niany (na sposób — wiadomo 
— szlachecki!). Mając 13 lat 
ukończył Kolegium Lublań­
skiego w Poznaniu, maiac lat 
14 — już studiował w Padwie. 
Jako 19-letni młodzieniec został 
starosta nakielskim, jako 20- 
latek już był wybrany postom 
na Sejm. Takiego wielce obie-

skiej uczelni w NankTgu - 
wielkopolski Mu-Ni-ko^ 
wprowadzić tam logań 
Zmarł w Tschankingu w 
roku.

W tamte strony ;;
na Sachsa (1641--16 _
Wschowy. Był to dóbr? . 
ińk i mimo 
jeszcze leoszy Pola<. s nJ 
w Helmstedcie. natkną • 
wykładowcę, który raz 
robił złośliwe uwagi P° j.; 
sem Polski i 
odpowiedział na to 'Yź :acej 
specjalnej broszury , u.
dobrego imienia ,3ry
ry. Po 4-letnim 
i sekretarzowaniu } 5-» d1 
Miejskiej Torunia V >
Holandii, gdzie pr^ł^-udać 
do załogi °1<retoW,eh (U;
s:ę na Daleki Wscho s;ę;

misjóriarstwo, czy wiecej — c*26 cdl°nU’
atrakcyjność Państwa Środka, zaton^ł w Pob * "n;ej 
trudno powiedzieć. Szybko so- Równo sto lat PoZrafu S’V 
b!e przyswoił język chiński i dził się znany z dra:^- Józe! 
chińska kulturę, a postenowa- fana Żeromskiego wcześ' 
niem zdobył sympatie. W 1653 Sułkowski. Ojciec ”*^3^ 

nie umarł, więc 
zaopiekował się • pod* 
Sułkowski. Począć0 04

cujacego
włości 
sobie

• dziedzica dużych 
na zięcia wybierała

niejedna rodzina mag-
naćka. Ato Mikołai zrobił im 
zawód. W roku 1636 wstąp‘1 
do jezuitów, jeszcze studiował 
. w 1646 roku przez Hiszpanię, 
Portugalię i Indie udał sję do 
Chin.' Czy go tam pooychało

chińska kulturę, a postenowa-

roku cćsarz Szi-tsu dał mu list
-żelazny' (zapewniający bezp:e-' 
czeństwo w całvm państw:e\ 
potem zlecił wykłady na chiń-
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Film o Waryńskim i jego epoce
. ^orka „Ostatniego eta- 
A y”, „Końca naszego 
/' świata” i innych filmów 

Wanda Jakubowska mówi 
" ygotowywanym nowym 
o Pf2 6
:'r przvgotowuje się pani do 

filmu ■ JmUwik W«- 
Y i.,- Jak zrodził się jego rtnSkl •

polska Budowa ma swój 
.S-ry rodowód. Powinniśmy 
^^•oje tradycje, korzenie 

5ocial:stvcznej oaństwo 
Działalność, jaką pro-

' d7ą; polscv socjaliści, to 
Ua walka o wolność ojczvz- 

. tvlko. że bardziej deleko- 
^'roczna — naciskiem po- 

na wyzwolenie spo- 
.„ne. bez którego — zwłasz- 

a po tragicznej lekcji dwóch 
rfV^ań — niemożliwe było 
golenie narodowe.

pim powinien przybliżyć 
r.m postać rewolucjonistów, 

często wbrew środowi- 
cln! z którego pochodiziili i 
taJrcii. których się wycho 

potrafili zrozumieć roz­
wój dziejów. Ci, którzy stali u 
f-ódeł ruchu robotniczego, 
daleko wybiegali swą wteją w 
pr^szłość i warto to przypom­
nieć

_ Z jakich źródeł czerpie 
pani tworzywo do filmu?

— Sa ogromne archiwa n«it 
rą carskiej, hsty. które mło­
dzi ludz’0 uisalf dn rodziny i 
ppiyjaciół. Wiele informacji 
wnnsra wspomnienia o Warvń 
tklm. Materiałów Jest dużo, 
her nrzorwy odnajdywane sa 
nowe. Otrzymujemy dokumen

ty z zagranicy, zwłaszcza ze 
Związku Radzieckiego.

Członkowie pierwszych kó­
łek socjalistycznych w Polsce 
— to byli w większości młodzi 
ludnie. ideowi., piękni ducho­
wo. Waryński, kiedy zaczynał 
działalność rewolucyjna, miał 
15 lat. Budzie ci wywodzili się 
głównie z inteligencji, ale w 
Warszawie był wśród nich 
duży procent robotników. W 
sumie w tym czasie, osób zwią 
zanych z ruchem socjalistycz- 

jiym było sporo, w carskich 
ewidencjach figurowało około 
800 osób. A przecież wielu było 
takich, na których trop poli­
cja nie wnadła. Wśród nos ta - 
ci, które chcę ukajać w filmie, 
sa: Henryk Dulęba — robot­
nik pracując^ w warsztatach 
kolejowych, a potem u Biloo- 
pa. Ignacy Hryniewiecki, który 
dokonał zamachu na Aleksan­
dra TT, Stanisław Kunicki, po
areszitowaniu 
przywódca T
Piotr Ra.rdowski 
współpracuj acy 
ctwem pierwszej

Wa ryńskiego 
Proletariatu, 
— Rosjanin, 
z kienwyni- 
polskiej nar-

tfi socjalistycznej. wsoółzałoey 
ciel i redaktor polskich pism
s mej a 1 is t vc z.nye h. jego żona
Maria Jankowska. Anna Siero 
szewska. Szymon D;ksztain — 
tłumacz „Kapitału” Marksa, i 
wielu innych.

— Czy młodvch z lat siedem 
dziesiątych ubiegłego wieku 
łaczv jakieś nodobieństwn z
młodzieżą 
sów?

— Maya 
młodzieżą 
enoru w

bliższych nam cza-

wńelp wspólnego z 
związaną z ruchem 

czasach okutoacii.
Młodzi’ obu tych generacji bvTi 
podobnd pod względem psychi-

Powslaje
muzeum Krajny

W
doskonałym przekła­
dzie Marii Skibniewskiej

głośne*
gtrzymaliśmy książkę 
igo pisarza anglosaskie

go Henry Jamesa ,Por-

czutym, żyli w okresie silnego 
zagrożenia. Waryński i towa­
rzysze co dzień mieli przed 
oczyma ogromne kontrasty 
społeczne, beznadziejność po­
łożenia większości narodu. A 
poza tym. byli to ludzie mło­
dzi, którzy, jak zwykle mło­
dzi, kochali się i mieli podobne 
życiowe radości i tragedie.

— Jakich aktorów’ zobaczy­
my w filmie?

— Kto jest autorem scenariu 
sza?

— Ja, wykorzystując — obok 
wspomnianych wyżej dokumen 
tów — powieść „Róża i płoną 
cy las” Tadeusza Holują oraz
biografię 
historyka 
go.

— Jaki

Waryńskiego, pióra 
Jerzego Targalskie-

okres życia Waryń-
skiego przedstawi pani na 
ekranie?

— Od pierwszego zetknięcia 
się z carską policją w wieku 
13 lat, kiedy współorganizował

Mogę podać nazwiska ^wystąpienia studentów w In-
tylko niektórych aktorów. W 
roli tytułowej wystąpi młody 
aktor z warszawskiego Teatru 
„Rozmaitości” Tomasz Grccho- 
czyński, a obok niego Anna 
Chodakowska, Grażyna Barsz­
czewska, Bożena Adamek 
Tatja.na Sosna-Sarno.

stytucie Technologicznym w 
Petersburgu, do którego uczęsz 
czai, do ostatecznego uwięzie­
nia w twierdzy Szlisselbur- 
skiej.

R ^zmawiał
MAREK GAJEWSKI

Wanda Jakubowska nosiła się z zamiarem zrealizowania dzieła
o Waryńskim od przeszło 25 lał, ale nie chciała podjęć tej oracy 
na podstawie obceao scenariusza, napisała więc własna. Obec­
nie trwają zdjęcia do fi'mu. Na zdjęciu: Tomasz Grochoczyński 

(z prawej) — odtwórca głównej ro’i.
CAF — Fot. Rozmysłowicz

PINIE

OLEmBKI

DPOIAIIEDZI

ZESTAWIENIA SĄ PRZEKAZYWANE
przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Ce- 
1 farm "w Poznaniu w odpotciedzi na list na łamach pt.

„Recepty bez pokrycia” („Głos” z 2. 7. br.) nie może udzielić 
wyczerpujących wyjaśnień z uwagi na to, że zainteresowany 
autor korespondencji nie wymienił nazwy poszukiwanego le­
ku. Natomiast sprawę bieżącej informacji o stanie zaopatrze­
nia aptek rozwiązujemy poprzez regularne wysyłanie wyka­
zów braków i leków deficytowych do Zespołów Opieki Zdro­
wotnej.

Wykazy te muszą być jednak traktowane jako orientacyj­
ne z uwagi na zachodzące zmiany w zaopatrzeniu i np. wyco­
fanie, lub wstrzymanie, leków io obrocie i stosowaniu. Ponow­
nie zwrócimy się do lekarzy wojewódzkich o przypomnienie 
dyrekcjom ZOZ o obowiązku przekazywania lekarzom na­
szych informacji. (2508)

JULIUSZ PECH 
zastępca dyrektora

SUfaniem władz i działaczy wą 
jrwództw bydgoskiego i pilskiA- 
lo powstaje w Osieku nad No'e- 
ria dużv rezerwat archeologicz- 
no-Ptnografiezny regionu Krajny. 
Stanie się on główna hazą turys- 
trezna na zreo^podarowanym 
"becnie szlaku turystycznym 
Kydsoszrz — Piła. Muzeum bę- 
^zie wie!ofunkcvjnvm ośrodkiem 
Kulturalnym. jego części ar- 
chenlogirznej prezentowane bę- 

najciekawsze zabytki kultury 
materialnej i duchowej Prasło- 
u*an i Słowian. Juź obecnie czyn 
t’ jest wystawa archeologiczna, 
ukazujaca plon kilkuletnich prac 
'"jkopaliskowyc.h w Osieku. W 
dziale etnograficznym znajda się 
najhardziej interesu iace ob;ek*y 
budownictwa drewnianego reiio 
nu kra ieńskiego. Na ukończeniu 
vvi montaż” zabytkowej 
xyin-wiecznej zagrody z 
wierszna, zaś do końca br. 

P wniesiona tu zostanie i zrekon-. 
IJ'10/9’’.3 rhata nodcieniowa z 

otwarcie .pierwszych 
mtow rezerwatu w Osieku. w 
nnm organizowane będą także 

'"dorodne imprezy folklorystycz 
nc. nastąpi w przyszłym roku.

tret damy”, tomisko, wydane 
w nakładzie aż 30 000 ęoz. 
Powieść tę warto było wudać, 
tak z uwagi na temat, jak i na 
pewne nowatorskie na swój 
czas cechy stylistyczne (choć 
nie występujące tułaj tak sil­
nie. jak w znonuch w Polsce 
„Ambasadorach”). „Portret da 
my” jest powieścią wielowąt­
kowa, panoramiczna, o nader 
bonałej i urozmaiconej ga­
lerii łupów i postaw. Jedno­
cześnie jednak jest to po- 
wieść o przegranej ludzkich 
plonów, tęsknot i zamierzeń, 
o sile zła, zdrad*', przewrot­
ności ludzkiej, tak jaskrawo 
wusteoujacej zwłaszcza w 
świecie wielkiego kapitału, 
miażdżaceao wszelkie szla­
chetne intencje, bijacepo w 
ludzi usiłuiccych zachować 
swą aodność i czystość sumie 
nią. I to sq główne atuty tej 
ciekawej, choć może nieco 
zbut staroświecko rozwlekłej 
książki, swoistego dokumentu 
sv/ojego czasu i dokcnujccch 
sie w nim przeobrażeń. Zna-

wydaną w serii „Nike” ksiq 
żkę mieszczący dwie powieś­
ci zmarłego młodo amerykan 
skieao pisarza Nathonae’a 
Wesłp — „Dzień szarańczy" 

i „Miss Lonelyhearts" prze-
kład Marii ! 
Obie powieści

Skibniewskień.

skonstruowane, z
sq świetnie 

doskonale
potęgującym się napięciem 
dramatycznym, głębokie w ry 
sunku psychologicznym pre­
zentowanych postaci. Z tym, 
że ukazywany w obu utwo­
rach fragment żucia amery­
kańskiego iest odbiciem żucia 
chorego, albo ludzi z zatraca 
m'm poczuciem moralnum, 
albo kompletnie nboch i nie 

przusłoso^am-ch do ś-^dow^sk 
w których się znaleźli. Stąd

Z książką na ty

Ręcznego trzymał u siebie 
* Rydzynie, potem wysłał 

podróż po Europie. Ale 
'•opakowi nic podobało się 

,s ryJa- Pokłócił się z nim,
-o 3v Pułku Działyńskie- 
r' , a domiar złego niesfor- 
nL ra.tanek stał się jakobi- 
Hfn1 -to krajnym. Kiedy 

* oniatowskj zdradził idee
UC'^ 3 Maja, młody Suł- 

'• się do Paryża. 
rząd reDublikański 

r?ku wysłał eo w no- 
adim, /0 Turcii. W 179fi bv> 
r;i7.Napoleona. Wziął 
Tak ialT ^^wie na Egipt. 
■'W wJa}trategl a wojskowa.

«T.ła kultura egip- 
W^kieh316231 do 'ffrona fran- 
tam nL nauk.°wców, którzy 
Wał cłnu^i1^' Sarn <>Praco-

Dał arabsko-francu- 
k S^S Egip-
^stania k; Z^inqł Pndczas 

nia Egipcjan w 1798 r.

>lan w n?y UkŻe Wiel" 
porowym w kresie Przedroz" 
!u byłeP^w^e niewie- 
^żnych ," cie’Kawych i od- 

hvłA - v w °kresie za-
CCi \TiJ,ł0 Kh----- •

brak
Sm°wali
,k$Ka n. a. •'“'"ue siano- 
JyIi i tacy i-tA^^^ń^im; 

a Dalek,y\vŁ°^ch los Pognał
i ‘O■ ć.uga opowieść.

h znacznie wię- 
i takich, którzy 
wysokie stano-

PIEPRZYK

mienne, że twórczość Ja­
mesa przeżywa obecnie okres 
odnowionego, żyweao zainte­
resowania, może dlatego, że 
pozwala śledzić wyraziściej 
aktualną sytuacje w świńcie 
przez wskazanie da>wnych jaj 
rodowodów.

Książka innej pisarki ame­
rykańskiej, stawianej nieraz 
równolegle z Jamesem, Edi- 
ty Wharton (1862-1931) — 
„Ethcn Frome", w przekładzie 
Urszuli Łada-Zabłockiej, ze 
słowem wstępnym Wiesława 
Furmańczyka, również należy 
do powieści obyczajowych. 
Tematem najbardziej łascy 
nującym autorkę jest konflikt 
jednostki pragnącej przełamać 
ograniczające ją konwenanse, 
kanony ełyczno-moralne. Słru 
kłura powieści jest może naz _ 
byt tradycyjna jak na nasze 
współczesne gusła, lektura 
jednak powoli wciąga, temat 
zaczyna nas pasjonować. No 
* a Anglia, prości ludzie, ich 
dramatyczne, do czasu tyl­
ko skrywane, a połem ujaw­
niające się spontanicznie, kon 
flikty. Jest tu miejscami wiele 
świetnychh scen psychologicz 
nych, jest spore nastroju su­
rowego, zimowego krajobra­
zu, jakby, pogłębiającego 
jeszcze ludzkie gorycze.

Pozostając chwilowo przy 
literaturze kręgu anglosaskie 
go warto zwrócić uwagę na

losów

popląfon-ie losów, stad rozfer 
ki wewnętrzne, poniżenia, 
gmatwanina posław i pojęć, 
ciągłe szukanie własnego 
miejsca., tak dłuoo. aż jakiś 
dramat nie przetnie owych u- 
wikłań, Sa to żuciorysy tragi 
czne, pełne łak wewnętrz­
nych jak i zewnętrznych dra 
matów, zarazem jednak stają 
się swoistym ostrzeżeniem 
przed bezkrytycznym akcep­
towaniem pewnych form i 
norm postępowania.

Również w serii „Nike" o- 
trzymujemy tom opowiadań 
znanego już w Polsce czołowe 
ao pisarza argentyńskiego
Ju'io Corlazcra ,Ośmio-
ścian", w przekładzie Zofii 
Chadzyńskie-i. Ciekawa jest 
konstrukcja tego tomu, każde 
bowiem z ośmiu odrębnych 
opowiadań stanowi jakby 
człon szerszej mozaiki,\w su 
mie stwarzającej ów „ośmio- 
kąt". Autor pisze jasnym, kia 
równym stylem, bcoałum w re 
alia, więc tum bardziej zaska 
kuie czytelnika, gdu pozorną 
jedność narracji rozbija wpro 
wadzeniem elementów fantas 
tycznych, przez ten świado­
my dysonans jakby podkre­
ślając skomplikowanie współ­
czesnego życia, jego nmstab;l 
ność, zawieszoną w niepew-

naści, w przewarfościowywa- 
niu dotychczas obowiązują­
cych kanonów, w rozoaczli- 
wt_>m zarazem szukaniu no- 
wuch, trwałych systemów, o 
które można się oorzeć. Jest 

. w łum -odbtcie współczesności,- • 
wciąż wstrząsanej nowymi bu 
rzami, skotłowanej i szukają­
cej dróg ocalenia. Cortazar 
poprzez swych bohaterów pod 
kreślą jakby znamiona epoki, 
cle i szuka d>-óą ratunku, wie 
rżąc, że można je znaleźć.

fn-eresujqcy temat, mocno 
osadzony we współczesności, 
podjął młodu, nader zdolny 
nrozaik węgierski. !sfvan Csur 
ka w mwieści „Na kogo wy- 
nadnie". Autor jest zanurzony 

bez reszty w okala^cum go ży 
ciu, umie je świetnie podpa 
fruwać, ma przo fum dar ana 
lizowonia. a z kolei formowa 
nia dostrzeganych zjawisk w 
pewne sunfezy, co zezwala 
rru na kompozycie utworów 
zwartych strukturalnie, wyraź­
nie zmierzających ku spełnie 
niu oisarskleno zamusłu. Po- 
m”sł powieści jest dośko^ał", 
zerkniecie w szpitalu dwóch 
ludzi, których drogi krzyżowa 
h> się ze sobą wielokrotnie 
na sposób prowadzący do 
wzojemnei wrogości. I o*o 
znajdują sie - poniewoli obok 
siebie, nastenule potrzeba ia 
kiejś kenfrontacii, nawrotu do 
dawnych przeżyć. Rozwija sie 
w ten sposób niebanalna nić 
fabularna, ostra w osądach 
konfliktowych sytuacji wsoół- 
czesnośc', od politycznuch i 
społecznych po obyczajowe,

I jeszcze . utwór znanego 
już z wcześniej wydanuch w 
Polsce książę^ („Hotel dla cu 
dzoziemców” i „Pomarańczo­
wa sukienka”) czeskiego ni- 
sarza Eduarda Pełiski — „No 
ce noślubne" (przekład Józe­
fa Waczkówa). Autor jakby 
nieco obsęsyinie wrcca tu do 
tematu, podejmowanego już 
w poprzednich, wspomnianych 
utworach. Fascynuje go pro­
blem miłości, związku dwojga 
ludzi, zwłaszcza zaś momentu 
kruzysu, gdy nagle przed 
zwio^cną ze sobą parą zaczy 
na się coś pruć, rozsypywać, 
gdy dawne więzy znikają, poją 
wia sie jak sygnał ostrzeaaw 
czy pytanie o dalsza, wspólną 
albo odrębna Już drogę. I nie 
trzeba w tych tekstach szu­
kać łatwizn, Petiska jest bacz 
nym obserwatorem życia i je 
go struktur obyczajowych, 
przemian w nich zochodza- 
cch, widzi w nich zjawisko 
niepokojące.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PRZECIW BRAKOROBSTWU MIESZKANIOWEMU
V wielką uwagą przeczytałem artykuł w „Głosie” z 3 bm., 

pod tytułem „Dorabianie cudzym kosztem” o tym, 
dlaczego przy budoioaniu bloków mieszkalnych pozostaje 
tyle usterek, które później na własny koszt (dając „na łapę” 
fuszerom), muszą usuwać nowi lokatorzy. Jestem zwyczaj­
nym człowiekiem, w młodości (również jeszcze po wojnie) 
pracowałem, jako robotnik przy murarzach, więc coś niecoś 
o tym mogę powiedzieć. Wiem, że wszystko zależy przede 
wszystkim od majstra. Jeżeli on nie dopatrzy — to robota 
idzie byle jak. Kiedy Przychodzi komisja na odbiór domu, 
niewiele takich fuszer dostrzeże, bo musiałaby siedzieć w 
jednej klatce schodowej przez tydzień.

Uważam więc, że po pierwsze za usterki powinien być 
bity po kieszeni majster, a jego brygada niech poprawki ro­
bi gratis i po godzinach pracy, bez zapłaty za nadgodziny. 
Widzielibyśmy wtedy, czy by się te fuszery zdarzały! Po 
drugie, przy odbiorze danego mieszkania powinien być obec­
ny ten lokator, który dostał na nie ze spółdzielni przydział. 
Już on by nawet bez szumnej komisji dopilnował, by wszy­
stkie braki zostały zanotowane. Po trzecie, dopóki usterki 
nie zostałyby usunięte, ani brygady budowlane^ ańi dyrek­
cja przedsiębiorstwa nie powinni otrzymać, nawet grosza 
premii. A zamieszkiwanie w tak źle wykonanym mieszka­
niu powinno znaleźć jakiś wyraz w icymiarze czynszu. 
Ręczę, że wtedy wszyscy, od robotnika począwszy a na dy­
rektorach przedsiębiorstw i prezesach spółdzielni skończy w-
szy, sami by pilnowali dobrej jakości każdej roboty.

ŚTAKISŁAW STRUGAŁA

CHCĘMY MIEĆ WAGĘ NETTO

(3001)

KaPsz.

1. VIII.IMawiązując do opublikowanego w „Głosie
1* artykułu pt. „Cwaniactwo nie popłaca”, stwierdzam, że 

nagminnie lekceważone jest przez pracowników handlu za-
rządzenie Prezesa Polskiego Komitetu Normalizacji Miar 
z 6. 11. 72 (Monitor Polski nr 53 poz.- 284) i Ustawa Miar 
i Narzędzi Mierniczych z 17. 6. 1006 (Dziennik Ustaw nr 123 
poz. 148) o sprzedaży towaru wg wagi, netto. Tym samym 
kupując jakikolwiek towar, który musi być ważony, jesteś­
my poszkodowani co najmniej o 1 dkg, jeśli nie o więcej. 
Owszem, napisy na wadze: „Sprzedajemy towar netto’1 lub 
wywieszki tej treści są w sklepach, ale nie udało mi się od 
lat zauważyć wyrównywania przez sprzedawców wagi opa­
kowania, (2998)

FLORIAN S. — Poznań

ZŁOM DLA HUTY „KATOWICE”
Aia ul. Orzeszkowej i Towarowej w Poznaniu stoją nie-
I" użyteczne słupy żelazne (pozbstałóść jeszcze po lampach 

gazowych). Proponuję słupy te w Poznaniu i innych miastach 
w Polsce zlikwidować i przesłać jako złom Hucie Katowice.

(3012)
MICHAŁ MATUSZEWSKI — Poznań

WSZYSTKIE ŚRODKI DLA ŻNIWIARZY

llobrze gospodarująca Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
” Chłopska” w Kłecku należycie przygotowała się do 

tegorocznych żniw. W czerwcu br. magazyny zbożowe zo­
stały zdezynfekowane, opróżnione z pozostałości i przygo­
towane do przyjęcia nowego ziarna. Najpierw przyjęto rze­
pak z 576 ha, a obecnie trwa skup zboża.

Magazyny GS w Kłećku zostały zaopatrzone w kosy, młot­
ki, pierścienie, kowadełka do kos, płótno do snopowiązałek, 
sznury, smary, oleje napędowe, lemiesze, radliczki i wszelki 
potrzebny rolnikom w czasie żniw sprzęt. Zgromadzono też 
zapas napojów chłodzących z własnej wytwórni, jak i ty­
siące butelek wody mineralnej.

Czas pracy magazynów, punktów kasowych, i obsługi tech­
nicznej jest ‘wydłużony, (2805)

MARIAN RAFIŃSKI — Gniezno

MALI . CHODNIKOWI PIRACI’’

W imieniu własnym i innych osób zdenerwowanych usta­
wicznym terrorem rowerzystów dziecięcych i młodzie­

żowych, błagam Szanowną Redakcję o pomoc.. Dzieci-rowe- 
rzyści na osiedlowych chodnikach nie tylko bezustannie 
dzwonią, ale i pokrzykują na przechodniów, żeby usuwali 
się z dpogi. Mamy piękne osiedla, zieleń i kwiaty. Jednak 
rowerzysta młodociany niczego nie szanuje. Hałasuje od 
świtu do nocy dzwonkiem rowerowym, wykrzykuje, nie 
da je ludziom spokojnie iść chodnikiem, a do tego jeszcze 
icjeżdża w klomby kwiatowe i trawniki. Zarząd osiedla 
musi końcu przywołać do porządku młodocianych i za­
pewnić ludziom bezpieczeństwo na chodnikach. (2990)

JAN MICHALSKI — Poznań-Rata je

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, s' rytka pocztowa 1071, 60-959, Poznań.
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Po śmierci Makariosa
P. Paschalides 

prezydentem Cypru?
Między czterema- głównymi 

partiami Greków’ cypryjskich 
trwają konsultacje w sprawie 
wyznaczenia następcy zmar­
łego prezydenta Cypru, arcy­
biskupa Makariosa. Uważa 
się. że największe szanse na 
te stanowisko ma Paschalis 
Paschalides. przewodniczący 
Rady Administracyjnej gru­
py towarzystw górniczych. 
48-letni Paschalides bvł ied- 
nym z doradców prezydenta 
Malca cios a oraz ministrem 
handlu i przemysłu w pierw 
rzym rządzie cypryjskim, 
utworzonym w roku 1960.

Tymczasem Turcja poinformo­
wała rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, że mo- 
gą zaistnieć przeszkody w ure­
gulowaniu kwestii cypryjskiej, 
jeśli oba te kraje uznają następ-- 
cę arcybiskuna Makariosa za pre­
zydenta całego Cypru, a nie tyl 
ko tej części wyspy, która zaj­
mowana jest, obecnie przez spo­
łeczność grecką. Jak wiadomo. 
Turcy cypryjscy w dążeniu do 
podziału wyspy proklamowali od 
rębne państwo na terytorium za­
jętym przez wojska tureckie.

PAP

W Lesznie na Dożynki

Pierwsze obiekty
przed terminem

Leszno z dnia na dzień zmie 
rwa swój wygląd, wzbogaca o 
nowe trwałe inwestycje uży­
teczności publicznej, sposobiąc 
się na przyjęcie wielu tysięcy 
dożynkowych gości.

Najważniejszy program In­
westycyjno — remontowy, war 
tości blisko 34 miliony złotych 
został wykonany na wiele dni 
przed zaplanowanym termi­
nem. Realizatorem zadań, na 
które złożyło się m. Im budo­
wa pawilonów „Cepelii” i „Pol 
mozbytu”, stacji trafo. wyko­
nanie kilkudziesięciu elewacji 
budynków, przebudowy i mo­
dernizacji domów była załoga 
Leszczyńskiej Budowlanej Spół 
dzielni Pracy ..Budostal”, z 
którą współpracowały bryga­
dy r 6 spółdzielni, zrzeszonych 
w Krajowym Związku Spół­
dzielni Pracy Budowlanych w 
Poznaniu.

O tempie pracy budowla-, 
nych niech świadczy przykład, 
iż największa z realizowanych 
nrzez nich inwe=tvcii — Dawi 
len hamdlowy „Cenelii” — któ 
rej normalny cvkl budowy 
trwa 230 dnu W5'kcnnany został 
w 104 dniach.

Budowlana spółdzielczość pra 
cy jest pierwszym wykonaw­
ca, który przed terminem zrea 
li7owrał powierzon« zadania do 
żvnkowe w Lesznie, (zd)

Jak zdobywaliśmy
Pałac Zimowy

"Dokończenie ze str. 3' 

kół pałacu. Od strony Newy 
zajął już wcześniej pożycie 
wprowadzony na jej wody 
krążownik „Aurora”.

Czekaliśmy na umówiony 
sygnał. Kiedy odezwało się 
działo „Aurory”, z tysięcy pier­
si wyrwało się ogłuszające 
,.uraaa”.

W pierwszym uderzeniu uda 
ło się nam dopaść barykad bro­
niących dostępu do pałacu. Po 
ich zdobyciu, szykowaliśmy się 
do następnej fazy natarcia. Za­
padała noc.

Ostrą wymianę strzałów prze 
rwał rozkaz wstrzymania og- 
ria. Na placu przed kolum- 
ra Aleksandra pojawili się 
członkowie Komitetu Wojsko- 
wo-Rewolucyjnego: Jeremie- 
jew. Antonów — Owsiejenko 
j Cudnowski. Za nimi nara­
stał gęsty ludzki potok w żoł-/ 
rierskich mundurach. Oddzia­
ły te znajdowały się dotych­
czas w obwodzie.

Domyśliłem się — mówi W. 
Wasilijew — żc nadchodzi roz­

Nowe możliwości nabywania dewiz przy 
wyjazdach do krajów socjalistycznych 

Komunikat Ministerstwa Finansów
Ministerstwo Finansów za­

wiadamia, że w związku z 
podpisaniem umowy między 
rządem PRL i rządem CSRS 
g ułatwieniach w ruchu osobo­
wym obywateli obu państw, 
obywatele polscy wyjeżdżają­
cy do Czechosłowacji są zo­
bowiązani. nocząwszy od 20 
sierpnia 1977 r„ posiadać mi­
nimum 80 koron na każdy dzień 
pobytu w CSRS.

W związku z tym uurawnio 
ne kasy' walutowe będą umoż 
liwmlv osobom udającym się 
do Czechosłowacji zakup koron 
w odarciu o wvżej wymienio­
na wysokość dziennego mi- 
mmum i deklarowana orzez 
wyjeżdżającego ilość dni po­
bytu — w ciężar dwuletniej 
normv sprzedaż'’ dewiz, która 
w nrzvoadkn CSRS wynosi 
równowartość 4 000 zł.

Zwolnione od posiadania 
wymienionego minimum dzień 
nego sa:

A osobv delegowane służbowo; 
m osoby pracujące w CSRS, po 

siadające zaświadczenie pracodaw 
cv stwierdzające fakt zatnidnie- 

tnia oraz członkowie ich rodzin 
(maż. żona, dzieci, rodzice); sto- 
oień powiązań rodzinnych musi 
być udokumentowany wobec orga 
nów celnyęh zaświadczeniem pra 
codawcy osohv zatrudnionej na 
terytorium CSRS;

dk osoby przekraczające grani­
cę w ramach konwencji o małym 
ruchu granicznym z 4 Jipca 1959 

Nowojorskie metro
hałaśliwsze niż „Concorde
Nowojorskie towarzystwo trans­

portowe — „Trasit Authority” — 
zostało w czwartek Dostawione w
stan oskarżenia za doouszczan’e do 
ruchu w metrze pojazdów, które

Od 24 do 27 sierpnia

Sopocki festiwal 
po nowemu

Od 24 do 27 sierpnia br. po 
raz siedemnasty w sopockim 
amfiteatrze Opery Leśnej k-ó 
lować będzie piosenka. Tym 
razem nastapi debiut imprezy 
telewizyjnej krajów należących 
do Tnterwizii. a więc festiwal 
przypominający podobny prze 
zląd konkursowy Eurowizji. 
Impreza podzielona została zre 
sztą na dwa konkursv; „In- 
terwizji” i płytowy. W pierw­
szym wystąpią piosenkarze z 
krajów członkowskich Interwi 
zji, w drugim — reprezentan­
ci wytwórni fonograficznych 
całego świata.

Program estradowy rywaliza­
cji o główne nagrody uzupeł­
nią gościnne recitale znanych 
gwiazd światowej piosenki.

Jakich wrażeń dostarczy i 
iąk oceniony zostanie sopocki 
festiw«4 po reformie przekona 
my się wkrótce. (PAP) .

strzygający moment. Wzdłuż 
linii walkj podawano z ust do 
ust polecenie: sygnałem do 
ataku będzie pojedynczy kara­
binowy wystrzał. W głuchej 
ciszy jaka zanadła nad pla­
cem zabrzmiał on wyjątkowo 
głośno...

Za chwilę rozległy plac za­
pełnił się tysiącam’ czerwonó- 
gwardzistów. Dopadliśmy gma­
chu. forsując drzwi i okna. 
Walka przenosiła się coraz bar­
dziej do wnętrza budynku. 
Trwała na schodach, koryta­
rzach i w niezliczonych pała­
cowych salach.

Ja — kończy swą onowieść 
W. Wasilićw — dotarłem ze 
swym oddziałem aż na dach 
budvnku. gdzie schronili się 
ostatni oficerowie

O drugiej w nocy Pałac Zi­
mowy bvł całkowicie onano- 
wany. Członkowie Rządu Tym­
czasowego znaleźli się w aresz­
cie. ,

Nadchodził druTi dzień Wiel­
kiego Października...

MICHAŁ SKALEŃ A JDO 

roku posiadające wa-żną przepus­
tkę;
0 osoby przejeżdżające przez 

CSRS, jeżeli czas trwania tranzy 
tu w obu kierunkach nie przekra 
cza 48 godzin;

uczestnicy wyjazdów zorga­
nizowanych, pod warunkiem udo 
komentowania faktu pokrycia ko­
sztów pobytu na terytorium 
CSRS;
0 uczestnicy wymiany beadewi 

zowej i spotkań przyjaźni, pod 
warunkiem przedłożenia zezwole­
nia na wymianę bezdewizową 
wydanego przez właściwy organ;

osoby biorące udział w ak­
cjach ratowniczych.

Ministerstwo Finansów za­
wiadamia, że zgodnie z licz­
nymi postulatami, osoby wy­
jeżdżające do NRD mogą o- 
becnie zakupić jednorazowo 
200 marek NRD na okres II pół 
rocza zamiast po 100 marek na 
kwartał.

Osohy ndajaee się do Buł­
garii i Rumunii mogą zaku­
pić waluty tych państw do-1 
datkowo za 2 000 zł ponad o- 
kreślona dwuletnią normę 
sprzedaży. Przy wszystkich 
innych wyjazdach obowiązu­
ją wcześniej ustalone zajady, 
z tym. że w przypadku WRL 
sorzedaż forintów będzie do- 
koiWana na dotychczaso­
wych zasadach jedynie osobom 
wyjeżdżającym w spesób zor­
ganizowany za pośrednic­
twem Polskich Biur Podróży.

PAP

są hałaśliwsze od kontrowersyj­
nego samolotu ponaddźwiękowego 
produkcji angielsko-francuskiej —
.,Concorde”. (PAP)

Podpalił własny hotel 
by dać nauczkę żonie
W czwartek na nolicję w, miej­

scowości Flze w RFN zgłosił się 
osobnik, który przyznał się do 
ppdnalenia jednego z hoteli w tym 
mieście, pożar wybuchł w ponie­
działek i trwał przez kilka godzin. 
Straż nożarno musiała ewakuować 
17 gości hotelowych, z których je­
den odniósł citókle naparzenia. 
Straty oszacowano na kilkadzie­
siąt tysięcy marek.

Okazało się, że sprawcą pożaru 
był 45-lctni ke’ner, mąż właści­
cielki hotelu. Osobnik ów wy­
jaśnił policji, że chciał dać swo­
jej żonie nauczkę za „złe postę­
powanie wobec niego”. (PAP)

11-letni traktorzysta
Wielkie było zdziwienie policji, 

gdy w czasie kontroli drogowej w 
pobliżu Bonn okazało się, że za­
trzymanym traktorem kieruje 11- 
letni chłopiec z pobliskiej wsi. W 
czasie przesłuchania rodziców wy­
szło na jaw, że chłopiec każdego 
ranka na zlecenie ojca odwoził 
traktorem mleko do pobliskiej 
mleczarni, a następnie udawał się 
do szkoły, pozostawiając traktor w 
jej pobliżu. Jeździł on w ten spo­
sób już od dłuższego czasu.

W czasie ferii zabierał ze sobą 
do mleczarni' swoją 2-letnią sio­
strzyczkę. aby — jak .wyjaśnił 
ojciec chłopca — i ją przyzwycza­
jać stopniowo do jazdy traktorem.

PAP

W „LITERATURZE — Łucja Da 
nicJewska publikuje piękny tekst 
o Kazimierze Iłłakowiczównie za 
tytułowany „Ona”.

W „TYGODNIU” — Wiesława 
Baranowska przedstawia „Wieś 
pracowitych ludzi”, czyli Buko­
wiec Górny w województwie lesz 
czyńskim.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Bar 
bara Pietkiewicz pisze o „Mistrzu 
Gospodarności 1976”, którym, jak 
wiadoma, została , gmina Czernie­
jewo w województwie poznań­
skim.

W „WALCE MŁODYCH” — Ma 
rek Nejman w reportażu „Zanim 
strzeli szampan” pisze o wielkim 
przedsięwzięciu województwa ka 
liskiego nazwanym „ZSMP—ZHP 
Operacja Żerków 83”. Otóż w Żer 
kowie buduje się wojewódzkie 
Centrum Młodzieżowego Sportu 
i Rekreacji. Powstaną tam bois­
ka, baseny, .kino, amfiteatr, o- 
czyszczalnią ścieków, ujęcie wo­
dy. a więc inwestycje, z których 
korzystać będzie także miejscowa 
ludność.

W „PERSPEKTYWACH” — fęto 
reportaż Józefa Batorka i ' Zbig­
niewa Trybka zatytułowany „Zła 
woda”, przedstawiający akcję ra 
towniczą nodczas powodzi na Doi 
nym Śląsku.

Zapowiedź wyższych cen 
w Stanach Zjednoczonych i Belgii

Kraje OPEC chcą 
ograniczyć wydobycie 

ropy naftowej
-Dwa amerykańskie koncer­

ny samochodowe — „Chrysler 
Corporation” i „American Mo 
tors” zapowiedziały, iż podnio 
są w roku przyszłym ceny pro 
dukowanych przez ich zakła­
dy samochodów — prawdopo­
dobnie o 6 procent. Jest to 
pewnego rodzaju sensacją na 
amerykańskim rvnfcu samocho 
dowym, gdyż dotychczas było 
w zwyczaju, że zmianv cen 
dyktowały dwa największe 
koncerny amerykańskie zaj­
mujące się produkcją samo-- 
chodów: „General Motors” i 
„Ford Motors”. Twierdzi się 
jednak, że niezależnie od te­
go, kto pierwszy podjął tatką 
decyzję, w roku przyszłym i 
tak nastawiłaby podwyżka cen 
s am och odów amer yk a ńs k ic h.

*

W najbliższym czasie Bełzo 
wie musza liczyć się z kofei­
ną podwyżką cen. Władze bel

Plon polsko-
amerykańskiej wyprawy 

naukowej na Alaskę
Do kraju oowrócin. uczestnicy 

polsko-amerykańskiej wyprawy 
naukowej na Alaskę, którzy w 
ciągu lipca br. prowadzili badania 
skażenia lodowców w rejonie Mt. 
Mackinley. najwyższego szczytu 
Ameryki Północnej, Była to siód­
ma z kolei wyprawa zorganizowa­
na przez Centralne Laboratorium 
■Ochrony Radiologicznej w War­
szawie, we wsnółnracy z amery­
kańską Agencją Ochrony Środo­
wiska. której celem było badanie 
skażeń przemysłowych w atmosfe­
rze. Produkowane przez współ­
czesny przemysł zanieczvszczenia 
nrzenosżóne sa w atmosferze na 
dalekie odległości. Zbadanie wiel­
kości i dróg migracji zanieczysz­
czeń ma zasadnicze znaczenie dla 
orzewidywania skutków globalne­
go skażenia atmosfery.

Odpowiednim ośrodkiem do pro- 
wadzenia takieh, badań są lodowce, 
w których od niepamiętnych cza­
sów gromadzą się opady atmosfe­
ryczne. Śnieg opadający na ich 
powierzchnię wymywa ź atmosfe­
ry zawarte w niej pyły 1 aerozole.

W tegorocznej wynrawie na Ala­
skę. kierowanej przez doc. dr. Z. 
Jaworowskiego, oprócz nięciu u- 
czestników z Polski wzięło udział 
dwóch naukowców amervkańskich. 
Dotychczasowe wyniki badań 
wskazują, że rvłv produkowane 
przez wielkie ośrodki przemysło­
we nółkuli północnej docierają do 
najbardziej odlerłvch zakątków 
ziemi, jak nn. Snitsbergen czv An­
dy Peruwiańskie. W ciągu ubie­
głych 160 lat zawartość radu, ura­
nu ołowiu i innych metali cięż­
kich w opadach śniegu, zeroma- 
dzońych na lodowcach wzrosła 
kilkadziesiąt- razy. (PAP)

Rekordy celne
Według informacji., Wojewódz­

kiego Urzędu Celnego w Nowym 
Sączu w br. pobito wszelkie re­
kordy na przejściach granicznych 
tęgo województwa. Przekrocwło 
je blisko 1,1 min osób oraz 2?ob0o. 
samochodów (w ud. r. — ok. 870 OOo 
osób i 180 000 samochodów).

Pobito także inne „rekordy”. 
Najdłuższy ogonek oczekujących 
na przekroczenie granicy — około 
3 km — zanotowano w Chyżnem 
nodczas kontroli wycieczki PTTK. 
Celnicy zarekwirowali wówczas 
„turystom”, zmierzającym autobu­
sem do Turcji. 169 kg mięsa i spo­
rządzili 8 orotokołów karnych oraz 
wymierzyli cło w wysokości bli­
sko 106 000 zł. Łącznie celnicy z 
punktów granicznych woj. nowo­
sądeckiego sporządzili w br. aż 
1300 protokołów karnych. (PAP)

W „PANORAMIE” — również 
fotoreportaż, tutaj Józefa Wru/ 
bla, także z Dolnego Śląska za­
tytułowany „Powódź”.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — kolejny dodatek 
turystyczno-usługowy, tym 1 ra­
zem o województwie pilskim. L

w „Żołnierzu polskim”I — 
Gabriel Trojanowski i Tadeusz 
Oziemkowski przedstawiają „Pan 
cerną wieś” czyli Studzianki Pan­
cerne; jest to miejscowość, na 
której terenie rozegrała się w 
sierpniu 1944 roku jedna z naj­
większych x>itew pancernych na 
froncie wschodnim w drugiej woj 
nie świa^ot^ej.

W „iyd” — Witold Pawłowski 
i Adam Hayder (zdjęcia) publi­
kują reportaż „Cisza przed wę­
glem”. Jest to relacja z budowy 

gijskie zapowiedziały bowiem, 
że od 1 września wprowadza­
ją w życie poważną podwyż­
kę cen biletów za przejazd 
środkami komunikacji miej­
skiej — metra, tramwajów i 
autobusów. Podrożeją także ko 
leje dojazdowe. Podwvżki te 
są dość-zróżnicowane i waha­
ją się od 5 do 25 procent za­
leżnie od miast i redzaju śród 
ka komunikacji.

Złe czasy nastają. też dla bel 
gijskich palaczy totońiu. Od 
przyszłego miesiąca na przy­
kład cena paczki średniego ga 
tunku napierosów wzrośnie o- 
koło 15 procent. W ciągu os­
tatnich lat w Belgii ceny na- 
pietosów, cygar i tytoniu faj­
kowego. systematycznie wzra­
stały. W porównaniu z rokiem 
1972 w roku bieżącym zano- 
tcwano w związku z tym spa­
dek sprzedaży wyrobów tyto­
niowych o około 30 procent.

PAP

Amerykański fygotfo^ x 
siness Week” pisze, że 
produkujące ropę naftoWąa” 
tualnie zmniejszają wydo'^ 
cie tego surowca. Ogran.^' 
nie wydobycia ma wynje^ 
min baryłek dziennie, czvi ' 
wie 18 procent aktualnej 
ziomu wydobycia 1^: 
OPEC.

Tygodnik amerykański ? 
znacza. że niektóre towaru 
stwa naftowe działające ' 
Bliskim Wschodz:e uważa^ 
iż Arabia Saudyjska ograni 
swą produkcję o 25 proću' 
Według koncernu „Araw; 
rząd, saudyjski zamierza uS- 
mać produkcję ropy na aktuj' 
nvm poziomie 9 min bary]^ 
dziennie jedynie do końca 
go roku.

Takie kraje OPEC. jak pa, 
Kuwejt i Trak, mają zażąda 
zwołania specjalnej konfe-^ 
cji organizacii. ?by uzgodni 
noziiom wydobycia ronv «• 
towej. (PAP)

Podczas delegacji służbowych

Podwyższone limity za noclegi
Od 8 bni. obowiązują nowe 

stawki za noclegi w czasie 
podróży służbowych.

Koszt jednego noclegu, udo­
kumentowanego rachunkiem 
uspołecznionej jednostki nie 
może przekraczać 160 zł, a w 
okresie sezonu turystycznego 
określonego przepisami w 
sprawie e~n usług hotelarskich 
200 zł. W miejscowościach tu- 
rystyczno-wyno-czynkowych o- 
Taz mających inne walory 
sprzyjające napływowi pod­
różnych, jeżeli z tego tytułu 
podwyższone zostałv ceny za 
noclegi, koszt noclegu może 
być wyższy o 10 proc. Do te- 
70 limitu nie wlicza się opłat 
-Jodatkowych: za pięrwszą do­
bę i skarbowej za zameldo­
wanie. Opłaty te podlegają 
zwrotowi delegowanemu pra­
cownikowi w wysokości 
stwierdzonej rachunkiem.

• Pracownikowi, który v 
czasie podróży służbowej nit 
korzystał i noclegu w pokon 
gościnnym i nie przedstawił 
rachunku za hotel, przysługo, 
je ryczałt za każdy nocleg « 
wysokości 50 zł. Rycżałtv i. 
w Warszawie wynoszą 90 7> 
a w miastach wojewódzkich 
70 zł — przez cały rok.

• Pracownikom, którzy w 
okresie od 1 kwietnia do I 
sierpnia br. korzystali podcm 
delegacji z noclegu w zakła­
dzie hotełarskim kategorii 
wyższej niż II, przysługujt 
zwrot kosztów noclegu we. 
dług nowych stawek.

Bliższe dane na tem?i 
zmian wysokości stawek, n 
noclegi w czasie oodróży służ­
bowych — jak informuje ..Tn- 
buna Ludu” — zawarte s- w 
Monitorze nr 19 z dn;a 8 sier­
pnia br. poz. 105 i 106.

j N~~Q T ATN f Ki

WLTlłmNYf
maiarskif ekspozycje 
W MUZEUM narodowym

Po monograficznych wysta­
wach malarstwa Jacka Malczew­
skiego, Tadeusza Brzozowskiego 
oraz Jerzego. Juliusza i Wojcie­
cha Kossaków, w poznańskim 
Muzeum Narodowym ezvnna jest 
ekspozycja malarstwa Wojciecha 
Weissa — ponad 4 000 prac. Wysta 
wa cieszv się ogromnym powodze 
niem. Od dnia otwarcia, tj. 22 
czerwca br.. obejrzało ja ponad 
7 5C0 osób. Nie tylko ona ściąga 
zwiedzających. Duża popularnoś­
cią cieszą sie stałe ekspozycje ma 
lorstwa polskiego i eurone.iskie- 
go. Obecnie pracownicy Muzeum 
przygotowują materiały do no- 
wej wystawy. Realizowana współ 
nie z „Domem Książki”, peśwlę 
eona będzie książce radzieckiej.

BIBLIOFILSKA WYSTAWA

Walczaka. IV związku z wystaw* 
wydanr zostanie specjalny druk 
bibliofilski. Jej otwarcie przewi­
dziane jest na przełom sierpnia 
i września. Dalsze plany to 
zvcja ..60 Rocznica Rewolucji Pi 
dzlęrnikowej w Literaturze Pol­
skiej”.

DLA PLASTYKÓW AMATORÓW

Trwają przygotowania do 
rocznego „T.eszczvńskiezo Pw) 
glądit plastyki amatorskiej”, 
rv odbędzie się w paźdwiernil’- 
Plastycy amatorzy .zajmujący 
twórczością z zakresu malantwj. 
grafiki i rysunku moza nndsy'y 
swoie prace dn 19 września. F* 
ganiza+orem przeglądu Wo’ 
wódzki Dom 1\u’trTv. Celem W 
inicjatywy także snerzadi” 
nie neł”«i listy njastyków aw- 
♦orów. działaiacvch na terenie’* 
jewództwa. (men)

KALISKI MECENAT

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. E. Raczyńskiego w Poznaniu 
nrzy placu Wolności, przygotowu 
je czwarta już w tym roku wy­
stawę. Poprzednia — „Dziecko 
nczv się czytać” cieszyła się du- 
żvm powodzeniem. Nowa eksnozv 
eja poświecona bedzie Józefowi 
Ignacemu Kraszewskiemu. Przy- 
eotowu je się ja z<» zbiorów po­
znańskiego bibliofila Marcina

Federacja Towarzystw ' 
ralnych Ziemi Kalekiej ’_'fun 
wała stypendia literackie 
autorów’ podejmujących “ 
związane z życiem ,TfE' J 
Pierwszymi stypendystami r . ‘ 
członkowie Poznańskiego n , 
łu ZLP: Eligiusz Kor-W 
pi-zyositowuiący tom woda ( 
ni osnutych naz motywach 
wej frndycu Kalickiego ora« , 
sław Michniak. który prac” _ t 
pnyyieścla wsnółcze^a ma- 
He wydarzenia związane/ ’.ie 
kiem w kaliskiej rarba’'"' 
sie międzywojennym, (ko )

Lubelskiego Zagłębia Węglowe­
go. Autorzy piszą: — Do węgla 
pozostało trochę ponad 100 me­
trów. W normalnych śląskich wa 
runkach to betka. Najwyżej mie 
siąc drążenia. Więc węgiel prę­
dzej czy później będzie. — I tu­
taj będzie, tyle że trudniej go 
wydrzeć ziemi.

W ^TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zbigniew Szopiński pi 
sze /o problemach wypoczynku 
sobotnio-niedzielnego. W artyku­
le „Weekend po polsku” autor 
stwierdza, że podstawą nowego 
modelu wypoczynku, dyktowane­
go powiększaniem się ilości cza­
su wolnego od pracy, musi być 
możliwość spędzenia czasu w spo 
sób ciekawy i sensowny w po­
bliżu miejsca zamieszkania, i to 
nie z okazji święta ,ale przede 
wszystkim na co dzień. Trudno

sobie przecież wyobrazić 
czesny wyjazd na ” j0(!. 
ke kilkunastu nńlionow j|nł 
kańców miast. — Istnieje 
potrzeba — pisze autor |isK, 
■wy kortów, basenów. „«)!. 
kręgielni. sal ^^‘^cii 
Duża część wyjeżdżający; 
r.a hv w ten soosób 
ale jak dntad brak tak 
nań i takich obiektów. 
my, że jeśli nawet w ni jskir 
miejscowościach n? .„.wy. to' 
W tej dziedzinie 
tam obiektów tych je
mało. w d’

W „RAZEM” — i” Pr:ed' 
klu „Nasi wsnołrzesmi ra t,
stawia Jana Mulaka, g 
downej drużyny ,e’‘ 
nej lat Pięćdziesiąty^. na pn 
ka, który nie miał cz 
ciętność. milto” *

W „KULTURZE” - 7’ „gla^. 
swoich „Perswazjac bjeżąca 
-Aforyzmy na chwi ę z nic^ 
Xa wieczność”. Oto i -„li t«<’; 
„Tak żyj, żeby p.° 2Vwi 

, obecność po ^'^T^.iercL 
obficiej żyją P° sn 
— za życia”. '

LEKI"'
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Sobota 13 VIII
PROGRAM 1

m _ Bajkowy poranek;
^naiki sprzed lat - „Tygrys 

Bńrrv dla Szu’-hin” (pow.t); 
J’ ^Błękitny krzyż” — film 

"polskiej (powt.);

14.00 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
14.10 — „Obiektyw”;
14.30 — Dziennik (kol.);
14.40 — Osiągnięcia nauki polskiej: 

„Powrót do morza” — pro­
gram oświatowy (kol.);

15.10 — Studio Sport — bezpośred 
nia transmisja z Helsinek, z 
Pucharu Europy w LA (kol.);

17.30 — Prawda czasu, prawda 
ekranu: „Listy miłosne” — 
radź, film fab. (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Filmy z Marilyn Monroe: 
„Niagara” — amer. film fab. 
(kol.);

22.05 — „Na co dzień i od święta” 
— program z okazji święta 
„Trybuny Ludu” (kol.);

23.15 — Dziennik (kol.);
23.30 — „Ręka nocy” ang. ftim 

fab. (kol.).

Niedziela 14 VIII
PROGRAM 1

,«> TTR Zajęcia wakacyjne, 
V: „Jaka hodowla — taka

.J^TTR3— Zajęcia wakacyj­
ne sem. 3 - „WOPR-y bliżej”;
120 _ Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
* Studio Sport — relacja z 

pucharu Związku Radzieckiego 
w niice nocnej (kol.);

Kino TDC - „Jabłka” 
(kol.);

— „Antena”;
« _ Wśród dzikich zwierząt” 

’ _ ang. film dok. (kol.);

10.50 — Klub Sześciu Kontynen­
tów: „W 80 dni dookoła świa­
ta”, ode. 4 pt. „Samoa” (kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
11.55 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.25 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „Paradoksy natury”;
12.50 — Dla dzieci: „Karuzela z 

pradziadkami” (kol.);
13.40 — „O szóstej wieczorem po 

wojnie” — radź, film fab.;
15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — Studio Sport — bezpośred­

nia transmisja z Helsinek z fi­
nału Pucharu Europy w LA;

17.30 — „Gra” — teleturniej;
18.05 — „Wakacje” — polski film 

fab., ode. 4 (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);

Poniedziałek 15 VIII
PROGRAM 1

1I2J - Wakacyjne Kino Młodych, 
' z cyklu: „Nasze sprawy” — 

Pingwin” — polski film fab.;
NM - „Obiektyw”;
U 20 - Dziennik (kol.);
18 30 — Historia w krajobraz wpi 

sana: „Kazimierz Pułaski” — 
cz. 4;

11.00 — „Teleferie” (kol.);
U 00 — „Przygody pana Michała” 

-ode. 7 pt. „Tajemnica Azji” 
oraz ode. 8 pt. „Azja, syn Tu- 
haj-Beja” — film ser. prod. 
noiskiej: \ .

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.): . .

O _ Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

M.30 - Teatr Telewizji: „Przed 
burza” cz. 7 pt. „Odwołane roz 
kazy” (kol.);

21.35 — „Camerata” — przedsta­
wia Campanella;

22.00 — Gdy zaczynaliśmy... „Radio 
fonia” (kol.);

22.20 .— Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa — Koncert polski;

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Spotkajmy się raz jesz­
cze (kol.):

16.05 — Muzyczne listy (kol.);
16.25 — „W co się bawić” — rep. 

filmowy (kol.);
16.45 — „Kaskaderzy” — film (kol.);
17.00 — „Klowni” — film (kol.);
17.30 — Turniej parodystów (kol.);
17.55 — „Wszyscy na scenę” — film 

(kol.);
18.10 — Ciąg dalszy nastąpi;
18.24 — Śpiewa Charles Aznayour;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

W sobotę z cyklu ze znaną 
gwiazdą ekranu Marilyn Monroe 
przewidziano słynny film „Nia­

gara".
Fot. — CAF

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Zbrodnia” — włoski film
. fab.;

22.20 — Mikis Theodorakis — po­
wtórzenie koncertu z Aten;

23.05 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

14.55 — Muzyczna teleteka: Utwo­
ry F. Chopina grają laureaci 
konkursu pianistycznego im. 
F. Chopina z roku 1960 — Zi- 
naida Igrtatiewa i Walery Ko- 
stielski (kol.), utwory militar­
ne Ludwika van Beethowena 
— „Bitwa Wellingtona” i 
„Zwycięstwo pod Wittorią”

oraz „Marsz F-dur”;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
20.30 — Spotkajmy się raz jeszcze;
20.31 — Piramida Hopsa (kol.);
21.10 — „Teoria względnych war­

tości”, z cyklu: „Stanisław 
Hadyna opowiada”;

21.35 — „Czy pań to napisał” — 
Ptaszyn-Karplak;

21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — „Opowieści Starszego Pa­

na” — „Perła” (kol.);
22.10 — „Retroinspekcja” czyli sta 

re i nowe pomysły Mieczysła­
wa Czechowicza (kol.);

22.50 — Muzyczne listv (kol.);
23.10 — Wakacje z językiem an­

gielskim.
04

W poniedziałek kolejny odcinek 
„Przed burzą" zatytułowany „Od­
wołane rozkazy". Na zdjęciu: 
Hitler (Henryk Bista) w rozmowie 
z Hendersonem (Witoldem Ska- 

ruchem).
Fot. — CAF

PROGRAM 2

16.05 — „Z koszar i poligonów”;
16.30 — Popołudnie podróży i przy 

gody: „Spotkanie na antypo 
dach” i „Koniec świata No­
madów” — prod. polskiej, 
„Mały pejzaż z Indii”, „Na 
szwajcarskiej ziemi” — prod. 
polskiej;

17.50 — Uśmiechy Starego Kina — 
„Komicy niemego ekranu”;

18.15 — „Zorro” — ode. pt. „Wy­
znawcy Orła”;

18.40 — „Teleskop” (kol.;
19.C0 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Złota nuta” — program 
rozrywkowy TV NRD (kol.;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Telefon 110 pt. „Dzień suk 

cesu” — film fab. prod. IV 
NRD.

15.40 — Wojskowy film dokumen­
talny — „Przez trudy do 
gwiazd” (kol.);

16.15 — XI Ogólnopolski Festiwal 
Folkloru i Sztuki Ludowej — 
Płock 77 (kol.);

16.35 — Prawda czasu, orawda 
ekranu: „Iwan Wasiliewicz 
zmienia zawód” — radź, film 
fab. (kol.);

18.05 — „Nie taki diabeł straszny” 
— program muzyczny;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Vicky Leandros — gwiazda 

eurowizyjnej piosenki (kol.);
21.10 — „Godzina z — gawęda;
22.00 — „Poszukiwany, poszukiwa 

na” — polski film fab. (kol.).

Dzisiaj rozpoczyna się finał
lekkoatletycznego Pucharu Europy

Stary stadion olimpijski im. 
Paavo Nurmiego w Helsinkach 
będzie dzisiaj i jutro areną poje­
dynków 16 najlepszych drużyn^ 
naszego kontynentu walczących o 
Lekkoatletyczny Puchar Europy. 
Na starcie staną męskie reprezen­
tacje NRD (obrońca Pucharu), 
ZSRR, Polski, RFN, W. Brytanii, , 
Włoch, Francji i Finlandii oraz ko 
blece drużyny NRD (obrończynie 
Pucharu), ZSRR, Polski, RFN, W. 
Brytanii, Bułgarii, Rumunii 1 Fin­
landii.

Pierwsi przyjechali do stolicy 
Finlandii lekkoatleci Francji, któ­
rzy po swym zwycięstwie w fi­
nale „B” w Goęteborgu zameldo­
wali się w Helsinkach w ponie­
działek, a jako ostatnie — w pią­
tek ekipy Polski 1 RFN. Na lotni­
sku w Helsinkach polskich lekko­
atletów powitali przedstawiciele 
fińskich władz sportowych z Rol­
fem Haikkolą oraz miejscowej 
Polonii z Michałem Zielińskim, 
który w czasie zawodów pucha­
rowych w Helsinkach będzie o- 
piekował się naszą ekipą.

Wszystkie zagraniczne drużyny 
zakwaterowane zostały na tere­
nach dawnej wioski olimpijskiej w 
Otaniemi. Tu, wśród lasów i je­
zior, z dala od wielkomiejskiego 
zgiełku przygotowywać się będą 
zawodnicy do startu. W piątek po 
południu, zaraz po przyjeździe na­
si reprezentanci odbyli treningi 
na stadionie olimpijskim oraz w 
Otaniemi. Wielu starszych zawód 
ników doskonale zna stadion w 
Helsinkach —• tu odbywały się 
mistrzostwa Europy, zawody pu­
charowe, liczne mecze i mityngi. 
Sprinterzy ćwiczyli start z udzia- 
łerri fińskiego startera, zapoznając 
się z jego komendą. Trenowali 
miotacze, Bielczyk, Wołodko, Na­
dolna, skoczkowie — Biskupski, 
Wszoła, Kozakiewicz. Warto do­
dać, że trójskoczek Biskupski o- 

• prócz swojej konkurencji przewi­
dziany jest również jako rezer­
wowy w skoku w dal.

Największą popularnością w pól 
skiej ekipie cieszy się Irena Sze- 
wińska. Dziennikarze zagraniczni, 
a przyjechało ich do Helsinek ok. 
300, interesują się przede wszyst­
kim tym na jakich dystansach wy 
stąpi znakomita biegaczka. Ire­

na Szewińska zgłoszona została 
do biegów na 100, 200, 4X100
i 4 X 400 m.

Władysławowi Kozakiewiczowi 
ubył prawdopodobnie najgroźniej 
sży rywal — Fin Kaliomeaki. Na 
jednym z ostatnich treningów do 
znał kontuzji i być może nie wy- 

. stąpi w finale pucharu Europy. 
Pojedynek Kozakiewicz — Kalio- 

Mmeaki miał być jedną z najcie­
kawszych konkurencji 1 był sze­
roko reklamowany przez prasę.

W przededniu imnrezy. w piątek 
w Helsinkach było pochmurno, 
ale deszcz nie padał. Temperatu­
ra wynosiła ok. 20 st. C.

Oto skład reprezentancti Polski 
na finał Pucharu Europy — ko­
biety- 100 m — Irena Szewińska. 
200 m — Irena Szewińska, 400 m 
_  Irena Szewińska, 800 m — Elżbie 
ta Katolikowa frez. Jolanta Janu- 
chta). 1500 m — Celina Sokołowska, 
3000' m — Bronisława Ludwichow- 
ska, 100-ppł — Bożena Nowakow­
ska, 400 ppł. — Krystyna Kacper- 
czykowa, 4X100 m — Bogusława Ka 
niecka. Małgorzata Bogucka, Ewa 
Długołęcka, Barbara Sochaczew- 
ska, 4X400 m — Barbara Kwiet­
niewska. Zofia Zwolińska. Elżbie 
ta Katolikowa, Krystyna Kacper- 
czyk, skok w dal — Anna Włodar­
czyk. skok wzwyż — Danuta Suł­
kowska, kula — Beata Habrzyk, 
dysk — Krystyna Nadolna, oszczep 
— Bernadetta Blechacz.

Mężczyźni: 100 m — Marian Wo- 
ronin, 200 m — Zenon Licznerski, 
400 m — Ryszard Podlas, 800 m — 
Marian Gęsicki, 1500 m — Henryk 
Wasilewski, 5000 m — Jerzy Ko- 
wol, 10 000 m — Ryszard Kopijasz, 
3000 m z przeszk. — Krzysztof We­
sołowski, 110 m ppł. — Jan Pusty, 
400 m ppł. — Jerzy Hewelt, skok 
wzwyż — Jacek Wszoła, skok w 
dal — Andrzej Korniak, tyczka — 
Władysław Kozakiewicz, trójśfcok 
— Eugeniusz Biskupski, kula — 
Władysław Komar, dysk — Stani­
sław Wołodko, młot — Ireneusz 
Golda, oszczep — Piotr ■ Bielczyk, 
4X100 m — Andrzej Świerczyński, 
Zenon Licznerski, Zenon Nowosz, 
Leszek Dunecki, Kazimierz Gru- 
becki, 4X400 m — Ryszard Podlas, 
Jerzy Pietrzyk, Cezary Łapiński, 
Henryk Galant, (Jerzy Włodar­
czyk. (PAP)
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PROGRAM 1

9.00 — Bajkowy poranek;
10.10 — „Poszukiwana, poszukiwa 

ny” _ polski film fab.;,
14.40 — Wakacyjne Kino Młodych, 

z cyklu: „Drogi do Polski Lu­
dowej” — „Krzyż Walecznych” 
polski film fab.;

1*0# — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
1030 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — „Kółko i krzyżyk” — tele­

turniej;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.45 — „Nie tvlko dla kobiet” — 

program public. (kol.);

U- u vin
program 1

9.00 _ „Turecka włócznia” — 
.. w?g. film fab. (kol.);

- Wakacyjne Kin0 Młodych 
z sefu „Podziemny front” — 
■.Ostatni nojedynek” — film 
Pro<i. polskiej;
~ „Obiektyw”;
~ ®z*enpik (kol.);

„Boutiąue z książkami” — 
publicystyki kultural

~ Losówanie Małego Lotka;

17.15 — Dla dzieci: „Entliczek — 
słowniczek” (kol.);

17.45 — Pieśni Beethovena śpiewa 
Peter Schreier program TV 
NRD (kol.);

18.05 — „Z przyrodą na ty” — pro­
gram oświatowy (kol.);

18.30 — Gdy zaczynaliśmy ... „Ki­
no” (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „W krzywym zwierciadle 
prawdy” — szwedzki film fab.;

22.10 — Program publicystyczny;
22.50 — Dziennik (kol.).

18.20 — „Między nami jaskiniowca 
mi”, ode. pt. „Włamywacz” —• 
amer. film komediowy (kol.); ’

18.50 — „Przypominamy, radzimy” 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „W kręgu medycyny” — 
amer. film fab. (kol.);

22.10 — „Świat i Polska” (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.);

40
Zbigniew Cybulski jest jednym z 
głównych aktorów, którzy wystę­
pują w filmie pt. „Krzyż Walecz­

nych".
CAF — fot. — Langda

PROGRAM 2

16.25 — „Rozmowa na migi” — 
program publ.-kultur.;

17.00 — „Spotkanie z gwiazdą” — 
Brotherhood of Man — kon­
ferencja prasowa (kol., powt.);

18.00 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.); „Magnolia” — 
prod. polskiej; „Pracuje się” 
— prod. rum.; „Dwaj przyja­
ciele” prod. czechosł., „Dobre 
uczynki” — prod. węg., „Cu­
downe źródło” — prod. pol­
skiej i „Czarna myszka na 
statku” — prod. bułg.;

18.40 — „Teleskop”;

program; 2
Teatr..

bWrżą”'^- 'cz.T^t. 'J„90dw<Aąne 
rozkazy”. Scen. Ryszard Frelek 
1 W. T. Kowalski (powt., kol.);

17.00 — „Turecka włócznia” — węg. 
film fab. (kol.);

18.30 — Kto pyta nie błądzi — „U- 
kład słoneczny” (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — Wtorek melomana. W pro­

gramie miedzy innymi: Sona­
ta nr 2 D-dur Jana Sebastiana 
Bacha i Parisonatina Donalda 
Mart ho;

21.20 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Mam pomysł” (kol.);
22.00 — „Nie ma nic lepszego od 

złej nogody” — bułg. film fab.:
24.00 — Wakacje z językiem rosyj­

skim — ode. 13 (kol.).

19.00 — . Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — wokół sta­
dionów;

21.30 — Twarze teatru — Marian 
Cebulski;

■22.05 — 24 godziny (kol.);
22.15 — Filmy Festiwalu Krakow­

skiego — „Śląski blues” i 
„Doktorat z....”;

22.55 — Wakacje z językiem angiel 
skim — odc. 14.

Robert Gadocha 
grać będzie w Turcji 
Najlepszy lewoskrzydłowy mi­

strzostw świata w piłce nożnej 
(RFN — 1974), reprezentant Polski 
Robert Gadocha zaczął wiosną 
1975 roku grać we francuskim klu 
bie Nantes. Wiosną br., gdy Nan 
tes zmierzał ku tyłowi mistrza 
Francji Gadochę widziano na 
boisku rzadko. Grali młodsi od 
Polaka piłkarze, kandydaci do 
reprezentacji Francji. Wreszcie 
Nantes wystawił Gadochę na tzw. 
listę transferową. Mówiło się, że 
nasz piłkarz nawiązał rozmowy z 
Cosmosem. Wylądował jednak w 
całkowicie innym kierunku. Z 
zuryskiego „Sportu” dowledzleliś 
my się, że Robert Gadocha zasi­
lił szeregi czołowego klubu turec 
kiego — Besiktas. („Życie War­
szawy”)

Los „Spanlela“
We wczesnych godzinach rannych 

12 bm. do portu w Plymouth, za 
winęło już kilka jachtów w wyś­
cigu Fastnet. Pierwszym, który 
przekroczył linię mety był włoski 
jacht „II moro di Venezia” a tuż 
za nim australijski jacht „Bal- 
lyhoo” oraz brytyjski „Moonshi- 
ne”.

W dalszym ciągu brak wieści

S. Leonard
9,98 na 100 m
Największym wydarzeniem eli­

minacyjnych zawodów lekkoatle­
tycznych, które wyłonią reprezen 
tację Ameryki na I Puchar Świa 
ta w Duesseldorfie (USA wysta­
wia osobną renrezentac.ięł roz 
grywanych w meksykańskiej miej 
scowości Guadalajara był bieg 
na 100 m mężczyzn.

Na starcie stanęli między inny 
mi mistrz olimpijski z Montrea­
lu Hasely Crawford (Trynidad) 
oraz współrekordzisfa świata (po­
miar ręczny — 9,9) Silvio Leo­
nard (Kuba). Kubańczvk pobieeł 
wsnaniale, uzyskując drugi w hi 
storii czas — 9,98 sek. Wynik 
Leonarda ustęouje jedynie o 3 
setne sek. rekordowi świata Ja­
mesa Hinesa — 9,95 ustanowione 
mu na oUmniadzie w Meksyku 
w 1968 r. (PAP)

nadal nieznany
na temat „Spaniela”. Dwudniowe 
poszukiwania nie dały rezultatów 
i zachodzi obawa, że pomimo po 
czątkowych zapewnień organiza­
torów, dowodzony orzez kpt. Ja­
worskiego jacht nie uczestniczy 
w wyścigu Fastnet.
. Polskie jachty „Bumerang” i 
„Hajduk” spodziewane są na me 
cie w godzinach wieczornych.
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film

PROGRAM 1

~ Bajkowy poranek;
la?- ”P'ngwin” _ polski film

14.35 _ ,
dych , a ,c?Jne Kino Mło- 
— „ cyklu „Konfrontacje” . 
łab/0*™” _ pOiski

1920 Z "Obiektyw”;
16.30 dziennik (kol.);

Buau d ?Ót ‘ «ek -
11.90 W1Sły„;
18.00 "^deferie TDC”;
H.20 oli5°n” (kol.);

szard RWPŚci rePorterów: Ry- 
•J«-diańX-°Wskl ~ odc. 7 Pt-

”•5#- Radt’- rekonesans” (kol.);
19.00 ” my r°lnikom” (kol ); 

Bobranoc dla najmłod­

,Od

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Refleksy zbrodni” — 
amer. film fab. (kol.);

22.10 — „Pegaz”;
22.55- — Dziennik (kol.);
23.10 — Kronika Uniwersjady.

PROGRAM 2

16.40 — „Miasto nhd Kamą” (kol.);
17.05 — „Małżeństwo z rozsądku” 

— odc. 3 czechosł. filmu fab.;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod- 

' szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); .

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma Big Band Thad’a Jonesa i 
Mel Lewisa; -

21.20 — „Inicjatywy” (kol.);
21.40 — 24 godziny;
21.50 — Dialogi z przeszłością — 

„Wiedeńska wyprawa” (kol.);
22.20 — Kino Miniatur — mieszan­

ka firmowa: „Wałek” — prod. 
węg., „Długa droga” — prod. 
rum. (kol.), „Mój smog” — 
prod. polskiej (kol.) i „Dzień 
dobry” — orod. czechosł. 
(kol.);

23.10 — „Wakacje z językiem ro­
syjskim” — odc. 14 (kol.).

04
W najbliższy czwartek TV prze­
widuje w swym programie film 
„Powrót", w którym będziemy 
mieli okazję podziwiać m. in. A. 

Janowską.
CAF — fot. — Radkiewicz

Skład polskich piłkarzy 
na mecz z N RD w Kaliszu

W najbliższą środę (17 bm.) ro­
zegrany zostanie w Kaliszu mię­
dzypaństwowy mecz drugich 
reprezentacji Polski i NRD. 
Trener Ryszard Kulesza powołał 
już zespół na to spotkanie, w któ 
rym znalazło się 16 piłkarzy.

Oto nazwiska reprezentantów 
powołanych na mecz w Kaliszu: 
bramkarze — Stanisław Burzyń­
ski (Widzew Łódź), Krzysztof 
Sobieski (Legia W-wa); obrońcy 
— Zbigniew Płaszewski (Wisła 
.Kraków) Rudolf Wojtowicz (Szom­
bierki Bytom), Mirosław Bulzac- 
ki (ŁKS Łódź), Stefan Majewski 

(Zawisza Bydgoszcz), Jerzy Ludy- 
ga (GKS Tychy); rozgrywający i 
napastnicy — Kazimierz Kmiecik 
(Wisła Kraków), Jan Sobol (ŁKS 
Łódź), Zbigniew Sączek (Zagłę­
bie Sosnowiec), Janusz Kupce- 
wlcz (Arka Gdynia), Jan Erlich 
(Śląsk Wrocław), Roman Ogaza 
(GKS Tychy), Marek Kusto (Legia 
W-wa), Leszek Wolski (Pogoń 
Szczecin, Andrzej Iwan (Wisła 
Kraków).

Zawodnicy ci zbiorą się w po­
niedziałek 15 bm. w Kaliszu.

PAP

P1# 19 VIII
PROGRAM 1 

9 00 - »•
Wolny" - czechosł. 

z cy2u^ hu? *inQ Młodych 
^ana" _ ” ^lstoria kamerą pi- 

..tie’’ — , ~”p°droż w xXX-le- 
(koÓ;

!5”'- &nik <koi); 
my na stadiony^ ~ zaPrasza-

17.00 — Dla dzieci — „Lato z książ 
ką”;

17.35 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty (kol.);

’7.50 — „Rzeka posępna”, odc. 3 
pt. „Zdrada” — film ser. prod. 
radź.;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Sprawa inżyniera Pojdy” 
— polski film fab. (kol.);

21.30 — Teatr Telewizji: Tadeusz 
Różewicz — „Kartoteka”;

23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — Kronika Uniwersjady.

PROGRAM 2

15.3Q — „Pegaz” (powt.);
16.15 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „Krajobrazy pol­
skie”;

16.40 — W kręgu kultur i obycza­
jów: „Końska narada” — film 
dok. prod. TV NRD;

17.30 — Kobiety ich życia: „W 

ojczyźnie serce me zostało” cz. 
1 — „Werter na Switezia”;

18.40 — „Teleskop” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Turystyka i wypoczynek;
21.00 — Podróże p0 Pols-ce (kol.); 

„Jarmark dominikański” i 
„Opowieści starych hoteli”;

21.45 —• 24 godziny (kol.);
21.55 — Tele-galeria — szkic do 

por:retu zbiorowego (kol.).

Porażka koszykarek
W ostatnim swoim meczu eli­

minacji mistrzostw Europy junio 
rek w koszykówce, Polki prze­
grały nieoczekiwanie z Izraelem 
61:65 (23:40). Polki już wcześniej 
zapewniły sobie drugie miejsce 
w grupie ,,B” (za ZSRR) i awans 
do półfinału, w którym zmierzą 
się z Czechosłowacją. W drugiej 
parze spotkają się ZSRR i Jugo­
sławia. (PAP)

KTO Z KIM
GD1IE

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
17 Lech — Szombierki Bytom — 
mecz o mistrzostwo I ligi, boisko 
na Dębcu; niedziela godz. 
11 Olimpia — Motor Lublin — 
mecz o mistrzostwo II ligi, bois 
ko na Golęcinie; Admira-Teieira 
— Stoczniowiec Barlinek — mecz 
o mistrzostwo klasy międzywoje- 
wódzkej, boisko przy ul. Rey­
monta.
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Sobota

Diany 
Heleny

Alfreda 
Euzebiusza14

Niedziela Słońce: 5.30—20.23

r TEATR* i
POZNAS

,oM?5YCZNY - sob« ni€dZ- g.
19 „Wesoła wdówka”.

STARY RYNEK - Światło i 
dźwięk’ — sob. g. 21 — „Stare 
Miasto”, niedz. g. 21 „Ratusz Po 
znasiski”.

diem; 9.30 Teatr PR: „Pan Woło- 
dyjowski”;10 Lato z Radiem c.d.; 
11.45 Tu Radio Kierowców; 12.25 
„Od Siedmiogrodu do Balatonu”; 
13.05 Tańce z polskich oper i bale 
tów; 13.15 Koncert życzeń; 13.35 
Poezja i muzyka — Poetycki kon 
cert życzeń; 14 Studio „Gama” 
oraz relacje z Finału Pucharu 
Europy w lekkoatletyce w Helsin 
kach; 14.25 Ze świata nauki i tech 
niki; 14.30 Studio „Gama” c.d.; 
15.10 Studio „Gama” oraz relacja 
z finału Pucharu Europy w lek­
koatletyce w Helsinkach; 16 Tu 
Jedynka; 16.07 Transm. Finału Pu 
charu Europy w lekkoatletyce w 
Helsinkach; 16.17 Tu Jedynka; 16.30

23.20 „Dookoła noc się stała” — 
Gwiazda dnia — L. Battisti.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 9, 10, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muzyczny; 12.05 Poranek muzyki 
symfonicznej; 13 Teatr PR — „Mi

Akordeon Weltmeister 80 
bas. nowy sprzedam. Ko
lejowa 4 m. 8. 3’804?

łość starego subiekta”” słuch.

Malarzy, przyuczonych o- 
raz uczniów, przyjmę. Go 
siyńska 13 (Górczyn).
________ 31689g

Akordeon ■Weltmeister
120 basowy sprzedam, tel.
32-00-80 od godz. 14.

31668g

Pracownicy poszukiwani
Poznański Kombinat Budowlany 
ul. Szarych Sżeregów 23 przyjmie do
'zaraz:

>anin.
Prac

Tu Jedynka c.d, 
misji z Helsinek:
dych Radiokurier

17.20 d.c. trans
17.35 Studio Mło

17.50 d.c.
17.52 c.d.transmisji z Helsinek;

Radiokuriera; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 „Pół wieku polskiej piosen­
ki”; 19.15 Skrzypce w roli głów-

KINA
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — ’ g. 10, 12.30 „Zor 
- ro” (fr.-wł. p.oj, g. 1530> 

„Przepustka dla marynarza” (USA 
la 1), g. 20 „Niewinni o brud­
nych rękach” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE g, 15.oO
„Skarb ua wyspie” (fr.—rum. 
b o ), g. 17.30, 20 „Syndykat zbrod 
iu” (USA 15 1.).

^POI?KO ~ 8' 10’ 12-30 „Strach 
m*asten‘” (fr- 18 L), g. 16.15; 

iióti „Płonący wieżowiec” (szero 
koform. stereo, USA 15 1.).

' BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
„Kochaj albo rzuć” (poi. bo) g 
żfl.30 „Omen” (ang. 15 1. z listą 
Dialogową).

GONG
g. 18

sob. g. 16, 18,----  niedz.
„Po drugiej stronie słoń- 

(ang. 15 1.), niedz. g. 14, 19
^Magiczny kamień”
śob., niedz. g. 20 
18 i.).

(rum.
.Serpico”

b.o.), 
(USA

GRUNWALD — sob. g. 17( yg 
„Sam na sam” (poi. 15 1), niedz. 
g 17 „Hultajska czwórka” (radź, 
o-o.), g, 19 „Sugarland Express” 
(USA 15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14 
„Policja przygląda się” (wł. 1,5 
1), g. 16, 18, 20 „Wkrótce będzie 
koniec świata” (jug. 18 '

19

ncj; 19.40 Piosenki M. Schumanna; 
20.05 Program z dywanikiem; 21.10 
Muzyczni rywale; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.23 Taki pejzaż 
•— śpiewa E. Demarczyk; 22.30 Mu 
zyka do poduszki; 23 Minął dzień; 
23.15 Muzyka do poduszki.

Wiadomości: 0.01, L 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05. 15. 19. 20. 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 9.30 
Teatr PR: „Jak pszczoły, jak 
ziarno”; 10.25 Gra duet fórtepiano 
wy Richard i John Contigalia; 
10.40 Sprawy codzienne;. 11 Waka­
cje melomana; 11.35 Public, mię­
dzynarodowa; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Czy znasz tę książkę?; 
12.45 Przeboje Chicka Corei; 13.20 
Muzyczne wycinanki: 13.35 Maga- 

,zyn wędkarski; 13.50 Koncert z 
nagrań Chóru PR i TV w Krako­
wie; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Studio „Słonecz­
nik”; 14.50 ..Czata” — magazyn 
wojskowy Studio Młodych; 15.05 
Luigi Boccherini — Kwintet na 
gitarę i kwartet smyczkowy c-moll 
op. 50 nr 3; 15.30 Radioferie; 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Gra Wiedeński zespół 
Mozartowski; 17.20 „Sądy nieosta- 
teczne” .— rozmowa o poezji; 17.10 
Reportaż literacki pt. „Galerię so-

wg pow. „Lalka”; 14.35 Rytmy łu 
do we znad Morza Śródziemnego; 
15 Dla młodzieży — Wakacyjny 
Teatr Podróży; 15.39 „Dom, rodzin­
ny dom”; 16 Koncert chopinowski 
z nagrań P. Gillowa; 16.39 Pod­
wieczorek przy niikrofonie; 18 
Nowości Polskich Nagrań; 18.35 
Felieton aktualny; 18.45 J. F. 
Haendel: Sonata h-moll op. 2 nr 6; 
19 Czy znasz mapę świata?'; 19.2ft 
Studio Młodych — Rozgłośnia Har 
cerska; 20 Sztuka pozostała — pa 
mięci W. Małcużyńskiego; 21 Woj 
sko, strategia, obronność; 21.15 Pio 
senki żołnierskie; 21.57 Wirtuozi 
nowej muzyki; 22.20 Romantyczni 
bohaterowie historii; 23 Piękno cho 
rału gregoriańskiego;; 23.35 Publi 
cystyka międzynar.; 23.40 Koncert 
na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka na łańcuchu” — ede. 
pow.; 9.10 Z dunajcową wodą — z 
bukowiańskich wierchów; 9.30 
Wszystkie drogi prowadza do 
Nashville; 10 60 minut na godzinę; 
11 Dyskoteka pod gruszą; 12 Opo­
wieść o najdroższym szpiegu świa 
ta — „intelligence Service budzi 
się” — 5 ode. słuch.; 12.25 Mdzyka 
z sal koncertowych...; 13.20 Prze­
boje z nowych płyt; 14.05 Perys­
kop — przegląd wydarzeń tygod­
nia; 14.20 Na koncertach w Japo­
nii — C. Santana; 15 Teatrzyk 
Zielone Oko: „Śmierć lalki”; 
15.25 „Chałtutnik” popiera...; 15.50 
Antologia piosenki franc.; IG.15 Z 
nowych nagrań Pr. III; 16.45 Coś'w

Murarzy i pomocników — 
przyjmę. Praca stała. Po 
znań, Wyspiańskiego 19 
m. 16, po godz. 18. 30780g

Pracownika przyjmę. Mie 
szkanie na miejscu. Ogro 
dnictwo szklarniowe — 
Przeźmierowo, Magazyno 
wa 4- 31.720g

Murarzy - tynkarzy oraz 
uczniów, przyjmę na sta­
łe. Zgłoszenia: godz. 8—10 
ul. Nowowiejskiego 17 (bu 
dowa). 31564g

Kulturalna pani do po­
mocy w’ prowadzeniu do­
mu, na 3 godziny dziennie 
(od godz. 11—14), potrzeb­
na zaraz. Poznań, Jesien­
na 15 m. 12. 31737g

Galwanika i kobietę — za 
trudnię natychmiast. Po­
znań, Modrzewiowa 25.

31738g

Ślusarz, szlifierz - poler- 
nik, potrzebni (może być 
rencista). Zabikowo, To­
miaka 4. 31762?

Zatrudnię zaraz kaletni­
ka, względnie kaletnicz- 
kę, najchętniej samodziel 
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31764?

tym jest o filmach rozmawia

Bieliźniarka - krawcowa, 
potrzebna. Oferty — „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31801?.

Przyczepę towarową do
samochodu osobowego
sprzedam. Obornicka 244.

31700?

Ciągnik 30-11 sprzedam. 
Michalski, Grzebienisko 
gmina Duszniki Wlkp.

31717g

Kożuch damski sprze­
dam. Luboń 4. Dojazdo-
wa 18. 31721g

Motocykl M-72 z koszem 
sprzedam, ul. Sarmacka 
5d m. 12. 31754g

10 uli pszczół, miodarkę 
sprzedam. Tyniecka 12.

31773g

Dwuwalcarka do tw’o- 
rzyw sztucznych, trójwal 
carka do remontu, walce 
z trybami 6 szt. sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31792g.

Piec EKA IV 47 m>
sprzedam, tel. 707-58.

31309gnr

Fiata 125 p 1300 snrzedam 
tel. 443-58 Ilowski.

3l423g

Złoty pierścionek, Sprze­
dam. Tel. 67-29-77. 31881g

g. 10, 1 
Apaczów

14 „Ulzana 
(NRD b.o.), 

20 „Policja przygląda 
15 1.).

1), niedz.
— wódz

g- 16, 13, 
się” (wł.

KOSMOS — niedz. g. 11----- --------- o. .. „Colar 
gol na dzikim zachodzie” (fr.-wł.
b.o.), sob., niedz. g. 17.30 „Żagla 
da Japonii” (jap. 12 1.), 
,światło” (fr. 15 1.).

g. 20

MALTA — g. 16.30 
i w puszczy” (poi. 
.„Przepraszam, ezy tu 
18 1.).

„W pustyni 
b.o.), g. 19 
biją?” (poi.

MINIATURKA — g.MINIATURKA — g. 15.30 „Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o.). g. 17.30, 19.30 „Dziewczyna 
do dziecka” (wć 18 1.).

OLIMPIA — sob. g. 20, niedz. 
g. 17.30 , 20 „Trędowata” (poi. 12 
1), niedz. g. 10.30, 11.30. 12.30 — 
bajki.

OSIEDLE g. 15, 17 „Terror
Mechagodzilli” • (jap. b.o;), g.
,,Miłosna edukacja
(fr. 15 1.).

PANCERNIAK —

13
‘Walentego”

g. 17,
.Bezkresne łąki” (poi. 15 1.).

19.30

RIALTO sob. g. 15, 17.30
niedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30.

20,
20

..Rewolwer «Pyt.hon 357»” (fr.- 
RFN 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) niedz.
g. 14 „Muchomoręk” (nol. b.o.), 
sob., niedz. g. 15. 17, 19.30 „Strach
nad miastem” (fr.

TĘCZA — g. 16. 
fina” (USA b.o), 
nad miastem" (fr.

WARTA — sob.

18 1.).
18 „Dzień dei- 
g. 20 „Strach

18 1.).
g. 10, 20,

g. 18, 20 „Brawurowe po-
rwanie" (USA 18 1), sob.
16, 18, niedz. g. 
pociąg z Gun 1 
niedz. g. 10, 11 
i miś”.

12. 14. 16
g. 12, 

.Ostatni
Hill” (USA 15 1.), 

I — bajki „Fajka

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.45 „Tajemnica 
b.o.), g. 16.45. 18.45 
kuje” (wł. 18 1.).

WILDA — sob. g.

.Policja
(radź, 
dzię-

niedz. ; 
„Mistrz 
sob. g.

g. 10, 12.30. 
rewolweru'

15.30, 18,
15.30, 18,

20.15,
20.15.

(USA 15 1.),
.Gang Olsena na

szlaku” (duń.).
WRZOS fMosinal — niodz. g. 15 

„Kapitan- Mikuła Mały” (jug. b.o.i, 
sob., niedz. g. 17, 19.30 „Serpico” 
(Wł.-USA 18 1.).

ZOO — ul. 
Zwierzyniecka

Krańcowa i
g- s 20.

I DYŻURY ]
SZPITALE: SOBOTA — interna.

chirurgia, okulistyka.
neurologia ul.

laryneolo- 
L”tycka;

chirurgia dziecięca — ul. Krysi:
wieża 7; NIEDZIELA 
chirurgia, laryngologia ul. Mic
kiewicza 2; chirurgia dz<ecieca — 
ul. Krysiewicza 7;. okułistvka — 
ul. Walki Młodych 7; neurologia 
— ul. Lutycka.

SOBOTA
Wojewódzka 

Ratunkowego 
Chełrpońskieso

i NIEDZIELA
Stacja Pogotowia 
w Poznaniu: ul. 
20 — tel 66-00-66;

natrle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad-
ki uliczne 
blicznych —

Podstacje:

1 w miejscach 
tel. 999

pu-

ul.
Osiedle

Bukowa 1, 
Piastowskie

tel. 
16,

tel, 722-24. ul Ugory, tel. 592-30. 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44;. Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego.
opiekuńczego. leczenia odwyko-
weeo i .chorób społecznych. teL
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickjbwieza 
22, Kórnicka 24. Słowiańska, Star

• rołęcka Głogowska 107'169, at
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RAP i O
SOBOTA PROGRAM I: 8J0

Estrada przyjaźni; 9 Lato z Ha­

bie budują”; 18 Nowe nagrania 
radiowe skrzypka K. A. Kulki; 
18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Matysia­
kowie”; 19.30 Z kart francuskiej

ja A. Szymańska i Z. Kałużyński; 
17 Zapraszamy do' Trójki; 19 Na 
koncertach w Japonii — zespół 
Deep Purple; 19.35 Opera — G.

Murarza zatrudnię.
Winogrady 89 m. 2.

UL
31812g

Rossinj: „Włoszka Algierze”;
19.50 „l alka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 20 Starosądecki Festiwal Mu 
zyki Dawnej; 20.40 Keith Emer­
son: Koncert fortepianowy nr 1; 
21 Na wyspie Absurdalii; 21.20 
„Trubadur” nowa płyta J. J. Ga-

Potrzebna pomoc domo­
wa, warunki bardzo dob 
re. Osobny pokój. Telefon 
63Z-16, godz, 19—22, 3l821g

nowie ; łw.ov -- --------------- le’a; 22.08 Sniewa Elis Regina:
muzyki operowej; 20 Rytm, rynek. 22.15 S. I. Witkiewicz — „622 upad

- --------- k. Bunga„ _ wieczór czwarty;
22.33 Na koncertach w Janonii —

reklama; 20.15 Koncert z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR i
21.40 Korespondencja z zagranicy; 
21.50 Rodzice a dziecko; 22 Radio- 
yarietb nr 163; 23 A. Dvorak -
Serenada na smyczki F-dur opus 
22; 23.35 Co słychać w swiecie;
23.40 F. Landino — wielki kom­
pozytor florencki z XIV wieku.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30. 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
■zegarynka; 8.05 Sierpniowa melo­
dyjka — „Jesteś słoneczkiem mo­
jego życia”; 8,30 Co kto lubi, 9 
„Lalka na łańcuchu” — ode. pow.; 

'9.10 Kiermasz płyt wytworni Me­
lodia; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dyskote­
ka pod grusza; 11 Życie rodzinne; 
11,30 Z nagrań Fatsa Wełlera; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Powieść teatral 
na” — ode. pow.: 14 Lato w Fil­
harmonii; 15.10 Odkurzone przebo­
je- 15.30 „Serca o zmierzchu 1 
■„Banadvna 68": 16.30 ..Na nutkę’ 
— śpiewają Novi Singers; 16.1.» 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. P°ozU

UKF: 17J0 Teatrzyk Zielone Oko 
— „Szczególny zapach Perfu1I*”; 
18.06 Wspomnienia z Opola: 
Polityka dla wszystkich: ,s 
lon muzyki mechaniczne!; 19.15 
K<ia?ka tygodnia — M. Kowali-.:

■ - 19.35 Onera ly-
uni: „Włoszka w 
.Lalka na łańcu-

S. Vaughan; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — S. Wolski; 23.05 Z war­
szawskich klubów jazzowych; 23.50 
Gra J. Milian.

Wiadomości: 6, 8.30. 14. 19.30. 22.
PROGRAM IV’ 8.05 ..Niedzielne 

spotkania”; 8.451 Poznańskie Studio 
Nagrań; 9 „Wielkopolska niedzie­
la”; 10 Kwartet Juillarda gra Mo­
zarta (stereo • oeólnop.); 11 Pieśni 
H. Wolfa z „Albumu włoskiego” 
w' wvd. E. Schwfarzkopf — sopran..

Fischer-Dieskan baryton
pianisty G. Moore’a; 12 Muzyka z 
ekranów: 12.40 Zanomniane kultu­
ry — W kraju Hetytów; 13 Polskie 
pieśni ludowe: 13 30 M. Bruch: 
Fantazja szkocka: 14 Studio Ste­
reo fogólnop.); 15.30 Sniewa „En-
semble Wocale d’A 
tao ogólnon.); 16.05
77” — 1 
stereof.

kabaret liter.
.Studio Ekpo

17 Program
Jazz i niosenka; 17.30

Warszawski Tyeodnik Dźwiękowy; 
18 Ten starv. dobrv jazz: 18.10 Jęz. 
łaciński; 18.3S Między fantazja a 
nauką — Gospoda przy rozsts:-
nych droeac.h

18.45 Sa 22.40

słuch.: 19
Strauss: „Kawaler z róża” — one 
ra w 3 aktach (stereo ozólnon.l;

Wielkopolski kalejdoskop
sportowy.

Wiadomości: 7, 8, 16.

Algierze”: 19.50 
chu” — ode. u 
razem z nami;

łow.: 20
22 Śpiewa

Baw się

dźw.. — 
i chwa- 
siernnio-

giną; 22J5 Pow. w wyd. 
.1. Iwaszkiewicz: „Sława 
ła”: 22.45 Piosenki nocv 
wej: 23 Nowe tomiki noetvckie 
W Włoch: 23P5 Podróż do Płdn- 
rado _ yosnoltt FJectric T i^ht 
Orchestra; 23.50 Gra Jimmy Smith.

l/M MUZEACH
I NA

IAIM5TAIA1ACH
-o ■■"'■L >. - ■■ ■ ■ . - . • „TL

Potrzebna gosnosia i nra 
cownik. na gospodarstwo 
rolne. Poznań, ul. Staro-
łęcka 184. 31825g

Dziewiarka z anaratem 
dwupłytowym oraz kobie 
ta do zszywania swetrów 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grun-waldzka 19 dla 
3’865g.

Ekinę murarską do wybu 
dowania domku jednoro­
dzinnego, przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31869g.

Pani, Dosiadająca wielo­
czynnościowa maszynę kra 
Więcka, potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31896g.

Blacharzy samoęhodo-
wych, nrzyjmę. Poznań, 
Nowosolska 4, tel. 67-37-52 

31973g

Murarza emeryta, przvi- 
mę. Teł. 67-13-38. 31970g

Warsztat ślusarski, przyj 
mie pracowników ślu­
sarz - spawacz. Możliwość 
zakwaterowania. Ul. Gó-
recka 164. 31988g

Szlifierza - nolernika. do 
brego fachowca — zatru­
dnię. Niklownia, Kanało­
wa 17. 31923g

Elektryków

Wiadomości:
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM 
express; 7.30

5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05,

6.45 Radio-
Witaj dniu; 12.05 

Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fono- 
łeki muzycznej (stereo ogólnop.); 
13.50 Wakacje na własny rachunek 
— and. dla młodzieży: 14.25 Teatr
PR — Festiwal Radzieckiej Dra­
maturgii Teatralnej i Radiowej: 
„Kocham, kocham”; 15.40 J. I. 
Bach: I koncert smyczkowy a- 
moll; 16.05 Nowe nagrania radio­
we; 16.30 Rozmowy i refleksie pe­
dagogiczne: 16.40 „Poznań literac­
ki”; 16.50 Radioexpress; 17 Kwa­
drans z A. Rosiewiczem; 17.15 Re-
port aż dźw. M.
17.30 Z taśmoteki snikera 
miętniki Tadeusza Beceli

Nowakowskiego;
17.40 Pa
18 „Gra

jaca szafa”; 18.25 Transm. meczu 
piłkarskiego T ech — Szombierki; 
19.15 Jęz. rosyjski: 19.30 Program 
stereo — Poznańskie Studio Na- 
grań; 22.15 Radiowe Portrety Po­
laków — nrof. W. Szafer — przy­
rodnik; 22.35 Muzycznv świat Mi- 
lecq Pavisa (stereo ogólnop).

Wiadomości.’ 12, 16
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8 

Niedzielny dziennik poranny; 8.20 
Gwiazda dnia — L. Battisti — Mo 
ja audycja muz.; 9.15 Magaz,yn Woj 
skowy; 10.05 Teatr PR: „Pan Wo­
łodyjowski”; 10.35 Studio „Gama"; 
11 Wakacyjny Teatr dła Dzieci: 
„Z legenda po Polsce” — „O pięk­
nej Kunegundzie i zamku w Choj 
nicach”; 11.20 Muzyka 5-ciu kon­
tynentów; 12.05 „W samo połud­
nie”; 12.48 Koncert popularny mu 
zyki polskiej; 13 Wizerunki ludzi 
mvślącvch — prof. J, Tymowski; 
13J0 „Graj gracyku” — wybiera­
my najlensze zespoły i kapele lu 
dowe; 13.50 Tygodniowy przegląd 
prasy; 14 Muzyka rozrywkowa; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Konc. 
życzeń; 15.25 Transmisja z Finału 
Pucharu Europy w lekkiejatletyce 
w Helsinkach: 16.40 Koncert ży­
czeń; 17 15 Transm. z Fi-nhi Pu­
charu Europy w lekkie latletyce 
w Helsinkach: 17.30 Niedzielne 
snotkania Studia Młodych: 18.10 
Przeboje, przeboje; 19.15 Przv mu 
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja ua 
tematy międzynarodowe; 20.20 No-
wa płyta Faywarda; 20.40 Z

: 21.05 Z albumu
21.30 Radiokaha-

Niedzielne wiadomości sportowe;

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea

HISTORII M. POZNANIA — są nie­
czynne.

MUZEUM ADAMA MTCKIEWT-
CZA (Smiełów k. Jarocina) 
10—16.

g

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE —
g. 10—16.

HISTORII 
Rynek) — codziennie

POZNANIA fSt.

środy 1 piątki g.
dni przedśw. zamknięte.

g. 10—15.
18, soboty.

HISTORII RUCHU
CZEGO (St. Rynek 3) 
niedz. 1 św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW 
NYCH (St. Rynek 45) 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE 
skiego 10) — g. 10—15, 
sob. nieczynne.

ROBOTNI- 
— g. 10—18,

MUZYCZ- 
- g. 9—15,

(Swierczew- 
śr. g. 10—15,

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM 
TERACKA

PRACOWNIA LI-
FIEDLERA — w

Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

mł/zeum
dziennie, g.

MUZEUM 
10—16.

MUZEUM

W KORNIKU — co- 
9—14, sob. g. 9—13.

W ROGALINIE g-

RZEMIOSŁ ARTY-
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — pon. i śr. g. 12—48, wt„ czw.,
piąt. g. 9—15, niedz. i św. g.
10—15, sob.. dni przedśw. zamknięte 
— do odwołania zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA 
POZNANIA (Na Cytadeli) 
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE 
9—18, niedz.

MUZEUM
PARKU

M. 
g

MUZEUM
(St. Rynek) — g. 

św. g. 10—15.
WIELKOPOLSKIEGO

NARODOWEGO " (Pusz-
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10—15, 
niedz. i św. g. 10—16.

Maszynę dziewiarską dwu 
płytowa „Buscha” i duży 
robot kuchenny czeski, 
sprzedam. Chełmińska 8 
m. 10. 31891g

Sadzonki truskawek od­
miany ananasowa z Grój 
ca, Talizman, Retgountlet 
— snrzedam. Kiekrz, uli­
ca Polna, dojazd autobn-
sem 114. 31902g

Nowv kożuszek, futro z 
nutrii, rozmiar 44, snrze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31930g

Pianino, sprzedam. fel.
32-03-60. 31964g

Piec ES-Ka 26 m», snrze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31971g

Al Samochody
Zaporożca, rocznik 1973 — 
.sprzedam. Tel. 639-58, po
'godz. 16. 31874g

Syrenę R-20 sprzedam. 
Puszczykowo 22 Lipca 15
tel. 116. 31713g

Syrenę 104 sprzedam, Tel.
453-02. .31769?

Fiat 125, 1500 combi 1973 
w dobrym stanie techni­
cznym — sprzedam. Tele­
fon Poznań 67-21-32.

31806?

przyuczo-
nych. nrzyjmę. Praca sta 
ła. Szamarzewskiego U 
m. 2, po godz. 19. 31952g

Przyjmę ucznia. Warsztat 
nanrawczy Fiata 125n. ul. 
Faszynowa 8 (Starołeka). 

31949g

@ Nauka
Magister, udziela koreoe- 
tycji z matematyki, che­
mii. Teł. 450-73 — Sułek.

32005g

Korepetycje — matematy 
ka, chemia. Tel. 745-13, 
po godz. 18 — Walkowiak. 

31399g

Korenetyde z matematy­
ki. Tel. 647-95 — Bnmt-i. 

3170-g

Kupno
Dafnie suszone kupię. 
Strzelecki, Kostrzyn
Wlkp. Dworcowa 6, teł. 
2^ 31402g

Betoniarkę, spawarkę ku 
pię. Szczegółowe oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 31491g.

Rożen do pieczenia kur­
czaków natychmiast ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31636g.

Znaczki pocztowe,
kartki
„Prasa”

kupię.

dla 31639g.
Grunwaldzka 19

Przvczepę kemningowa 
N126, kupię. Tel. '67-19-16. 

31978g

Silnik lub wał 1600 do 
Volvo — kupię. Poznań, 
Kościelna 54 m. 16 . 31990g

Maszyny stolarskie, ku- 
nię. Oferty „Prasa”, *- 
Grunwaldzka 19 dła 31851g

Mieszadło do karmy dla 
lisów. — kupie. Telefon 
20-49-89. po godz. 18.

0 Sprzedaż
Ononv 600X13 sprzedam, 
tel. 67-58-50. 31515g

Sadzonki pomidorów je>- 
sięnnych Revermun, Pag-
ham 
dam.

Cross. V-"43 sorze-
Śmieiel,

skiego 31, tel. 139.

— malarzy 
— zbrojarzy 
— cieśli 
— betoniarzy 
— murarzy

' — robotników niewykwalifikowanych 
do przyuczenia w szpachlowaniu 

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego p 
cy w Budownictwie. Możliwość zakwatero- 4 
nia u’ hotelu robotniczym oraz' odpłatne 
rzystanie ze stołówki pracowniczej. Ko'

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
Szkolenia Poznań, ul. Szarych Szeregów n 
pokój 104, telefon 200-081, w. 13-32. 
________________________________ . 3019-r,
Syrenę 105 sprzedam. Wia 
domość Gniezno. tel.
71-29 315083
Skodę 10ŚS sprzedam. 
Andrzejewski, Chumiętkl
4 p-ta Krobia. 31466?

Willę komfortowa'^?' 
1000 m« w Bars^ 
sprzedam. BaranoĄ 
ło Poznania, ul wi?
na 47.

______ ____ _ __ 31534 |

Star 25 sprzedam lub za­
mienię na samochód oso 
bowy. Tel. 405-30.

31744?

Żuka skrzyniowego tanio 
sprzedam. Poznań — Piat 
kowo Omańkowskiej 70 

31714?

Kawalerkę własnościową 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią c.o. — Jeżyce. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dła 31393g.

Skodę S 110 R Cottpe 
snrzedam Przemysłowa 53 
m. 2. śmig

0 Lokale

Zastawę 750, stan dobry 
sprzedam, ul. Pamiatko-

31829?wa 25 m. 3a.

Fiata 126p rocznik 1976 
sprzedam. Długosza 21 m. 
1. no godz. 15. 318'3?

Mikrusa, sprzedam. Wy­
sockiego 4 m. 30 . 31859?

Duża fermę lisów, blisko 
Gdańska, z Dowodu wy­
jazdu, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 31945g.

Zastavę 750 
Tel. 401-30.

sprzedam.
31886?

Pracujący, uczący poszu­
kuje pokoju, tel. 543-56 
godz. 8—15. 3l5T7g

Kawalerkę zamienię na 
dwa pokoje, kuchnia, c.o. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31394g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje po­
koju lub kawalerki — 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
..Prasa”' Grunwaldzka 19 
dla 31625?.

Małżeństwu z dzieckiem 
— członkom SM — pokój* 
w śródmieściu wynajmę.
tel. 649-69. 31710?

Oddam na parę lat pokój 
z kuchnia małżeństwu w 
domku jednorodzinnym. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31723g.

Małżeństwo. członkowie 
SM, poszukuje ookoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 31742g.

M-5 lub M-3 własnościo­
we snrzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dła 31780g.

Student PP poszukuje po
koju. Oferty
Grunwaldzka 
31805g.

..Prasa”
19 dla

Nieruchomości
Domek jednorodzinny, te 
lefon. c.o., 1211 m2, ogród 
sprzedam. Poznań. Pacz-
kowska 17. 31506g

Trabanta odbiór Polmd- 
zbyt ' sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 4 
d’a 31740g.

Dom do wykończenia z 
działka ^200 m’ ogrodzo­
ną sprzedam. S’-leD. szko 
ła na miejscu. Poznań — 
Czanury. ul. Poznańska 
57, Józef Czyżewski.
________________31375g

Dom piętrowy, ntewy- 
końezony, działkę 6no m2 
snrzedam. Informacja Po 
siedziska, Gnieźnioń-i.-.a

VW 1500S, rok produkcji 
1969, stan idea’ny sprze­
dam. Poznań, Os. Kosrńo 
nautów 16 m. 41. 3i555g

Fiata 850 Sport sprzedam.
tel. 67-1.1-63. 3161 Ig

Karoserie Fiata 126p. ta­
nio snrzedam. Chwiałkow- 
skiego 15 m. 6.

Kiliń- 
31553g

listy, 
Oferty

35a. 31383g

Domek jednorodzinny z 
ogrodem kunie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 31489g.

31708g

Kupie nietro willi na 
Grnhwo1dzię do zamiany 
samodzielne, komfortowe 
ż-noknjowe mieszkania 
oferty ..^rasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31602g.'

Dom bliźniaczy 
ogród 3610 mi śkórz? 
koło Poznania sniŁZ? 
Oferty „Prasa”. 
dzka 19 dla 31642g. *4|

Wyłączone niętro willi , 
ogrodem 400 m« sŃ'1 
dam Poznań. Grunuj 
ka 121 od godz. 16, :

Domek z ogrodem 
miasteczko spiesznie ■, 
pię. Ofetty
Grunw»ldzka 
31659?.

„Prań
» (tl.

Różne
Pawilon motoryzan ■ 
w byłym mieście now- 
towym 65 km od poz. 
nia przy trasie E-6 
dam. Oferty . pr„., 
Grunwaldzka ‘ 19 J 
31431g.

Udziałowca z gotówka ■ L 
bardzo dobre i nroduk F 
galanterii z nlastyku y* 
kam. Warunki ' barślf 
dobre. Oferty „Pr;>■ 
Grunwaldzka 19 n, 1 
31534g.

Przyjmuje zamówieni) I 
itriro, pars.na płytki lastriro, pr

ne+v. nagrobki, 
67-37-35 Swoboda.

31'71;

Snodnie damskie i mę­
skie w najmodnlejstr;
fasonach szyje specjał:. 
stycznv zakład Adsr-
czak Prmr>fer><sta 6 wn 
Gr-nwaM^-tet v jog 

9—17, soboty 9—15.
llftH

Cvklinowanie. lakierowy 
nie parkietów Urbańmr
teł. 563-30. 3R

Wykonuję betoniarki 11 
1, warsztat ślusarski Pa­
weł Borowicz, Poznań - 
Minikowo, Iłżańsk^a <” 

316M

Siatki parkanowe, ta 
mv, komnletne ogrndz* 
nia wvknnuje Przybyli 
Poznań, Kolejowa 37. “

31® »

Folie PCW miękkie, r 
ni durowe, nłytkl ka!e*t 
cze, pierścienie o^roto 
cze. laminowanie tka" 
wykonuje na zanpw* 
nie Przetwórstwo T«' 
rżyw S’tuaznvch 7. i" 
niczak Buy, Dobie? 
ska 44, tel. 102. ora

Do czvnnyrh szklarń' 
le’” rozbvdowv. nri* 
u.dzia^wca.
sn”. Grunwaldzka 19' 
31845?. .
Al Matrymonialne

Rozw>edz:ony lat \ 
kształcenie ogrodi'^ 
zna ńania o , n^dobn^ 
zainteresowaniach, 
mntrymontóiny. 
..Pra'"’” Grunwaldzń- 
dla 3l5?9g. 

Wdowa 50-'etnla

Poznaniu. Ce1 m?' . 
niainy. O^rty -T
Grunwaldzka u 
31781g.
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UWAGA- ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych 

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznaniu,
ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
ZAWODACH:

♦ MURARZ '
♦ MALARZ
♦ CIEŚLA - STOLARZ
♦ MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH

POSADZKARZ.
Uczniowie zamiejscowi mają zabezpieczone zakwatero"3 

nie i Wyżywienie w internacie szkoły.
Nauka trwa dwa lata.
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzeni*3’
Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie w P1Z 

siębiorstwach budowlanych na terenie Poznania.
ZapisV przyjmuje sekretariat szkoły codziennie od 

ny 7 do 15. '
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2\KŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
v poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel. 548-47, 594-86

- TYNKARZ
CIEŚLA BUDOWLANY
ZBROJARZ

na rok szkolny 1977/78,zacji. Wynagrodzenie do­
bre. Dunajecka 19, telefon

pomocników 1 
do . montażu 

centralnego o- 
wody i kanali-

Akwizytor (art. motoryza 
cyjne), potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31368g.
Cieśla, do postawienia szo 
py, potrzebny. Tel. 506-25. 

31380g

Lakierników i rencistów, 
orzyjmę. Poznań, Ostrów 
ska 355. 31715g

Opiekunka do 4-letniego 
dziecka, potrzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Rycerska 26 m. 12. 2006g

Stażystka potrzebna. Za­
kład Krawiecki, Poznań, 
Małeckiego 34. 30537g

30251g

o MONTER
MONTER
MURARZ

@ Praca
NAUKA

ZAWÓD
PRACA

0(I miesiąca września br. następujące KURSY 
kwalifikacy^ne — przygotowujące do egzaminu 
czeladniczego 1° i mistrzowskiego II0 we wszystkich 
zawodach

mistrzów dyplomowanych
spawaczy (elektrycznych i gazowych) 
palaczy c.o. i kotłów wysokoprężnych 
suwnicowych

Zatrudnię 
monterów 
instalacji 
grzewartia

400-74.

czekają na Was w 28—10 Ochotniczym Hufcu pracy FSZMP 
w Rożnowicach, pracującym na rzecz Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego w Obornikach, ul. Armii Poznań 27.

OHP PRZYJMUJE KANDYDATÓW

którzy ukończyli lub ukończą 18 lat w 1977 r. i posiadają 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

obsługi 
wyrobu 
szycia i 
szycia i

dźwigów towarowo - osobowych 
sztucznych kwiatów 
kroju dla potrzeb własnych
kroju dla dziewcząt (wyuczające zawodu)

dziewiarstwa maszynowego
dziewiarstwa ręcznego (druty, szydełko)
gotowania i wypieku ciast
gospodników
kierowców samochodowych
kreśleń technicznych — budowlane i metalowe
(pomaturalne)
wózków akumulatorowych i spalinowych 
elektrowciągów
konserwacji wózków akumulatorowych
obsługi wag
BHP L H i 111 stopnia na zlecenia zakładów pracy.

ponadto przyjmujemy zlecenia zakładów pracy na prze­
prowadzenie różnego typu kursów łącznie z wyżej wy­

mienionymi.
Informacji Udziela Ośrodek Szkolenia Stacjonarnego w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57.

3002-K1

Junacy zdobywają zawód w tak atrakcyjnych i poszukiwanych 
zawodach jak:

Pracowników do gospo­
darstwa rolno-warzywni- 
czego, szukam na stałe. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31533g.
Ucznia przyjmę. Naora- 
wa lodówek, Os. Pinstow
skie 99. 31725g
Pomoc domowa d'a 3-oso 
bowej rodziny potrzebna. 
Bardzo dobre warunki. 
Wieżowa 23 (Zagórze!.

31413g

Kupno e Sprzedaż
Opony rozmiar 1200X22 — 
kupię. Tel. 33-20-49, godz.
15—18. 32054g
Maszyny rzeźnickie, ku- 
oię. Adamczyk, Gwardii
Ludowej 44 m. 8.
Kombajn ,,Vistula'

32000g
, roz-

rzutnik obornika — sprze 
dam. Bierzglinek 39a, k.
Wrześni. 32025g

@ Samochody

M
►

4
1
i

KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
KONSTRUKCJI STALOWYCH

Nauka w hufcu trwa 2 lata, w czasie której junacy kończą szkołę 
zawodową i odbywają szkolenie poborowych w ramach Obrony Cy­
wilnej, po którym posiadają uregulowany stosunek do służby 
wojskowej.
Junacy mogą rozwijać swoje zainteresowania w zespole muzycznym, 
sekcji fotograficznej, oraz sekcjach sportowych.

NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ
Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:

— podanie oraz własnoręcznie napisany życiorys.
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— dowód osobisty lub zaświadczenie tożsamości z adnotacją 

stałego zameldowania
— dokument wojskowy.

Stara 25 skrzyniowego 
wywrotkę, po remoncie, 
żurawik samochodowy — 
HOS, sprzedam. 'Poznań,
Winogrady 118.

Kosmala.

ul. Tylna 7.

Dnia 11 sierpnia 1977 roku zmarł

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH W POZNANIU

ZATRUDNI
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA PILSKIEGO 
KAŻDĄ ILOŚĆ PRACOWNIKÓW W ZAWODACH :

O

32016g

Stara 28 skrzyniowego lub 
wywrotkę — może być do 
remontu — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32009g.

H
Zgłoszenia pisemne z wymaganymi dokumentami należy przesłać na adres:

Komenda 28—10, OHP, FSZMP Rożnowice — 64-608 Parkowo względnie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obornikach Wlkp.

MONTER WOD. - KAN.
i INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH,

VW 1500, stan idealny — 
sprzedam lub zamienię na 
Fiata 126o. Zakrzewski, 
Kanałowa'13 m. 24. 32072g
Warszawę M-20 sprze­
dam. Poznań, Staszica 26,

SPAWACZ,
BLACHARZ,

Warunki płacy wg UZP w Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewniamy kwatery prywatne.

ZGŁOSZENIĄ PRZYJMUJE oraz INFORMACJI UDZIELA

Dział Spraw Pracowniczych PPIP w Poznaniu, ul. pańięl^ka 
nr 2, telefon 610-41 lub Kierownictwo Robót w Pile, ul. Mo- 
lylewska (Chemitex, tel. 41-90), dojazd autobusem linii 6 —
za cmentarzem komunalnym. 2842-K1

31SO3g
Skodę S 100, rok 1973 
sprzedam. He’m^ńska 56 
m. 36 po godz. 16.

31959g
Żuka skrzyniowego sprze 
dam Mankiewicz Mosina,

31979g
Trabanta 601 sprzedam. 
Poznań Baranowo Wio 
Sfcnna ‘67. 31991g

Lokale

ul. Armii Poznań 27, 1760-K2

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne na dwa 
lata poszukuję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31857g.

Działkę rekreacyjną, bli­
sko Poznania, jezioro (roz 
poczęta budowa z mate­
riałami) — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31999g.

Biuro Zbytu Sprzętu 
Pomiarowo - Kontrolnego „Merazet

0 Nieruchomości

Dom z ogrodem sprze­
dam. Gniezno, ul. Lelewe 
la 3. Wiadomość od godz.
16. 31897g

Dom jednorodzinny, stąn 
surowy ‘ sprzedam. Mosi­
na, ul. Jeziorna 5.

31934g

EDMUND KOŚCIELNIAK6

Dnia 10 sierpnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
współpracownik

Młode małżeństwo, poszu 
kuje-■pokoju na Ratajach. 
Tel. 750-11, wewn. 32, do 
godz. 15. 32010g

Dom, 3 pokoje, kuchnia, 
Jazienka, c.o. z ogrodem 
7000 m2 sorzedam. Luboń
4, Kręta 34. 31943g

plut. poż. w stanie spoczynku

W Zmarłym żegnamy serdecznego kolegę i do- 
wego, sumiennego pracownika.

Rodzime Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czucia składają;

LESZEK WOJTKOWSKI
długoletni emerytowany funkcjonariusz pożar­
nictwa.

f.
załoga, Zarząd, Rada Zakładowa, 

Rada Spółdzielni i POP
Zakładów Chemiczno-Farmaceutycznych 

„Farmapol” w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa.

Zawodowa Straż Pożarna w Poznaniu.

2715-K3

27U-K3

f „i”3 10 sierpnia 1977 r. zakończyła swoje 
i nitnf0 •e ■życie’ Przeżywszy lat. 83, oddana 
ttmia t eP°?wl^cen^a’ nasza najukochańsza cio- 
wnia > Siostra, śn.

F HELENA ETTER
odb^zie się dnia 13 bm. 

■entarzu junikowskim.
o godz. 8.30

W głębokim smutku pogrążona

I RODZIN
2702-U3

11 żatem zawiadamiam, że dnia
i^tuś Ł'1' r’ zmarł mój najukochańszy mąż

JERZY SZABLEWSKI
kie. " ot będzie się w Warcie, woj. sieradz-

Żona z córeczką 
_________ ________ 32033g

ł? Senatowi i,?.' .^hotynom, J. M. Rektoro- 
,s;>demii Rnl' .WsPołpracownikom ,i studentom 
V? Lstytutń^2^-w Poznaniu, przedstawicie- 
Jewnym nr?-.,! • . towarzystw naukowych 
J nanł ż 1 znajomym za okaza­
na! w uror^05?’- P°moc i współczucie oraz 

naszeen yatosciach pogrzebowych mego 
'-50 ojca, sp.

dr Mariana NOWIŃSKIEGO

«a i

żona i syn z rodziną
31693P

SlRDECZNE podziękowanie 
biadają

tżtM’ ^PółcznfuZ okazali nam życzliwość 
śp, Cle oraz wzięli udział w po-

tDnia 11 sierpnia 
kich cierpieniach 

mentami św., nasza 
i babcia, przeżywszy

WIKTORIA

1977 r. po długich i cięż- 
zmarła, opatrzona Sakra- 
kochana mama, teściowa

lat 70, śp.,

ROSADZIŃSKA
z domu Wróblewska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

Mosina, ul. Powstańców Wlkp. 2. 32036g

ISIS3K.1

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 sierpnia 1977 r.' zmarł nagle, przeżywszy 

71 lat, mój kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF GIEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. 

na cmentarzu na Miłostowie.
Zona z

Ul. Smolna 8 m. 3.

o godz. 14

rodziną
2703-U3

Wszystkim, za okazane serce i pomoc, za wy­
razy współczucia oraz udział w ostatnim poże­
gnaniu

ppłk. JÓZEFA SWIERKOWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z rodziną
320921

HELENIE JAHNS

B,

JOZEFA SPYCHAŁY 
ERdECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

oraz Dzieciom i 
z powodu nagłej

Męża
WYRAZY GŁĘBOKIEGO

Rodzinie 
śmierci

WSPÓŁCZUCIA

córka z rodziną
31595g

składają
najbliżsi przyjaciele

320.5 Orr

Siprzedam willę, pieciopo- 
kojową, komfortową, przy 
Botaniku, łub zamienię 
na mniejszą, ewentualnie 
na mieszkanie własnościo 
wę. Sprzedam mieszkanie 
własnościowe, I piętro, 
55 m2, Osiedle Czecha.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32052g.

Działkę zagospodarowaną, 
3800 m2, z rozpoczętą bu­
dową w Czerwonaku — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31092g.

tDnia 11 sierpnia 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, po krótkich cierpieniach, nama­

szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, sio­
strzeniec, wujek, szwagier, przeżywszy lat 68

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Poznań, ul. Czerwonej Armii 66/72

wydzierżawi

SUCHE POMIESZCZENIE
o powierzchni ca 100 m1

z przeznaczeniem na magazyn papieru.

Szczegółowych informacji udzieli Dział 
Administracji tel. 510-01, wew. 234.

3044-K1

Dom jednorodzinny sprze 
dam. Gniezno, ul. Pade-

Wykonam domek letni w

rewskiego 34.

@ Różne
31898g

Wojnówku lub 
sku. Oferty 
Grunwaldzka 
31939g.

Kamiń- 
„Prasa” 

19 dla

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Matejki 46 m. 16.

tona z rodziną

2704-U3

tDnia 11 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 44 lata, mój najdroższy mąż, najtro­
skliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK JAHNS
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­

skiego i Odznaką Zasłużony Pracownik 
Rolnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kaźmie­
rzu Wlkp.

W żałobie pogrążona 
żona z rodziną

Sokolniki Małe, gm. Kaźmierz. 32O48g

tDnia 10 sierpnia 1977 r. odszedł od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie mój ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 

lat 64, śp. >

BOGUSŁAW STASZ
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu sołackim, przy ulicy Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Drzymały 18 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

32071g

tDnia 11 sierpnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 69 nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 

brat i szwagier, śp.

LUpWIK LUDWICZAF

Wyprowadzenie zwłok 
działek, dnia 15 bm., po 
nie 15 na cmentarzu św.

odbędzie się w ponie- 
czym pogrzeb o godzi- 
Rocha.

W smutku pogrążona

RODZINA

Buk, Strzelecka 2. 32024g

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

KAROLOWI ZIELIŃSKIEMU

żona z ciocią

31498g

Wszystkim tym, którzy w krytycznych 
mnie chwilach okazali mi serdeczność, za 
żonę wieńce i kwiaty oraz uczestniczenie 
ostatniej drodze, śp.

rodzice, siostra, bracia, 
dziadziusiowie, wujostwo 

i kuzynostwo.

Ekspresowe szycie mod­
nych spodni młodzieżo­
wych poleca Jerzy Stry­
kowski, Graniczna 1.

31S09g

Naprawa dachów. Zlece­
nia pisemne Marcin 
Kwiatecki Poznań, Ja­
wornicka 7 E m. 28.

31969g

JACEK CICHOCKI 
uczeń Technikum Geodezyjno-Drogowego.

MARIA MILDE

Ul. Hetmańska 20 m. 3.

Ul. Nowakowskiego 10.

59

Luboń 3, ul. Traugutta 4.

składa

Ostrów Wlkp., Partyzancka 26a. 31926g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11' sierpnia 1977 r. zmarła nagle nasza naj­
droższa mama, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

32093g

tDnia 11 sierpnia 1977 r. zginął tragicznie 
nasz nieodżałowanej pamięci

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
15 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

32095g

Składam gorące i serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy oddali tak spontanicznie 
ostatnią przysługę mojemu drogiemu mężowi, 
śp.

oraz okazali nam tyle życzliwości i serca w naj­
smutniejszym dla nas dniu

EDMUNDA HUHNDORFA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

dla 
zło-
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pikalnumi owocami i 
nem. Zaproponował 
firmie, ale wyśmiano 
dy -po raz pierwszy 
podjął decyzję.

cyna mo­
ta swej 
go. Wt”- 
w życiu

żądłem, 
1S. roz- 
18. mał-

...Ro- 
chodnik

Baszkirii, 14. skuter z 
15. cyrk lodowcowy, 
kładasz go na polanie, 
pa wąskonosa, 19. 
mek i Atomek, 21.

Poziomo: 1. miasto nad Sa­
nem, 4. różnica ceny zakupu i 
sprzedaży, 7. konkurent espe­
ranta, 8. najtrudniejsze są tam 
chwile pożegnań, 9. jego 
dziełem jest „Boska komedia”, 
.10. w rosole, 12. płynął po nie 
Jazon, 15. opał lub sus ale 
wspakowo, 17 na niej waży 
się twój los. 18. arena zapaśni­
ków, 20. „Książka-Prasa-...”, 

23 śmieszny moment w kinie, 
25. choroba w nosie, 26. we­
dług dawnych wierzeń duch 
Wysysający krew ze śpiących 
ludzi, 27. kojarzą się z nim 
raty, 28. suma pieniędzy wy­
datkowana na kupno czegoś, 
2®. rodzaj nakrycia głowy.

Pionowo: 1. myli się tylko 
raz, 2. władca słynący ze su­
rowych obyczajów, 3. ,,ale 
etyli „ale cuda” 4. ciągle się 
zmienia, 5. skrzyżowanie na 
kapeluszu, 6. załącznik, 11. w 
szkole z ławkami. 13. stolica

plus jezdnia, 22. rodzaj instru­
mentu, 83. część strzały, 21. 
każdy ma inny

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesłane wyłącz 
nie na kartce pocztowej z do­
piskiem „Krzyżówka nr 32” — 
czekamy do 19 sierpnia br. 
Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe brzmienia

Rozstrzygnigd@ W™. 'Coieodj

w Poznaniu i „Głosu Wielkopolskiego

zŻniwa są okresem, w któ­
rym największa uwaga skupia 
się na tym. by jak najszyb­
ciej i jak najstaranniej zebrać 
wszystko, co ziemia urodziła. 
Niekiedy jednak pastwa pło­
mieni padaią wyniki wielo­
miesięcznych orać rolników. 
Ostrożność, znaiomość nrzeni- 
sów pożarowych, a także nie­
odzowna w tym ©kresie zapo­
biegliwość, zdają na ogół eg­
zamin.

W 165 numerze „Głosu Wiel­
kopolskiego”. w przeddzień 
Święta Odrodzenia ogłosiliśmy 
konkurs Komendy Wojewódz­
kiej Straży Pożarnych i „Gło­
su Wielkopolskiego” pt. „Bez­
pieczne żniwa”. Przynomnij- 
my, iż zamieściliśmy 4 zesta­
wy pytań konkursowych; wy­
starczyło odpowiedzieć na je - 
den z nich, aby wziąć udział 
w losowaniu nagród wartości 
ŹO 000 złotych, ufundowanych 
przez Komendę Wojewódzką 
Straży Pożarnych w Poznaniu. 
Konkurs żywo zainteresował 
naszych Czyte’«ików; w^Wne^o 
nań blisko 3000 prawidłowych 
rozwiązań.

Komisja konkursowa doko­
nała losowania naeród. które 
otrzymują: magnetofon kase­
towy ZK 127 — Longina So- 
sińska z Dąbrowa Nowej, woj. 
poznańskie: rzutnik do prze­
zroczy ,,D’apex” — Halina 
Antkowiak-Bożydar ze Snie- 
cisk. woj. poznańskie; sokowi­
rówkę z mikserem — Pv9zard 
John ze Sławy, woi. zielonó- 

,TĘDY WRÓG NIE PRZEJ­
to film produkcjiDZIE”

rumuńskiej, przypominający 
historyczne wydarzenia z roku 
1944, kiedy to z inicjatywy 
komunistów obalono w Rumu­
nii faszystowski rząd Antones- 
cu, a blisko półmilionowa ar­
mia przystąpiła do walki z hi­
tlerowcami. Debiutujący reży- 
ser Doru Nastase i znany już 
autor wielu scenariuszy Titus 
Popovici (współpracował m. in. 
w realizacji filmu „Michał Wa­
leczny”) stworzyli wspólny, in­
teresujący fabularnie obraz 
walki i moralno-polityczńyęh 
konfliktów bohaterów. Do najj- 
mocniejszych stron tego filmu 
inależą sekwencje batalistyczne, 
których wojenna akcja nasyco­
na jest głębszą patriotyczną 
refleksją.

haseł rozlosujemy 3 książki po kopolski”, skrytka pocztowa 
ICO zł. Nasz adres: „Głos Wiel- 1074, kod 60-959 Poznań.

DOBRE
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Hasło: „Adam Mickiewicz — „Konrad Wallenrod”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 

Cecylia Cieciura, Piotr Leh mann i Lech Płończak — wszyscy 
z Poznania.

Nagrody wyśle pocztą Wiel kopolska Księgarnia Wysyłkowa.

górskie i Maria Biegańska
Poznania; mikser Maria
Nadolna z Poznania, Antonina 
Gantkowska-Jasińska z Wrze­
śni oraz Zofia Matysiak z Wy­
socka 'Wielkiego, woj. kalekie: 
maszynkę do rolenia „Char- 
kiw” — Ryszard Sadowski z 
Ganić, woi. konińskie, Broni­
sław Olczak z Podstolic. woj. 
nilskie. Karot Janeczek z Ko- 
koszv.na, woi. poznańskie: ze­
garek na rękę „Wostok” — 
Paweł PM cyn z Kiszewa, woj. 
romańskie, Antoni Janiak ? 
Bojanie, woi. poznańskie i 
Zbigniew Wojniłowicz z Jam- 

mdiood-cina woi karskie;
hłornik ..Iza” Irena Piaskow­
ska z I'Ubownią woi poznań­
skie i Bogdan Demski z Bu­
dzynia woj. pilcie; snsza^kę 
do w!asówz— Wincenty Ko­
nieczny 7 Jarocina, Maria 
Szeffier z Poznania i Kon^d 
Sfełeer z Czarnkowa, woj. pil- 
słdeL-korhnlet do tenisa stoł?- 
we<ro — Eugeniusz Konewka 
z Poznania. Maria Wiśniewska 
z. Nieorószewa, woj. konińsk;e, 
Małgorzata Pankowska z K°- 
nv M?łe1. woj. pnzmańskie. T. 
Macieiewska z Gniezna. Jerzy 
Woźniak z Piotrowa, woj. po­
znańskie i Janina Naranowicz 
z Piły.

Zdobywcy nagród zamiesz­
kali w woi. poznańskim będą 
mosH odebrać je w jednost­
kach straży pożarnych w miej­
scu zamieszkania: • pozostałym 
— nagrody zostaną wysłane 
pocztą. (ask) 

MISTRZ REWOLWERU” — 4
jest dziełem reżyserskim Toma 
Laughlina, który przed sześciu 
laty (pod pseudonimem T. C. 
Frank) zrealizował znany rów­
nież polskiej widowni film 
..Born Losers” („Straceńcy”). 
Tutaj posłużył się scenariuszem 
japońskiego filmu „Honor sa­
muraja”. przenosząc jednak ak­
cję do Kalifornii z lat trzydzie­
stych XIX wieku.

— „Dziwaczny spotykamy tu 
melanż scenopisarskiej amator­
szczyzny i realizatorskiei zręcz­
ności — pisano o tym filmie w 
jednej z recenzji. — Jest też 
dwuznacznie moralny obraz 
Dzikiego Zachodu. W atrakcyj­
nych nlenerach północnej Ka­
lifornii rozgrywa się dramat, w 
którym nieustannie mieszają 
się kaznodziejstwo i jatka (za 
pomocą rewolweru i miecza), 
a wszystko w dobrze znanym 
stylu ,.Bil1v Jacka” przeniesio­
nego do 1836 roku”...

— „Nie bardzo wierzę w de­
moralizację za pomocą filmu 
o złych ludziach — wyznał in­
ny recenzent tego filmu. Moż­
na zarzucić Laughłinowi wiele, 
ale przedział między Dobrem a 
Złem jest tu przeprowadzony 
nader starannie... (kos)

(taaakie sobie)
Podoficer armii włoskiej do żoł 

nierza na obozie letnim:
— Znów leżysz? Tyś nie wart, 

żeby słońce na ciebie świeciło.
— Dlatego leżę w cieniu.

*
Do teksaskiego sklepu z bronią 

wpada wzburzona kobieta:
— Proszę o pistolet i jeden na­

bój!
— Jakim kalibrem mogę służyć?
— Bo ja wiem. Mąż nosi garni­

tury rozmiar 52.

— Czy twoja żona gra na pia­
ninie?

— Tak, gra, aby zabić czas.
— Straszna broń...

*
ci się powodzi w— No, jak 

małżeństwie?
— Dziękuję. Czuję się po pro­

stu odmłodzony — palę papiero­
sy znowu po kryjomu.

*
Chłopak do dziewczyny:
— Daj prędko całusa, zanim

wyjdę!
— Tylko 

dziewczyna 
godzinę.

spiesz się — mówi 
— ojciec wraca za

*
—Mam kłopot. Mąż nie wrócił 

z Paryża na noc, więc wysła­
łam do pięciu jego kolegów de­
peszę z pytaniem, czy nocował 
u nich.

•— Otrzymałam pięć odpowie­
dzi, że tak.

4
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prawo jazdy
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— Musiałem trzy tygodnie odkładać mycie naczyń, bo )3t!n' 
za pierwszym razem żona nie zdała tego egzaminu na PiaW’ 

jazdy...

Przestraszymy nieco tatusia po twojej pierwszej, mamo, 
samodzielnej jaździe po zdanym egzaminie?

Ona i

— Kazmku! Kto ma pierwszeństwo przejazdu
ku ruchu, z szynami tramwajowymi po jednej stronie jezdni, z lewej 
dża pojazd konny, tytóry holuje za sobą wóz straży pożarnej...?

jeśli na ul:cy o jednym
-I____•_________ ■ _ lawel nu '
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fiważam się za mądrego 
U człowieka interesu, któ­

ry potrafi przeprowadzić 
wszystko, jak długo mieści się 
to w ramach prawa. Czasem, 
jeżeli jest to konieczne, można 
znaleźć się w sytuacji, w któ­
rej trzeba iść po trupach. Tak 
jak ja kiedyś wywindowałem 
się no trupie Herberta Jenkin- 
sa. Herbert przez całe życie był 
człowiekiem bez idei, bez am­
bicji, bez tej iskry, która odróż­
nia ludzi sukcesu od innych. 
Pracował jako robotnik w fa­
bryce oranżady, kiedy nagle, 
przez przypadek, wynalazł no­
wy napój. Coś z miodem, tro-

Zebrał wszystkie swoje osz­
czędności i usamodzielnił się. 
Przyjął mnie na. prokurenta, 
ponieważ sam, orientował się 
tylko w sprawach technicz­
nych, natomiast nie miał poję­
cia. o interesach. Jego napój 
stał się światowym sukcesem 
i dziś jest, na podstawie li­
cencji, wyrabiany w dwudzie­
stu trznch krojach. Ale kiedy 
wydaliśmy nierwsza. licencję 
Herbert Jenkins nie był już sze 
■fem firmy. Dzięki newn^m mą­
drym pociągnięciom finanso­
wym. udało mi sie zdobyć więk­
szość akcji a dobrzy przyjacie­
le. na których mogłem polegać, 
zakupili pozostałe.

Herbert musiał odejść z fir­
my i znów pracował jako ro­
botnik w wytwórni zupy w ko­
stkach. Nie pracował, tam jed­
nak długo. Dwa miesiące póź­
niej znaleziono go martwego 
w garażu. Silnik jego samooho 
du jeszcze pracował. Samobój 
siwo przy pomocu dwutlenku 
węgla — stwierdził lekarz po­
licyjny. Swej żonie, Esther, zo 
stawił jedynie mały domek z 
ładnym, ogródkiem i maleńkie 
konto ^bankowe.

Interes oraiążadowy rozrastał 
się. mow konto bankowe, rów­
nież. Teraz monłem sobie po­
zwolić na szeroki gest i kiedu 

kilka miesięcy po śmierci 
Herberta Esther zadzwoniła, 
abym odwied.ził ją następnego 

j ponołudnia, postanowiłem zwró 
I cić jej pewną, ri-ewieika Pość 
I akcii. która dałaby jej stały 
J dochód.

— Bardzo brakuje mi Her­
berta — powiedziała Esther, 
kiedy witała mnie w swym 0- 
gródku. — Herbert był zupeł­
nie załamany. Włożył w ten in 
teres wszystkie pieniądze, ja­
kie posiadał, zaangażował się 
bez reszty materialnie i ducho
WO...

— Czasami nie tak wychodzi 
jak człowiek sobie zaplanuje...

— Zwłaszcza, jeżeli inni po­
krzyżują plany. Herbert nie­
wiele mówił w domu o intere­
sach, ale i z tego co mówił zo­
rientowałam się, że nie wszyst 
ko sz^o tam prawidłowo.

— Mam nadzieję, że nie chce 
pani przez to powiedzieć, że ja 
zrobiłem cokolwiek, co byłoby 
w konflikcie z prawem.

— Nie, w tym względzie 
wszystko było w porządku. 
Ale musi pan przyznać, że to 
co się stało, było pomyślne dla 
pana.

Piłem herbatę. Dziwnie sma 
kowała, spojrzałem więc pyta­
jąco na Esther.

— To jest herbata ziołowa, 
Paul. Zioła są bardzo zdrowe. 
Pochodzą z mego ogrodu. Ten 
ogród to jedyne, co daje mi ra­
dość. Tylko krety chcą mi ode­
brać te radość.

— Krety?
— Setki kretów. Ale sąsiad 

dał mi flaszeCzkę trucizny. Po­
wiedział, że zabija bezboleśnie. 
Nie mogłabym, patrzeć na cier­
pienia jakiegoś stworzenia Wie ' 
pan, zaangażowałam Sama 
Cowdreya...

— Tego adwokata? Słysza­
łem już. Właśnie chciałem z 
panią o tym porozmawiać, Est­
her. Taki proces mógłby być 
bardzo nieprzyjemny, a tego 
chwielibyśmy uniknąć oboje, 
nieprawda? Jest na pewno lep­
sza droga.

Esther trzymała stale swą 
filiżankę w ręku i nie piła. Dla 
przyzwoitości wypiłem jeszcze 
jeden łyk, chociaż niezbyt mi 
smakowało. Gorycz...

— Lepsza droga, tak, ja też 
o tym myślałam. I znalazłam 
lepszą drogę. Nie smakuje pa­
nu herbata, Paul?

— Owszem, owszem... — i 
znów się raniłem.

— Herbert mówił zawsze: 
,.jeżeli trzeba zrobić coś nie­
przyjemnego ,należy zrobić to 
najszybciej jak można. SzuWn 
i bezboleśnie”. Niech że pan 
pije jeszcze...

Sama nie piła, f n 
zumiałem. Gardło ści^' 
się. Odwróciła się 
ręki mała flaszeszkę ? " 
czystym płynem. ’ ' Pneł

— Tm właśnie jest t
Zacząłem kaszleć ■ ■ ' 

sie potem. Kiedy 
szklanki herbata, ja nOf| 
łem ogród a wtedy moA' 
klika kropel trucizny ‘ szklanki. yd°k

— Esther — powiedź 
mówienie przychodziło m’ 
ciężko — czy nie ma „„ 
tej truciżnie jakiejś 0^'

— Naturalnie, sąsiad i. 
również trochę.

— Gdzie ona jest?
— W bezniecznum 

— powiedziała Esther i a 
nie sie roześmiała.

— Proszę ją przynieść 
ko. Myślę, że...

— Pan myśli, że otr' 
pana? Bardzo rozsądniej 
skiej strony. Ale teraz i 
pan się przyznać.

— Dobrze, dobrze ,osnb 
Herberta z akcjami, oi.ni 
go, jeśli pani woli. We- 
nanrewię, tylko proszę j 
odtrutkę.

— Pen również zawad 
Herberta. UpU pqn q0 j 
raknrł w garażu a potem 

nuścił silnik. Przyznaie dw
— Nie. Przecież napisy 

pożegnalny.
— To pan napisał po^- 

szynie a potem podrobiły 
pis Herberta. Przyznaje sif: 
do morderstwa?

— A więc dobrze. 
wałem go. Gdzie jest odtn 
proszę, Esther.

Esther śmiała sie a z 
ku wyszło dwóch mną. 
którzy wszystko sbiszdi.ł 
nym był Sam Cowdrey, jy 
sierżant O'Grady z wyiż 
morderstw.

W herbacie nie było 
trucizny a ja nie zamartw 
łem Herberta Jenkinsa. Alt 
to nikt podczas procesu ■ 
uwierzył. Proszę napisać 
mnie, co państwo myśląc’ 
ich zasadach. Nie muszo 
państwo spieszyć. Mój d 
więzienie Pantirdge. Będę 
jeszcze przez długi czas.

ROBERTS S. ALDR1CI


